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Jednego z w ie lu  bojowników o w olność P o l s k i  —~

w l a t a c h  -  1939 do 1^45 r .  ^  ^  ^ 3 *

E l ż b i e t a  D U T K O !  S U  
» » . "c 3 Rzeszowa -  "

'Do l . I X . l S 3 S łr .  “ n a u c z y c ie lk a  w P o z n a n iu  i  d z i a ł a c z k a  ru c h u
7 r o b o t n i  czego .

-  X II/193S  3-° 1941 i p o c z ą te k  p ra c y  k o n s p i r a c y j n e j ;  g o n ie c  a potem
łą c z n i c z k a  w Z.W.Z. -  S z ta b  Okręgu Ł ó d ź .

- .1 9 4 2  ~ 1942 ; fessef ochrony k o n s p i r a c y jn e j  S z ta b u  Okręgu A«K.
ł S to p ie ń ;  p p o r .  c z a s u  wojny. Łódź.

-  Ig 42? - 3 J .V I I .1 S 4 4 ;  S z ta b 'O k rę g u  A.K. Łódź -  p r z e n i e s io n y  do
e ' # v /a rszavy , n i e k t ó r e  kom órki do P io t rk o w a  Tryb .

F u n k c je ;  az, e f  ł ą c z n o ś c i  Ss4£s&u/Okrę gu n a  l i n i i
■Warszawa -  O kręg-Łódź /  w~G*G« i  War- 

r t h e  g a u /  i
raL-uva .

* fo-OwlC* P ł a t n i k  0 J
: * O dznaczona;’'S r e b r n y  K rzyż Z a s łu g i  z M ieczami, 

t ’ ’ V — ’
- -  Gd 1*V I I I .  1944 r .  ; U d z ia ł ,  w P o w stan iu W arszaw sk im .

r Dwu. kro  t n i e  w ydosta je  s i ę  z rozkazam i z Warszawy 
do Okręgu i -^powrotem w raca  do Warszawy z m el­
dunkami z t e r e n u .

T rz e c i  r a z  -  to  j u ż  w y s ie d le n ie  z Warszawy, 
razem  z Pow stańcam i i  n ie k tó r y m i  podkomendnymi.,; 
U c ie k a  z t r a n s p o r t u  n ie m ie c k ie g o  w K oluszkach  
razem  z łą c z n ic z k a m i .  D o c ie r a  do P io t rk o w a  Tryb

-  X*1944 -  1 5 . I .1 9 4 3 ;  S z e f  bazy o p e r a c y jn e j  S z ta b u  Okręgu A.K. Łódź
w P io t rk o w ie  Tryb .

Ł ą c z n ik  O kręgu ze Szt&bem Głównym A.IC. w Czę­
s to c h o w ie .

1 * ’ .

-  Po r o z w ią z a n iu  O ddzia łów  Terenowych A.K. -  wezwana do S z ta b u  , 
Głównego A. K. w C zęs to ch o w ie .

-  1*3.I I I .  1943 r .  -  z w i n i ę t a  p r z e z  Kontrwywiad Armii Czerwonej
w Ł o d z i .  Przebyw a na  K i l i ń s k i e g o  100.

-  1 7 * IV .l9 4 5  r .  -  w c z a s i e  t r a n s p o r t u  z Łodzi do obozu w Rember­
tow ie  -  i c i e k a  z t r a n s p o r t u .
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W końcu ma^a 1245 r .  -  o s o b i ś c ie  d o r ę c z y ł a  p rzy  bram ie obozu
w R em bertow ie /pod  -Warszawą/ paczkę 
żywnościową P ra ^ d z ic o w i .  ' / U t l e n i o n a  n a  
p la ty n o w ą  b lo n d y n k ę . /

G ru d z ie ń  -  1'945 r .  -  P izy  j a z d  do P o z n a n ia .

Rok 1946 -  Pow rót do d z i a ł a l n o ś c i  w P .P .S .
D z ia ła ln o ś ć  w Wojew. Z a rz ą d z ie  T .U .R -u .
W s p ó łz a ło ż y c ie l  ZBOWlD-u.
D z ia ła c z  ZBOWlD-u w P o z n a n iu  i  n a  Z iem i 

. „ . „ L u b u sk ie j  w Gorzowie Wlkp. —
Człon^s Władz Powi a t  owych w Gorzowie Wlkp.

W I 949 r .  • -  D e le g a t  n a .K o n g res  Połączeniowy„ZBOWTD-u
w, W arszaw ie . Jako  je d y n a  d y s k u ta n tk a -k o b ie t?  
w y g ła sza  p łom ienne  p rzem ów ien ie  n a  K bngre-

• * s i e .  U c z e s tn ic z y -w  p r z y j ę c i u  100 D elega tów  
:> u P re m ie ra  C y ran k iew icz  ag

Rok 1949 p a ź d z i e r n i k  -  C iężk a  cho roba  -  m arskość  w ą tro b y .
O perac ja*w  S z p i t a l u  im. Pawłowa w P o zn an iu .  
Organizm n ie  w ytrzym ał t e j  o p e r a c j i .
W l i s t o p a d z i e  1949 r .  p o g rzeb  w P o zn an iu .  

P ogrzeb  z honoram i wpjskowymi. Pochowana w mundurze woj­
skowym z d y s ty n k c ja m i k a p i t a n a ,  na  cm en ta rzu  d z i e l n i c y  
S t a r o ł ę k a  -  g d z ie  p r z e d  I łp 9  r o k i e m .b y ła  n a u c z y c ie lk ą

- i  d z i a ł a c z k ą  s p o łe c z n ą  i  p o l i t y c z n ą .
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\ *• - • . - i- • . - 
Jednego z w ie lu  bojow ników  o w olność ' P o l s k i

w l a t a c h  -  1939 do 1^45 r .

E l ż b i e t a  D U T K O W S K A
* > k .  ‘ c ' ( 125. Rzeszowa ~ _T < . -  *.

łDo i* IX . 1939 "r* “  n a u c z y c i e l k a  w P o z n a n iu  i  d z ia ła c z ,k a  r u c h u
“ r o b o tn ic z e g o .

-  XIT/1939 do 194-1 ; p o c z ą te k  p ra c y  k o n s p i r a c y j n e j ;  g o n ie c  a  potem
ł ą c z n i c z k a '  w Z.W.Z. -  S z ta b  Okręgu Łódź.

**. 194Ż -  1942 ; s z e f  ochro  n y 'k o n s p i r a c y j n e j  S z ta b u  O kręgu A*K.
’S to p i e ń ;  p p o r .  c z a s u  w ojny. Łódź.

■ r  '.. i  ̂ c ■■ : .
— 1942r “ 3 J .Y I I .  1944; S z ta b  O kręgu A.K. Łódź -  p r z e n i e s i o n y  do

, ."c W arszawy, n i e k t ó r e  kom órki do P io t rk o w a  T ryb .
F u n k c je ;  sz;ef ł ą c z n o ś c i  Ss4sku/ Otęrę gu n a  l i n i i  

' 1 Warszawa -  Okręg Łódź /  w~G*G. i  War- 
t h e g a u /  ,|
Ł ączność  z EBDiwiiM i  uddz,. r - a r iy z .  
P ł a t n i k  34r/j /

O dzn aczo n a f~ S reb m y  K rzyż Z a s łu g i  z M ieczam i.

i

-  Od 1. V I I I .  1944 r  .  ; U d z ia ł  w P o w s ta n iu  W arszawskim.
c - D w ukro tn ie  w ydosta je  s i ę  z rozkazam i z Warszawy 

on O kręgu i-^pow ro tem  w raca  do Warszawy z m el­
dunkami z te re n u *

T r z e c i  r a z  -  to  ju ż  w y s ie d le n ie  z W arszawy, 
razem  z Pow stańcam i i  n ie k tó r y m i  podkomendnymi. 
U c ie k a  z t r a n s p o r t u  n ie m ie c k ie g o  w K o la sz k a c h  
razem  z łą c z n ic z k a m i .  D o c ie r a  do P io t rk o w a  Tryl

-  X. I 944 -  15*1 . 1945: S z e f  bazy  o p e r a c y jn e j  S z ta b u  Okręgu A.K. Łódź
w P io t rk o w ie  T ryb .

Ł ą c z n ik  O kręgu ze Szfc&bem G łóweęei A.K. w 'C zę -
s to  chodzie.

i ' ‘  ̂ f •

-  Po r o z w ią z a n iu  O ddzia łów  Terenowych A.K. -  wezwana do S z ta b u  , 
Głównego A.K. w C z ę s to c h o w ie .

-  l‘3 * I I I .  1945 r .  -  z w i n i ę t a  p r z e z  Kontrwywiad Armii Czerw onej
w Ł o d z i .  Przebyw a n a  K i l i ń s k i e g o  100.

•'lir '-  1 '7 .IV .1945 r .  -  w c z a s i e  t r a n s p o r t u  z Łodzi do obozu w Rember­
to w ie  -  u c ie k a  z t r a n s p o r t u .  • /  -

6



4-*i -  2 -
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-  W końcu raą-ra 194-5 r .  -  o s o b i ś c i e  d o r ę c z y ł a  l>r«y b ram ie  obozu
w R em bertow ie  '/pod  W arszaw ę/ p aczkę  
żywnościową P ra^ d z  i  co wi* ' / U t l e n i o n a  n a  
p l a t y n o  wą b lo  ndynkę. /

-  G ru d z ie ń  -  1"945 r .

-  Rok 1946

-  ?  1949 r .

-  P iz y  j a z d  do P oznan ia*
\

-  P ow ró t do d z i a ł a l n o ś c i  w P*P*S*
D z ia ł a l n o ś ć  w Yfojew* Z a rz ą d z ie  T*U*R-u.
W s p ó łz a ło ż y c ie l  ZBOWlD-u.
D z ia ła c z  ZBOWID—u w P o z n a n iu  i  n a  Z iem i 
L u b u sk ie j  w Gorzowie Wlkp*
Członek Władz Pow iatow ych w G orzowie Włkó.

-  D e le g a t  n a .K o n g re s  Połączeniowy_ZBGWID-u
w Y/ars z aw ie . Jako  je d y n a  dy s k u t a n t k a r k o b i e t

• w y g ła sz a  p łom ienne  p rzem ów ien ie  n a  Kongre­
s i e *  U c z e s tn ic z y  <w p r z y j ę c i u  10G D eleg a tó w  
u p r e m ie r a  0^ r a n k ie  wi c z a i

-  Rok 194-g p a ź d z i e r n i k  -  C ię ż k a  ch o ro b a  -  m arskość  w ą tro b y .
O perac ja*w  S z p i t a l u  im. Pawłowa w P o z n a n iu .

' . . . ' \ - -i - . -\J. ■■ ■ ‘ -
f O rganizm  n ie  w ytrzym ał t e j  o p e r a c j i .

W l i s t o p a d z i e  1949 r* p o g rzeb  w p o z n a n iu .-r. _ • •
P og rzeb  z honoram i wojskowymi. Pochowana w mundurze woj­
skowym z d y s ty n k c ja m i  k a p i t a n a , -  n a  cm en ta rzu  d z i e l n i c y  

■t-‘ S t a r o ł ę k a -  g d z ie  p r z e d  1 | J 9 ' r o k ie m *b y ła - n a u c z y c i e lk ą  
, i  d z i a ł a c z k ą  s p o łe c z n ą  i  p o l i ty c z n ą *

,• .1

Wpłynęło dnia A ®  ^  I u|
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ż  'h  o i  o a  y  s ‘ -ż  y t  g  T
/ |4 -u . . . ^

\  C. *. ** ‘ . v , ,, 'l. . ■- „ : ,* v > -’4 \ '/- .r.;
Jednego z w ie lu  bojow ników  o w oIność P o ls k i  

w l a t a c h  -  1939 do 1$45 r .

E l ż b i e t a  D U T K O  W S K A
. . / * - v S | f o v ś i ’ ■.'• c.v ~ ' . -fflteStó

> - * *o‘ ( a. R zeszow a - -  I  r

*Do 1. I X .1939 ' r .  -  n a u c z y c ie lk a  w P o z n a n iu  i  d z ia ła c z k a  ru c h u
r  ro b  o tn i  c że go •

-  X II/1S 3S  do 1941 : p o c z ą te k  p ra c y  k o n s p i r a c y jn e j :  g o n ie c  a  potem
łą c z n ic z k a ' w Z.W .Z. -  S z ta b  Okręgu Łódź.

- • 1 9 4 ł -  1942 ; S z e f  ochrony 'k o n s p i ra c y jn e  j  S z ta b u  O kręgu A*K*
'S to p ie ń :  ppor_. c z a s u  w ojny. Łódź

C . . •  ̂ " C .. i

i.!

-  1942- ~ 3 J .V I I .1944: S z ta b  O kręgu Ł .K . Łódź -  p r z e n ie s io n y  do
* ■ c. ' ^  Y/arszawy, n ie k tó r e  kom órki do P io trk o w a  T ryb .

F u n k c je : s z e f  ł ą c z n o ś c i  S s4 S W  O kręgu na l i n i i
: . L - W arszawa -  O kręg-Łódź /  w~G.G* i  Y/ar-

' • th e g a u /  1 :
‘ j  Ł ączność z EEDTsSH X  Cd&z,* gśsrtgz* • §£.,"■

“■ P ła tn i ł c  O z& ę^& ybjR/jj
 ̂ iM O dznaozcnaf~ S rebm y K rzyż Z a s łu g i  z M ieczam i, 

ł ' '
Od 1 .Y I I I .1 9 4 4  r . : U d z ia ł w P o w sta n iu  YJarsz&wskim.

r ' 1 D w ukro tn ie  w y d o sta je  s i ę  z rozkazam i z Warszawy 
do O kręgu i^ > o w ro te m  w raca  do 7/arśzawy z m el­
dunkam i z t e r e n u .  " L

T rz e o i r a z  -  to  ju ż  w y s ie d le n ie  z W arszawy, 
razem  z Pow stańcam i- i  n ie k tó ry m i podkomendnymi. 
U c iek a  z t r a n s p o r t u  n ie m ie c k ie g o  w K o loszkach  

‘ razem  z łą c z n ic z k a m i.  D o c ie ra  do P io trk o w a  Tryb

-  X .1944  -  1 5 .1*1945 : S z e f  bazy o p e ra c y jn e j  S z ta b u  O kręgu A*K. Łódź
w P io trk o w ie  T ryb .

Ł ą c z n ik  O kręgu ze Szfe&bem Głównya A.K. w Czę­
s to  chow ie .

-  Po ro z w ią z a n iu  O d d z ia ł ów Terenow ych A*K. -  wezy/ana do S z ta b u  , 
Głównego A.K* w C zęs to ch o w ie .

-  1*3.I I I .  1945 r .  -  z w in ię ta  p rz e z  K ontrw yw iad Armii C zerw onej
w Ł o d z i. Przebyw a n a  K il iń s k ie g o  100. .

-  1 7 .I V . I 945 r .  -  w c z a s ie  , t r a n s p o r t u  z Ł odzi do obozu w R e m b e r-^
to w ie  -  U cieka  z t r a n s p o r t u .  /

' y____ _________“ •'”'___ 1 ' ’ _ . ■>- 1 ____ 1!_1_- _
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7/ końcu r.a,ja 12 45 -•  -  o s o b i ś c ie  d o r ę c z y ł a  przy  b r a n i e  obozu
w Rem bertow ie /pod  7 'arsz aw ą/ paczkę 
żywnościową Pravydzicowi. ' / U t l e n i o n a  na  
p l a  ty no wą b lo  ndy n k ę . /

G ru d z ień  -  1245 r .  -  P iz y  ja z d  do P o z n a n ia .
\

Rok 1245 -  Pow rót do d z i a ł a l n o ś c i  w P . P . 3 .
D z ia ła ln o ś ć  w 7/o jew . Z a rz ą d z ie  T .U .R -u .
W s p ó łz a ło ż y c ie l  ZEOWlD-u.
D z ia ła c z  Z BOY/ID-u w P o zn an iu  i  n a  Z iem i 

_ L u b u sk ie j  w Gorzowie Wlkp.
O sło n a : Władz Powi a t  owych w Gorzowie W lic o .

7/ 1942 r .  -  D e le g a t  na. Kongres Połączeniowy„ZBOvvXD-u
w \7 a rs  z awi e . J  ako j  e dy na dy s k u t  a n tk  a-ko b i  e 
w y g ła sza  p łom ienne  p rzem ów ien ie  n a  K bngre-

- * s i e .  U c ze s tn ic z y -v ;  p rzy  j ę c i u  100 D elegatów
- u P re m ie ra  C yran k iew icza^

r . ' c  r

Rok 1242 p a ź d z ie r n ik  -  C ię ż k a  ch o ro b a  -  m arskość  w ą troby .
O p e ra c ja -w  S z p i t a l u  im. Pawłowa w P o zn an iu  
O rganizm  n ie  w ytrzym ał t e j  o p e r a c j i .
7/ l i s t o p a d z i e  1249 r .  p o g rzeb  w p o z n a n iu .  

P ogrzeb  z honoram i vvp jsk o v y m i. Pochowana w mundurze woj­
skowym z d y s ty n k c ja m i k a p i t a n a ,  na  cm en ta rzu  d z i e l n i c y  
S t a r o ł ę k a  -  g d z ie  p rz e d  lt|5S • ro k ie m -b y ła  n a u c z y c ie lk ą

- i  d z i a ł a c z k ą  s p o łe c z n ą  i  p o l i t y c z n ą .

u » . M S g )  Z c o i
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T°Z™yJ ^ °  M iio ś n i^ w  H isto r ii » I X  —  ^  O d p i s
KOMISJA HISTORII KOBIET --------- ------------

W  W ALCE O NIEPO D L EG Ł O ŚĆ  i

■ s a w f  ^

DUTKOWSKA E lż b ie ta  -  łą c z n ic z k a  AK, p 3 . "Hanka" wojenne nazw isko 
H elena K asza, z P o zn an ia , n a u c z y c ie lk a  z zawodu. D z ie ln a , p rz e z o rn a  
w y trw ała  /w prow adziła  mnie do AK/, w spó łp racow ała  ze mną do c h w ili  
p r z e n ie s ie n ia  s i ę  ówczesnych j e j  w ładz AK do P io trkow a T ry b u n a lsk ie ­
go .

B yła moją łą c z n ic z k ą  i  j e ź d z i ł a  na  k o n tr o lę  d z ia ła ln o ś c i  Anny 
B a rc z y ń sk ie j do Warszawy. Je d n o c z e śn ie  o g ran izo w ała  jednorazowo 
p r z e r z u t  p rz e z  g ra n ic ę  na Głowno, n ie  Gałkówek. W sze reg ach  p rz y  
s z t a b ie  AK w P io trk o w ie  w ytrw ała  do końca w ojny. S łyszałam  w ie le  o 
j e j  d z ia ł a ln o ś c i  b o h a te r s k ie j .  /S p o tk a łam  J ą  r a z  po w ojn ie  p rzygo ­
d n ie ,  ju ż  jako  czynną n a u c z y c ie lk ę  w P o z n a n iu /.

Zm arła na ra k a  w ątroby , pochowana z honoram i wojskowymi w Po­
z n a n iu .

Ona d o s ta r c z a ła  l e k i  ode mnie i  w iadom ości ukrywającym s i ę  cho­
rym o raz  p o trz e b n e  z a o p a trz e n ie  czynnym szeregom .

W c z a s ie  m ojej c ię ż k ie j  1 /2  ro c z n e j choroby n ie  przeryw ałyśm y 
w sp ó łp racy , oprócz w sz y s tk ic h  n ie b e z p ie c z n y c h  czynnośc i ł ą c z n ic z k i  - 
op iekow ała  s i ę  raną w ch o ro b ie  i  zo rg an izo w a ła  op iekę  nade mną, s k ła ­
d a ją c ą  s i ę  z k i lk u n a s tu  n iezn an y ch  mi p ań . Byłam bowiem z u p e łn ie  ssu 
ma bez  żadnej ro d z in y , syna miałam w Dachau, a  męża w o fla g u  "Y olen- 
b e rg "  I I  c .

K iedy ro z o c z ę ły  s i ę  a re sz to w a n ia  w sz e re g a c h  AK -  zagrożona b . 
u lokow ała  s i ę  u dozorcy  w gmachu " H i t l e r  Jugend" w dawnej p o l s k ie j  
s z k o le  na  rogu  N aru tow icza  i  Wieżbowej -  o czy w iste  dozorca  b y ł w na­
szy ch  sz e re g a c h  -  c h o d z iła  w c ię ż k i e j  ż a ło b ie  z a k re f io n a , to  w h a b i­
c ie  n ie m ie c k ie j  s i o s t r y  zak o n n e j, p i e l ę g n i a r k i ,  i  p rz e z  k i lk a  tygodn 
do p r z e j ś c i a  na te r e n  P io trkow a n ie  p rz e ry w a ła  p ra c y . Dla zamaskowa­
n ia  w iz y t u  mnie -  najm ow ała s i ę  do s p r z ą ta n ia  u moich Niemców, -  po 
p s .  "H elena K asza", m ia ła  p e łn o  pomysłów p rz y  wykonywaniu f u n k c j i  ł ą  
c z n ic z k i  -  n i e s t e t y  z b y t o d le g łe  to  czysy  i  n ie  w szystko z o s ta ło  w 
p a m ię c i. Jeden  z o fice ró w  AK M ły n arsk i "Bank" może m iałby  w ięce j ma­
t e r i a ł u  do tyczącego  J e j  d z i a ł a ln o ś c i .

Myślę jed n ak , że boga to  o p isa n a  j e s t  J e j  d z ia ła ln o ś ć  w spraw oz­
d a n ia c h  szeregów  Łódzkiego AK, a potem P io trk o w sk ieg o  o d d z ia łu .

"H elena Kasza" w ówczesnych l a t a c h  b y ła  m łodą, d z ie ln ą ,  s i l n ą  
f i z y c z n ie  i  m o ra ln ie , p e łn ą  b raw ury , hum oru, pogody ducha i  w iary  w 
zw ycięstw o!

B yła  moją stup ro cen to w o  zau fan ą  łą c z n ic z k ą  we w szy s tk ich  sp ra ­
w ach. K iedy zaczęłyśm y w sp ó łp racę  o k a z a ła  mi w ie lk ą  pomoc, a  w ła ś c i-
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w ie chyba u ra to w a ła  mi ż y c ie ,  o rg a n iz u ją c  b . mądrze op iek ę  le k a r s k o -  
p ie l ę g n ia r s k ą . -

4 . IV .76 r .  / - /  Jadw iga Diwakowska
b y ła  komendantka kom órki ruchu  
oporu "O pieka”
Łódź 1 . 90-158 
M ałachowskiego 4a m .l 
te l .8 1 1 - 6 9
Gdańsk te l .4 1 - 3 0 - 9 2 .

11



0 r ■shjkiousm ELisim '
P o ls k ie  Towarzystw o H is to ry c z n e  Schem at r e l a c j i  u c z e s tn ic z e k  w alk
Tow arzystw o M iłośnikóy/ H i s t o r i i  o n ie p o d le g ło ś ć  P o l s k i .

K om isja H i s t o r i i  K o b ie t 7 ^ - 3
w Y/alce o Nlenodlesłośćw Y/alce o N ie o o d le g ło sc  

Rynek S ta re g o  M ias ta  2 9 /3 1  0 u eze .s tD ie sn e  -  n te  i d ą c e j .
00-272 -  W a r s z a w a  

T e l .  3 1 -6 3 -1 4

I .  Dane o g ó ln e ;
1* Nazw isko i  im ię : ' D u t k o w s k a  E lż b i e t a

ggSS?.< • Nazw isko p a n ie ń s k ie :  0 m e 1 a
Nazwisko w c z a s ie  o k u p a c j i :  K asza H elena

'O *  ~  ^  T#*
■| 2 8 -J 8 2  2 , D a ta  i  m ie js c e  u ro d z e n ia :  5 l i s t o p a d  1S00 r .  w Rzeszow ie

Z m arła : 5 l i s t o p a d  194® r .  Pochowana w P o zn an iu  -  S ta r o łę k a
3* Im iona ro d z icó w : O jc ie c :  P i o t r ,  m atka: E l ż b i e t a  z do mu: O p a liń sk a£ < U ^

3 rodov /isko , z a j ę c i a  ro d z ic ó w : c h ło p s k o -ro b o tn ic z e
Z a ję c ie  m ęża; u rz ę d n ik  / t y l k o  dwa l a t a  m ałżeństw a/po t^m  ro zw ó d /

* ^ > 05(2 5« W y k sz ta łc e n ie : ś re d n ie ..  Zawód w yuczony: n a u c z y c ie lk a
Zawód wykonywany: n a u c z y c ie lk a

C h a ra k te ry s ty k a  o so b o w o śc i: d z ia ł a c z k a  s p o łe c z n a
am b itn a
odw ażna i  zdyscyp linow ana  
zaw sze p e łn a  p o św ię c e n ia  
sz y b k a  w d e c y z ja c h  
u m ie ję tn o ść  z jed n y w an ia  lu d z i  
u m ie ję tn o ś ć  k ie ro w a n ia  podw ładnym i 
w y trw a ła  w d z i a ł a n iu

6* N ie ż y ją c a .  A dres z a in te re s o w a n y c h : F ra n c is z e k  K arłow sk i
ul*G łogow ska 26a m .4 
6 0 -734  - P o  zn a ń  
T e le fo n : 605-4?

I I .  O kres przedw ojenny  do 1 . IX . 1959 r .  :
1 . II ro k u  1920, wraz z ro d z ic a m i p rz y je ż d ż a  do P o z n a n ia , g d t i e

w 1921 ro k u  kończy sem in ariu m  n a u c z y c ie l s k ie  /  naukę w sem inarium  
ro z p o c z ę ła  w R zeszow ie/*

P racę  zawojdową w n a u c z y c ie ls tw ie  wykony v/ała w p o w iec ie  K ro to szy r 
/ B i a d k i / ,  n a s tę p n ie  w P o b ie d z is k a c h  k /P o zn an ia*  P r z e n ie s io n a  do Pc 
z n a n ia  p r a c u je  w sz k o ła c h  pow szechnych: w d z ie ln ic y  Główna, n a s tęp  
n ie  S ta r o łę k a  i  o s t a t n i a  p r a c a  p rz e d  wybuchem wojny 1939 r*  w szkc 
le  N r . 1.

Poza p ra c ą  zawodową b a rd z o  czy n n ie  d z i a ł a  w Związku P racy  Obywg 
t e l s k i e j  K o b ie t i  za jm uje  s i ę  prow adzeniem  o św ia ty  d la  d o ro s ły c h ,  
s z c z e g ó ln ie  w ro b o tn ic z y c h  d z i e l n i c a c h  m ia s ta  P o z n a n ia : Główna i  
S ta r o łę k a .  P ra c ą  t ą  k ie ro v /a ł N a c z e ln ik  K urato rium  O k r.S zk o ln eg o  
P o zn ań sk ieg o  K azim ierz  C horąży .

N a to m ia s t K om itetem  Pomocy B ezrobotnym  m ia s ta  P o z n a n ia  k ie r o ­
wał d r .  F e l ik s  W idy-W irsk i / l e k a r z  -  g in e k o lo g / .  Po I I - g i e j  w ojn ie  
W idy-W irsk i b y ł wojewodą po zn ań sk im .

W Związku O b y w a te lsk ie j P ra c y  K obietr -  D u tk o w sk a jE lż b ie ta  b y łe
^  m  i.  A  vr> 4  r t o  4 v \  r* v »  «“* A  —  V  1. J  .  l l j  —  . •  w v  _ _iw ała  K o m isja  Pomo

"V
u d z ie la n ia  p ie rw s z e j  pomoc

/V - i g  s s i g f
H I .  O kres okuoac.i

1 . Po w k ro czen iu  o k u p a n ta  n ie m ie c k ie g o  do m ia s ta  P o zn an ia  -  n ie  mogła 
p o d ją ć  p ra c y  zaw odow ej, po n iew aż  ja k o  d z ia ła c z k a  b y ła  poszuk iw ana 
p rz e z  G estapo* 12



1939/1940 .

1940 /1941 .

1942 r .  

I V /1942 r .

1943 r .

1944 r..

\ ( I I I / IX /1 9 4 4  r .

Z P o zn an ia  w y je c h a ła  do m ia s ta  Ł o d z i. Tu ro z p o c z ę ła  nowy rozefcf 
d z i a ł  w swoim ż y c iu  i  w sw o je j d z i a ł a l n o ś c i .

Dokumenty o s o b is te  w y rab ia  jak o  pomoc domowa, n a  nazw isko 
H e l e n a . ;  K a s z a .

P ra c u je  w K adzie . O kręgow ej-R odziny ' Wojskowej w Ł o d z i, 
k tó r e  d z i a ł a ł a  pod p a tro n a te m  R.G .O . /R ada Główna O p iek u ń cza /. 
P raco w a ła  w z e s p o le  lu d z i  do k tó ry c h  n a le ż a ła  pomoc w ięźniom  
i  i c h  rodzinom  prześladow anym  p rz e z  n ie m ie c k ie g o  o k u p a n ta , 
d a l e j  ludziom  ukryw ającym  s i ę ,  chorym  d z ia ła c z o m  ru c h u  opo ru .

P r z y j ę t a  do PZP -  ZWZ -  AK - d z i a ła j ą c e g o  na t e r e n i e  m ia s ta  
Ł o d z i. P ra c a  je;j po w iązan a  b y ła  z d z i a ł a l n o ś c i ą  S z ta b u  Okręgu 
A.K. -  o k ręg u  łó d z k ie  go .

Od p o c z ą tk u  te g o  ro k u  / l u t y  -  m a j/ p e ł n i  pom ocnicze fu n k c je  
p ł a t n i k a ,  częśc iow o  w łą c z n o ś c i .  B ardzo żywa b y ła  w sp ó łp raca  
z komórką l e g a l i z a c y jn ą  -  k ie row aną  p rz e z  "B enka".

"B aza"S z tab u  Okręgu A.K. Łódź -  po częściow ym  ro z s z y f ro w a n iu  
i  p o n ie s ie n iu  s t r a t  osobowych -  rozkazem  K.G. p r z e n ie s io n a  
z o s t a j e  do W arszawy.

H elena  K asza -  p s e u d o n im ; '‘Hanka -  T y tu s  -  P i o t r  -  p rz e n o s i  
s i ę  do G e n e ra ln e j G u b e m ii i  w k ró tk im  c z a s ie  do sam ej Warszav 

O rg a n iz u je  m ie s z k a n ia  i  p o m ie sz c z e n ia  d l a  "B azy” K-dy Okr. 
A.K. Łódź.

M ontuje łą c z n o ś ć  k o n s p ira c y jn ą  zew n ę trzn ą  i  w ew nętrzną, 
r o z w ija  p ra c ę  k u r ie ró w , ze w zględu na t o ,  że n ie k tó r e  kom órki 
"Bazy” p o z o s ta ły  na t e r e n i e  m ia s ta  Ł odzi i  W arthegau .

Ł ączność z Ł odzią  b y ła  utrzym yw ana, między in n y m i, poprzez  
Gałkowek, K b ła s z k i , B rz e z in y , Głowno.

H a n k a -T y tu s -P io tr  = o d p o w ie d z ia ln a  b y ła  w tym c z a s i e  z a  
p rzek azy w an ie  k o re s p o n d e n c j i  i  środków  p ła tn io z y c h  i  r o z l ic z e ń  
z n ic h ,  do i  od je d n o s te k  te ren o w y ch  Okręgu Łódź, k tó re g o  nowa 
nazwa /k ry p to n im / b rz m ia ła  "Barka*’. P rz e z  kom órki "H anki" by ły  
z a ła tw ia n e  spraw y d l a  "B a rk i"  i  d l a  Kbm. G ł. A.K.

Ł ączność r o z s z e r z a  s i ę ,  s z c z e g ó ln ie  n a  Z iem ię P io trk o w sk ą , po 
ro z p o c z ę c iu  d z i a ł a l n o ś c i  "KEDYWU" -  o rgan izow anego  p rz e z  "G aja

P rzed  Pow staniem  W arszawskim -  "B ark a"  p r z e n ie s io n a  z o s ta je  
z t e r e n u  m ia s ta  Warszawy n a  t e r e n  P io trk o w a  T ry b u n a lsk ie g o  
i  je g o  o k o l i c .

H a n k a -T y tu s -P io tr  m on tu je  k w a te ry , ro z m ie s z c z e n ia  k i lk u  
kom órek tam  d z i a ł a j ą c y c h ,  p rz e d e  w szystk iem  d l a  Kmdta Okręgu 
" G rz e g o rz a " .

W c z a s ie  P o w sta n ia  W arszaw skiego ("Hanka" sama u trzy iąyw ała  
łą c z n o ś ć  z K.G.AK. w W arszaw ie. D w ukrotn ie -  o s o b iś c ie  d o c ie ­
r a ł a  do K.G. w W arszaw ie i  w ra c a ła  do P io trk o w a  T ry b u n a lsk ie g o  
z m eldunkam i, ro zk azam i i  różnym i m a te r ia ła m i d l a  t e r e n u .

Gen. Bór-Kom orowski n a d a je  j e j  s t o p ie ń  o f i c e r a  czasów  w>jn 
i  aw ansuje do s to p n ia  k a p i ta n a .

Na ro z k a z  Rządu P o ls k ie g o  w Londynie z o s t a ł  p rz e w ie z io n y  do 
P io trk o w a  T ry b u n a lsk ie g o  z W ie rzch o sław ic  pod Krakowem -  
W incenty W ito s . M iał być p rz e rz u c o n y  z polowego l o t n i s k a  pod 
Opocznem do Londynu. Za a k c ję  o d p o w ied z ia ln y  b y ł p ł k .  "Rudy" 
z~ K .G ., a  w P io trk o w ie  T ry b u n a lsk im  a k c ję  p r z e j ą ł  "P ra w d z ie " .

v"Hanka" p rz e z  c z a s  p o b y tu  W ito sa  w P io trk o w ie ,  n a  kw ate­
rz e  p rz y  Rynku T ry b u n a lsk im  N r. 4 ,  b y ła  jed y n ą  o p iek u n k ą  Wi­
t o s a  y  w tym k u c h a rk ą , łą c z n ic z k ą  i  o c h ro n ą  o s o b i s t ą / .
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Ze w zględu na w a lk i 25 p .p .  i  72 p . p .  na Z iem i O po czy ń sk ie j 
n ie  można by ło  uruchom ić l o t n i s k a ,  a  p o b y t b a rd zo  p r z e c i ą ­
g a ją c y  s i ę  W incentego W ito sa ^  mógł być d l a  n ie g o  n ie b e z p ie c z ­
ny -  po p o ro z u m ie n ia  z Hzadem Londyńskim -  p rz e w ie z io n y  z o s tć  
do W ie rz c h o s ła w ic . '” Hanka,f ze sw oich  obowiązków o p ie k i  i  och i 
ny z o s t a ł a  zw olnionoc -  n a le ż y  p o d k r e ś l i ć ,  że w szystko  s z c z ę ­
ś l iw ie  s i ę  sk o ń c z y ło .

Po P o w stan iu  W arszawskim -  w P io trk o w ie  T ry b u n alsk im  -  n a  
k ró tk o  z a trz y m a ł s i ę  w b a z ie  "KEDYWU1' nowy Kmdt K.G.AK. 
g en .L eo p o ld  O k u lic k i z D elega tem  Rządu na  K ra j in ż .  Jankow ski 

K.G. o b r a ła  z a  sw oja nową b azę  m ia s to  C zęstochow ę.
W k ró tk im  c z a s ie  FHanka" w tym  m ie ś c ie  z o rg a n iz o w a ła  sw oje 
kom órki łą c z n o ś c i  z KG. N a jc z ę ś c ie j  vMHanka" sama u trz y n ^ w a ła  
łą c z n o ś ć  z KG w C z ę s to c h o w ie , do c z a su  ro z w ią z a n ia  A.K. -  
/ 1 6 .1 .1945

Poniew aż K.G. n ie  z o s t a ł a  ro z w ią z a n a ,vHanka -  po p r z e j ś c i u  
do Częstochowy -  wykonywała w ie le  zad ań  p o łączo n y ch  z p rzesy 3  
kami dokumentów, rozkazów  i  środków  p ła tn ic z y c h  do l ik w id u ją ­
cych  s i ę  je d n o s te k  te re n o w y c h .

Po z a k o ń czen iu  p ra c  ro z l ic z e n io w y c h  i  l ik w id a c y jn y c h  w 
K.G,. w C z ę s to c h o w ie  / p ł k .  "Rudy" i  P łk ." S e w e ry n " / n a s t ą p i ł  
w yjazd do Ł odzi /w s p ó ln ie  z "Rudym" i  "P raw d z icem "/, skąd  
b y ł  zaplanow any d a ls z y  w yjazd do P o z n a n ia  i  e w e n tu a ln ie  
p iz e s  Gdańsk do A n g l i i .

"Rudy" w Ł odzi zach o ro w ał na cfeężką grypę /tem pex*atura 
oko ło  40 s t o p n i /  n a  umówioną g o d z in ę  w d n iu  w yjazdu 13 .T T I.
1945 r .  n ie  p r z y b y ł .  Po w ie lu  g o d z in ach  w yczek iw ania  rH an k a"  
o s o b iś c ie  p o s z ła  n a  k w a te rę  "R udego". Na t e j  k w a te rze  z o s t a ł  
w c ze śn ie j zabijany "Rudy" i  tam  kontrw yw iad Czerw onej I r m i i  
a re s z to w a ł "H ankę". O boje w tym d n iu  z n a l e ź l i  s i ę  w w ię z ie n iu  
na u l .  K il iń s k ie g o  100.

1 7 .IV . 1945 -  odbywał s i ę  t r a n s p o r t  a re sz to w a n y c h  p rz e z  Władze Wojskowe
Czerwonej A rm ii, m iędzy innym i w ie lu  AK-owców z w ię z ie ń * 'W  
p rzy  u l .  K il iń s k ie g o  i  K o ś c iu s z k i .  T ra n s p o r t  odbywał s i ę  
samochodami do obozu  p rz e  j  ściow ego w Rem bertow ie k/W-wy.

7/ c z a s ie  t r a n s p o r t u  sam o ch ó d  z k o b ie tam i z a tr z y Ł a ł  s i ę  
n a  t r a s i e ,  a  kom endant t r a n s p o r t u  p o z w o lił  k i lk u  k ob ie tom  
w yjść z samochodu d l a  z a ła tw ie n ia  p o trz e b  f iz jo lo g ic z n y c h ..

Między innym i s i a d ł a  (‘H anka". Ju ż  do sam ochodu n ie  
w ró c i ła .  Udało s i ę  j e j  s z c z ę ś l iw ie  z b ie c .

Maj 1945. '"H eaka" po u c ie c z n e  z t r a n s p o r t u  d o s t a ł a  s i ę  do Ł0d z i ,  g d z ie  
p rzeb y w a ła  n a  je d n e j  z dawnych sw o ich  k w a te r u M a rii S o b cza- 
kow ej. N aw iązała  szybko  k o n ta k t  z obozem w R em bertow ie.

Na sw o je j k w a te rze  łó d z k ie j  "H anka" d o c z e k a ła  s i ę  zak o ń czen ie  
I I - g i e j  wojny św ia to w e j.

IV . O k r e s  p o w o j e n n a *

P racy  zawodowej w swoim zaw odzie n ie  p o d ję ła .  7 /sp ó ln ie  z p rz y ­
ja c ió łm i  z o rg a n iz o w a ła  na Z iem iach  Z achodn ich  w Gorzowie Wlkp. 
z a k ła d  p rodukcy jny  a r ty iy łó w  spożyw czych.

P ra o a  s p o łe c z n a :
"Hanka" n a w ią z a ła  k o n ta k t  z dawnymi p rze ło żo n y m i w K u ra to riu m  
Okręgu Szkolnego P o zn ań sk ieg o  i  w łą c z y ła  s i ę  -  w zo rg an izo w a­
nym w 1946 ro k u  -  do p ra c y  w Z a rz ą d z ie  Wojewódzkim T .U .R  -  u .  
/Tow arzystw o U n iw ersy te tó w  R o b o tn ic z y c h /.  P rezesem  Z arządu  tryl 
p r o f .  B o lesław  Kury ło w ic z ,  a  w ice -p reae sem  C h o r ą ż y  K az im ie rz .

X /1944 r .

1 /1 9 4 5  -  
I I I /1945 r .
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1946 r .  J e s t  w sp ó łz a ło ż y c ie le m  "Z w iązku U czes tn ik ó w  Y/alki Z b ro jn e j
o N ie p o d le g ło ść  i  D em okrację".

1946 -  1949 = R adna P ow iatow ej Rady Narodowej w Gorzowie Wlkp.
W tym  samym c z a s ie  C złonek  Z a rząd u  T .P .D . -  p ó ź n ie j  RTPD 
w G orzowie Wlkp.

1949 r .  = D e le g a t n a  Z ja z d  P o łączen iow y  Zw iązku Bojowników w Y/arszawie..
D la  p a m ię c i n a le ż y  p o d a ć , że b y ła  je d y n ą  k o b ie tą  z a b ie r a ją c ą  
g ło s  w c z a s ie  o b rad  Z jazdu*

O d z n a c z ę  n i  a :

1942 r .  K rzyż W alecznych
1943 r .  Krzyż Z a s łu g i  z M ieczami 
I 044 O rder Y I r t u t i  M i l i t a r i  V K I.
1946 r .  K rzyż P a r ty z a n c k i

N ie l ic z n e  p o z o s ta łe  dokum enty z n a jd u ją  s i ę  w I z b i e  P a m ię c i A .K . 
w P io trk o w ie  T ry b u n a ls k i* .

W iele  osób w s p ó łd z ia ła ją c y c h  z “Hanką" m ieszka  n a  t e r e n i e  
m ia s ta  Ł o d z i,  n i e k t ó r e  s z c z e g ó ły  t r u d n e j  p ra c y  k o n s p i r a c y jn e j  
"B azy” i  "B a rk i"  mogą być p rz e z  n ic h  u z u p e łn io n e .

M a te r ia ły  w tym ż y c io r y s ie  podane -  d o ty c h c z a s  n ie  b y ły  
p u b lik o w an e .

M edal za  Warszawę
M edal Z w ycięstw a i  W olności
Odznaka G runwaldu

V. D o k u m e n t a c j a :
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Dutkowska Elżbieta, z domu Clpiela (1900 -  1949)— ^

Urodzona dnia 1\5 listopada 1900r. W(FJ5eR5rźezra / jako córka pataiza^Colejewego Piotra Cźtmeli i

jego żony Elżbiety z domu Opalińskiej. .__  Mw£ ^
 ̂ ■ - - . - X W latach 1906 -  1910 ukończyła 4-ro klasową Skołę Powszechną w Krakowie/a następnie 5 klas

y( /w yuit«2 r\j > Jf 2.
Gimnazjum Ogólnokształcącego, po czym kontynuowała naukę na kursach Związku Nauczycielstwa

Polskiego kończąc w roku 1927 Kurs Pedagogiczny, a w roku 1929 Kurs Nauczycielski.
jid . W

Po uzyskaniu uprawnień do wykonywania zawodu nauczyciela podjęła pracę w Szkole Powszechnej
Wlrf/ V v i  /

Dzielnicy Starołęka w Poznaniu, którą wykonywała do wybuchu wojny w 1939 roku. Udzielała się 

również w pracy społecznej będąc członkiem Związku Pracy Nauczycieli Kobiet w latach 1931 — 

1939, pełniąc funkcję Przewodniczącej Oddziału Poznań.

Po kampanii wrześniowej znalazła się w Łodzi, gdzie w grudniu 1939 roku wstąpiła do Służby
A' PJL-

Zwycięstwu Polski początkowo pełniąc funkcję gońca ,a następnie łączniczki przy Sztabie Okręgu 

Łódzkiego, organizując łączność w Oddziale II. Następnie została zabrana z wywiadu i powierzono 

jej organizację łączności całego Okręgu Łódzkiego . Kiedy w wyniku zagrożenia przerzucono 

„Hankę” do Warszawy otrzymała zadanie zorganizowania bazy Łączności Okręgu Łódzkiego w 

Warszawie, co jej się z dobrym wynikiem udało. Miała powiązania z Oddziałem łączności 

konspiracyjnej Komendy Głównej AK, stąd ułatwiała kontakty łączników Okręgu z Komendą 

Główną, transport materiałów i kwatery dla delegowanych, z Łodzi do stolicy. Pełniła również 

nadzór nad dwuczłonowymi punktami przerzuta w Rokicinach /kierunek Koluszki, Warszawa i 

Srocku/kierunek Piotrków Tryb./ do Generalnego Gubematorostwa. Była również 

współorganizatorem kursu szyfrantek, z którego zostały wybrane dwie szyfrantki do szyfrowania i 

rozszyfrowywania depesz do i z Londynu, W okresie sierpnia 1944 brała udział w Powstaniu
£̂tb t-i u fr^U^p ir-fc—,

Warszawskim, zasadniczo jako łączniczka, ale również była na barykadach Mokotowa / relacja 

własna/. Na rozkaz Komendy Głównej w dniu 1 września 44 wyprowadzała z Warszawy 2 oficerów 

Okręgu i przewoziła pocztę do Okręgu Łódzkiego, Pomagały jej w wydostaniu się dwie łączniczki z 

Piotrkowa Tryb. "Danka” i "Mała" Justynówny. Po wielu perypetiach między innymi pobycie w 

obozie uciekła z transportu do obozu w Niemczech i dostała się do Piotrkowa Tryb. nawiązując 

kontakt z Dowódcą Okręgu Łódzkiego płk/ gen, Michałem Stempkowskim „Grzegorz” i podejmując 

funkcję Szefa Łączności i Płatnika Okręgu Łódzkiego. Stanowisko to przekazuje w dniu 1 stycznia 

1945r. nowomianowanemu Szefowi Łączności Okręgu, a sama jest postawiona do dyspozycji 

Komendy Głównej w Częstochowie, Po podleczeniu utraconego zdrowia wyjeżdża do Łodzi gdzie 

zostaje w dniu 15marca 1945 aresztowana przez Urząd Bezpieczeństwa wraz z innymi członkami 

Kierownictwa Armii Krajowej: płk/gen Michałem Stempkowskim, Szefem Sztabu Jerzym 

Hassanem, kwatermistrzem Bronisławem Szczechórą oraz Delegatem Naczelnego Wodza płk. 

Rutkowskim.
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J. ( Ą - 1 *
Wg. informacji zebranych w Instytucie Pamięci Narodowej nie była objęta procesem,' była

Ole . . .

przewożona do obozu w Rembertowievrdciekła w nieustalonych okolicznościach z transportu.
--- (_ 1. S J

W grudniu 1945 powraca do Poznania gdzie podejmuje dalsze leczenie poczym przenosi się do 

Gorzowa Wlkp. prowadząc sklep spożywczy, a następnie pracuje w Spółdzielni „Hanka” jako siła 

biurowa. W 1946 r. włącza się do Pracy w Polskiej Partii Socjalistycznej pełniąc funkcję 

przewodniczącej Sekcji kobiet a po scaleniu przechodzi do Polskiej Zjednoczonej Partii Rototniczej, 

prowadząc Wydział Kobiet Komitetu Powiatowego Partii.

Włącza się również w organizację rucha kombatanckiego i jest współorganizatorem Związku 

Bojowników o Wolność i Demokrację w Poznaniu i Gorzowie i jest delegatem na konferencji 

zjednoczeniowej związku w Warszawie. Zmarła po ciężkiej chorobie w dniu 15 listopada 

1949r. w Szpitalu im. Pawłowa w Poznaniu i została pochowana z honorami wojskowymi na 

cmentarzu Dzienicy Poznania Starołęka.

Odznaczona:

Krzyżem Virtuti Militari V klasy 

Krzyżem Walecznych 

Krzyżem Partyzanckim 

Medalem za Warszawę 1939-1945

Bibliografia: Akt urodzenia Nr 22/199, akt zgonu 5525/1949. Wyciąg z księgi meldunkowej 

Poznań, Zeszyt Ewidencyjny W.P. RKU Gorzów Wlkp., opracowanie Zywii Kowalówki 

Piotrków , Dokument WIH III 4o /9K 48 Rozkaz 432/BP 22o944, M. Budziarek Okręg Łódzki 

Armii Krajowej wyd. 1988 r, str,53-78, 34-35 i 101-103, Marian Woźnieśi "Encyklopedia 

Konspiracji Wielkopolskiej” wyd. 1998, str. 504 i 609, Roman Pestka "Kontra Cichociemnego" 

wyd.1995 str.49,196,203, Opr. zbiorowe "Teczka Specjalna J.W. Stalina” wyd. 1998 str. 212-213, 

Śpiewak Maria Sw. Zw. żołnierzy Armii Kranowej Piotrków Tryb. Zeszyt Historyczny 21/1993 

str. 20-23, Paweł Maria Lisiewicz "Bezimienni" wyd. 1987 str. 45, Materiały z Sesji Popularno - 

Naukowej z dnia 29.04.1994 J.Jędrzejewski "Z dziejów Armii Krajowej" wyd.1995, Instytut 

Pamięci Narodowej Agenturalne Doniesienie /K 14o i K.64. Eugeniusz Wawrzyniec „Z Wyroku 

Władzy Ludowej” wyd 1995 108 -  113, Franciszek Karłowski „Oświadczenie Świadków” 5 maj 

1986r.
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Urodziła się 5 09.1900 r. w Rzeszowie. W powstaniu Warszawskim kierowniczka 

Bazy Łączności Okręgu Łódź AK w Oddziale Łączności Konspiracyjnej (V-K) KG AK. 

Dwukrotnie przedzierała się z Warszawy do siedziby Komendy Okręgu Łódź AK. 

Odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari na mocy rozkazu 

Dowódcy AK nr 432 z 22.09.1944 r. z uzasadnieniem: „za niezłomną postawę wobec wroga 

w okresie konspiracji i udział w walkach w czasie powstania” jBrak dokumentu weryfikacji w 

aktach Komisji Weryfikacyjnej AK, Londyn]

Rozkazem KG AK L. 68/BP z dnia 3.II. 1943 r. odznaczona Krzyżem Walecznych.

Zmarła w Poznaniu 5.11.1949 r.

\ .

Źródła:
r

DW UdsKiOR, Armia Krajowa. Dokumenty odznaczeniowo-awansowe, t. 1, s. 4; - WIEPW,
t. 4, s. 36.
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DUTKOWSKA E lżbieta

DW UdsKiOR, Armia Krajowa. Dokumenty odznaczeniowo-awansowe, t. 1, s. 4; - WIEPW,
t. 4, s. 36. 3
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D u t k o w s k a  E lż b ie ta ^  ftazwisko rodowe Crnela — ^ vO«i
rf9Q0~ 194-9/ n a u c z y c ie lk a ,  ż o ł n i e r z  ZWZ-AK
W ystępu jąca  rów hież  pod n a z w is k a m i/J ó z e fa  S t a s i e k , A l i c j a  G ra f s k a  , Hele 
na D obrucka , E lż b ie t*  K arłow ska

Pseudonim y; " H a n k a " ," T y tu s " , " J a r o s ła w " , " P i o t r  "
U rodzona d n ia  15 l i s t o p a d a  1900 w N a d b rz e z iu  D z ie ln ic y  Sam dom ierza, 
ja k o  je d n a  z d z i e c i  P i o t r a  /  1872 -1 9 4 3 / i  jeg o  żony E lż b ie ty  z  domu

O p a l iń s k ie j  /1 8 7 o-1 9 2 o/ ,  O jc ie c  b y ł  pa laczem  kolejow ym  -c z ło n k ie m

P o l s k i e j  P a r t i i  S o c j a l i s ty c z n e j  , m atka n ie  p rac o w a ła  zawododo, ptfo- 
w a d z iła  ro d z in n e  g o sp o d ars tw o  domowe. S i o s t r y  b y ły  n a u c z y c ie lk a m i i  
cz łonkam i Związku P ra c y  N a u c z y c ie l i  K o b ie t ,  B ra t  W ładysław  b y ł  u rz ę d -  
n ik ie k )Z w ią z k u  O p iek i n ad  P o lakam i , do 1939 m ie sz k a ł we F r a n c j i ,  
Pow ojenne lo s y  ro d z in y  n ie  zn a n e ,
W ro k u  1925 z a w a rła  zw iązek  m a łż e ń sk i ze S ta n is ła w e m  Dutkowskim  /1 9 o 3 - |  
u rz ę d n ik ie m  Z arządu  M ia s ta  P o zn an ia^  z k tó rym  b y ła  w s e p a r a c j i  od 193o

i  ro z w io d ła  s i ę  trf ro k u  1939*
o k re s ie --o d  19o6 -1910  ro k u  u k o ń czy ła  4 - r o  k la so w ą  S zk o łę  Pow szechną 

u  w R zeszow ie , ; ,a n a s tę p n ie  5 k la s  Gimnazjum O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o , poczym

kon tynuow ała  naukę n a  k u rs a c h  Zw iązku N a u c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o  kończąc 
w ro k u  1927 K urs P ed agog iczny , a  w^coku 1929 K urs N a u c z y c ie ls k i ,
Po u z y sk a n iu  up raw nień  do w ykonywania zawodu n a u c z y c ie la  p o d ję ła  p ra c ę  
w S zk o le  P ow szechnej D z ie ln ic y  S ta r o łę k a  w P o zn an iu ^  k tó r ą  wykonywała 
do wybuchu wojny w 1939 r o k u ,U d z ie la ła  s i e  ró w n ież  w p ra c y  s p o łe c z n e j

b ęd ąc  cz ło n k iem  Zw iązku P ra c y  N a u c z y c ie l i  K o b ie t w l a t a c h  1 9 3 1 -1 939/  
p e łn ią c  fu n k c ję  P rz e w o d n ic z ą c e j O d d z ia łu  Poanańo

Po .k lę sce  w rześn io w e j z n a la z ł a  s i ę  w Ł o d z i ; g d z ie  w g ru d n iu  1939 roki? ' 
„  . ^ w s tą p i ła  do Zwi ą z ku Wa l k i- Z b r o jn e  j  j p r z e k s z ta łc o n e j  n a s t ę p n ie  H  d n iu  

•̂u'fceSO 19ft2 w Armię K rajow ą , początkow o p e łn ią c  fu n k c ję  g o ń ca  ,a  
n a s tę p n ie  ł ą c z n ic z k i  p rz y  S z ta b ie  O kręgu Ł ódzkiego^ o rg a n iz u ją c  ł ą c z ­

ność  w O d d z ia le  I I  , N a s tę p n ie  z o s t a ł a  z a b ra n a  z wywiadu i  p o w ie -
o.

rz o n o  j e j  o rg a n iz a c ję  łą c z n o ś c i  c a łe g o  O kręgu Ł ó d zk ieg o . K ied^ w w yni­
ku z a g ro ż e n ia  p rz e rz u c o n o  Łodsbr "/&ankę" do Warszawy o trz y m a ła  
z a d a n ie  z o rg a n iz o w a n ia  b azy  łą c z n o ś c i  O kręgu Ł ódzk iego  w W arszaw ie , 
co j e j  s i ę  z dobrym w ynikiem  u d a ło .  M ia ła  p o w ią z a n ia  z O ddziałem  
Ł ą c z n o śc i k o n s p i r a c y jn e j  Komendy G łów nej AKj s t a d  u ł a tw ia ła  k o n ta k ty  
łączn ik ó w  O kręgu z Komendą G łów ną, t r a n s p o r t  m a te r ia łó w  i  k w ate ry  
d la  delegow anych  z Ł o d z i do s t o l i c y .  P e ł n i ł a  ró w n ież  n a d z ó r  n ad
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dwuczłonowymi punktam i p r z e r z u tu  w R o k ic in a c h  /k ie r u n e k  K o lu s z k i ,

W arszawa i  S ro c k ^ k ie ru n e k  P io trk ó w  Trybo/ do G e n e l^ a ie g o  Gubernator*.;-
f

s tw a . B y ła  ró w n ież  w sp ó ło rg a n iz a to re m  k u rs u ^ a ^ f ra n te k ^  z k tó r tyjpO 
z o s t a ły  wybrane dwie s z y f r a n tk i  do sz y f ro w a n ia  i  rp z szy fro w y w a n ia  
d ep esz  do i  z Londynu* W o k r e s ie  s i e r p n i a  1944 b r a ł a  u d z ia ł  w P ow sta

n iu  W arszawskim , z a sa d n ic z o  jak o  ł ą c z n ic z k a /a l e  ró w n ież  b y ła  na

b a ry k a d a c h  Mokotowa /  r e l a c j a  w ła s n a / .  Na ro z k a z  Komendy G łów nej

w d n iu  1 w rz e śn ia  44 w yprow adzała z Warszawy 2 o f ic e ró w  O kręgu

i  p rz e w o a iła  p o c z tę  do O kręgu Ł ó d zk ieg o . Pom agały j e j  w w y d o stan iuf!
s i ę  dwie ł ą c z n i c z k i  z P io t rk o w a  T ry b . "Danka i  "M ała”

Ju s ty n ó sray . Po w ie lu  p e r y p e t i a c h  m iędzy innym i p obyc ie  w o b o z ie  

u e ie k ł a  z t r a n s p o r t u  do obozu w N iem czech i  d o s t a ł a  s i ę  do P i o t r ­

kowa Trybo n a w ią z u ją c  k o n ta k t z Dowódcą O kręgu Ł ódzk iego  p ł k /  

g e n . M ichałem  Stempkowskim p e . "G rzeg o rz"  i  p odejm u jąc  fu n k c ję  

S z e fa  Ł ą c z n o śc i i  P ł a t n i k a  O kręgu Ł ódzk iego  • S tan o w isk o  to  

p rz e k a z u je  w^dniu 1 s ty c z n ia  1945 ^HaiocpancBrkaigaBra  now om iano- 

wanemu S zefow i Ł ą c z n o śc i O kręgu^a sama j e s t  p o s ta w io n a  do dyspo­

z y c j i  Komendy G łów nej w C zęs to ch o w ie .P o  p o d le c z e n iu  u tra c o « e g o

zd ro w ia  w y jeżdża  do Ł o d z i g d z ie  z o s t a je  w d n iu  15« m arca 1945 a r e s z  
tow ana p rz e z  U rząd  b e z p ie c z e ń s tw a  w raz z. innym i cz ło n k am i K ie ro w n ic ­

tw a A rm ii K rajow ej. : p łk /g e n ;M ic h a łe m  Stempkowskim , Szefem  Sfctabu 

Jerzym  H assanem , k w a te rm is trz e m  B ron isław em  '.s-f ' .^ id r a z  D elega tem  

N acze ln eg o  Wodza p łk .  R utkow skim , 1 c

Wg. in f o r m a c j i  z e b ra n y c h  w I n s t y t u c i e  P a m ię c i N arodow ej n ie  b y ła

p b ję t a  p rocesem  b y ła  p r z e s ło n a  do obozu w R em bertow ie i  u c ie k ła '
/

w n ie u s ta lo n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  z tra n sp o r tu * ,

W g ru d n iu  1945 pow raca do P o z n a n ia  g d z ie  podejm uje d a ls z e  le c z e n ie

poczym p rz e n o s i  s i ę  do Gorzowa Wlkp0 p ro w a d z ą c  s k le p  spożyw czy,

a  n a s tę p n ie  p ra c u je  w S p ó łd z ie ln i  "H anka" jak o  s i ł a  b iu row a,,
W 1946 r .  w łącza  s i ę  do P ra c y  w P o l s k i e j  P a r t i i  S o c j a l i s ty c z n e j  
p e łn ią c  f u n k c ję  p rz e w o d n ic z ą c e j S e k c j i  k o b ie t  a  po z c a le n iu

p rz e c h o d z i do P o l s k i e j  Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j ,
v
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prow adzać W ydział K o b ie t K o m ite tu  Pow iatow ego P a r t i i o -  ~~....-

W łącza s i ę  ró w n ież  w o rg a n iz a c ję  ru c łm  k o m b atan ck irg o  i  ' j e s t  

w sp ó ło rg a n iz a to re m  Zw iązku Bojowników o W olność i  D em okrację 

w P o zn an iu  i  G orzow ie i  j e s t  d e le g a te m  n a  k o n fe re n c j i^  z jed n o czen io w

Z m arła po c i ę ż k i e j  c h o ro b ie  w d n iu  4 5 * lis to p <  p i t a l u  im Pawłowi

w P o zn a n iu  i  z o s t a ł a  pochowana z honoram i wojskowymi na  cm en ta rzu  
D z ie n ic y  P o z n a n ia  S ta r o łę k a ,

O dznaczona:
Krzyżem V i r t u t i  M i l i t a r i  V k la s y  
Krzyżem W alecznych  
Krzyżem P a rty z a n c k im  
Medalem za  W arszawę 1939-1945

B i b l i o g r a f i a :  A kt u ro d z e n ia  Nr 2 2 /1 9 9 , a k t  zgonu 3525 /1949
*

W yciąg z k^sfęgi m eldunkow ej P o zn ań , Z e sz y t E w idencyjny  W,P. RKU 
Gorzów W lkp. , op racow an ie  Żyw ii Kowalówki P io trk ó w  , Dukument WIH 

I I I  4o /9K  48 R ozkaz 432/BP 22o944, M. B u d z ia re k  Okręg Ł ódzk i 
A rm ii K ra jo w ej wyd* 1988 r ,  s t r , 5 3 -7 8 , 3 4 -3 5  i  1 0 1 -1 0 3 , M arian  
W ożniąkjt "E n c y k lo p e d ia  K o n s p ir a c j i  W ie lk o p o ls k ie j  wyd* 1998 , 
s t r *  504 i  6 0 9 , Roman P e s tk a  "K o n tra  C ichociem nego" w yd.1995 
s t r * 4 9 f 1 9 6 ,2o3 , Opr* zb io row e "T eczka  S p e c ja ln a  J*W* S t a l i n a  
wyd* 1998 s t r *  2 1 2 -2 1 3 , Śpiew ak M aria  $±H±K*gcH Sw* Zw, ^ Ż o łn ie rz y  
A rm ii K ranow ej P io trk ó w  T ry b .Z e s z y t H is to ry c z n y  2 o -2 3 ,
Paw eł M aria  L is ie w ic z  "B ez im ien n i"  wyd. 1987 s t r . 4 5 , M a te r ia ły  
z S e s j i  P o p u la rn o -  Naukowej z d n ia  29*04*1994 J .  J ę d r z e je w s k i  
"Z d z ie jó w  A rm ii K ra jo w e j"  wyd.1995* I n s t y t u t  P a m ię c i N arodow ej 
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Elżbieta Dutkowska, ps. "Hanka", początkowo organizowała łączność wewnętrzną 
w II Oddziale Sztabu Komendy Okręgu Łódź, później powierzono jej organizację 
łączności całego Okręgu Łódź (V Oddział). Wobec zagrożenia musiała opuścić Łódź 
i otrzymała zadanie zorganizowania bazy łączności Okręgu Łódź w Warszawie. Miała 
w ten sposób powiązania z Oddziałem Łączności Konspiracyjnej Komendy Głównej 
AK. Baza, którą kierowała miała za zadanie ułatwić łączność Okręgu Łódź 
z Komendą Główną AK, m.in. poprzez organizowanie kwater wysyłanym lub 
wzywanym do KG oficerom funkcyjnym z Okręgu, ułatwianie transportu poczty 
i innych materiałów w obie strony. Baza czuwała także nad punktami przerzutu na 
granicy w Generalnej Guberni. Między innnymi przez taki punkt w Rokicinach 
w okolicach Łodzi, w kierunku Koluszki-Warszawa, przedostało się 3 oficerów 
brytyjskich, zbiegłych z obozu jenieckiego w Poznaniu, przejętych w Warszawie 
przez Elżbietę Dutkowską.
Elżbieta Dutkowska współpracowała także z Komitetem Opieki nad Więźniami 
Radogoszcza (więzienie hitlerowskie w Łodzi), przenosząc z Warszawy do Łodzi 
środki na potrzeby tego Komitetu uzyskane od Rady Głównej Opiekuńczej.
Na początku 1945 r, wraz z innymi wysokimi oficerami Sztabu Okręgu Łódź AK, 
została aresztowana przez Urząd Bezpieczeństwa w Łodzi. W sierpniu 1945 r. 
wyrokiem Wojskowego Sądu Okręgowego została skazana na karę więzienia.

Bibliografia:

Zygmunt Walter-Janke, Oddział wywiadowczy Sztabu Okręgu Łódzkiego ZWZ-AK 
[w:] Okręg Łódzki Armii Krajowej od red. Marka Budziarka, Łódź 1988, s.60

Mirosław Kopa, Aleksander Arkuszyński, Halina Kępińska-Bazylewicz, Dzieje 25 pp 
Armii Krajowej, Łódź 2001, s.611

Relacja Benedykta Siegmuller-Młynarskiego na temat Komitetu Opieki nad 
Więźniami Radogoszcza, maszynopis w zbiorach Muzeum Tradycji 
Niepodległościowych w Łodzi (b.nr inw.)

Relacja Kazimierza Małkiewicza ps."Bimbo" o działalności w komórce technicznej 
działu legalizacji ZWZ-AK Okręgu Łódź, maszynopis w zbiorach Muzeum Tradycji 
Niepodległościowych w Łodzi (b.nr inw.)
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Elżbieta Dutkowska, ps. "Hanka", początkowo organizowała łączność wewnętrzną 
w li Oddziale Sztabu Komendy Okręgu Łódź, później powierzono jej organizację 
łączności całego Okręgu Łódź (V Oddział). Wobec zagrożenia musiała opuścić Łódź 
i otrzymała zadanie zorganizowania bazy łączności Okręgu Łódź w Warszawie. Miała 
w ten sposób powiązania z Oddziałem Łączności Konspiracyjnej Komendy Głównej 
AK. Baza, którą kierowała miała za zadanie ułatwić łączność Okręgu Łódź 
z Komendą Główną AK, m.in. poprzez organizowanie kwater wysyłanym lub 
wzywanym do KG oficerom funkcyjnym z Okręgu, ułatwianie transportu poczty
i innych materiałów w obie strony. Baza czuwała także nad punktami przerzutu na 
granicy w Generalnej Guberni. Między innnymi przez taki punkt w Rokicinach 
w okolicach Łodzi, w kierunku Koluszki-Warszawa, przedostało się 3 oficerów 
brytyjskich, zbiegłych z obozu jenieckiego w Poznaniu, przejętych w Warszawie 
przez Elżbietę Dutkowską.
Elżbieta Dutkowska współpracowała także z Komitetem Opieki nad Więźniami 
Radogoszcza (więzienie hitlerowskie w Łodzi), przenosząc z Warszawy do Łodzi 
środki na potrzeby tego Komitetu uzyskane od Rady Głównej Opiekuńczej.
Na początku 1945 r, wraz z innymi wysokimi oficerami Sztabu Okręgu Łódź AK, 
została aresztowana przez Urząd Bezpieczeństwa w Łodzi. W sierpniu 1945 r. 
wyrokiem Wojskowego Sądu Okręgowego została skazana na karę więzienia.

Bibliografia:

Zygmunt Walter-Janke, Oddział wywiadowczy Sztabu Okręgu Łódzkiego ZWZ-AK 
[w:j Okręg Łódzki Armii Krajowej od red. Marka Budziarka, Łódź 1988, s.60

Mirosław Kopa, Aleksander Arkuszyński, Halina Kępińska-Bazylewicz, Dzieje 25 pp 
Armii Krajowej, Łódź 2001, s.611

Relacja Benedykta Siegmuller-Młynarskiego na temat Komitetu Opieki nad 
Więźniami Radogoszcza, maszynopis w zbiorach Muzeum Tradycji 
Niepodległościowych w Łodzi (b.nr inw.)

Relacja Kazimierza Małkiewicza ps."Bimbo" o działalności w komórce technicznej 
działu legalizacji ZWZ-AK Okręgu Łódź, maszynopis w zbiorach Muzeum Tradycji 
Niepodległościowych w Łodzi (b.nr inw.)
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DUTKOWSKA z d. CMELA Elżbieta ( 1900 -1949) JouŁw>
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Urodzona dnia 5 listopada 1900 r. w Sandomierzu-Nadbrzeziu (występująca w różnych 

^  źródłach data 15 listopada 1909 wynika z zafałszowania przez p-£f. po Powstaniu %  

Warszawskm dokumentów osobistych) jako córka kolejarza Piotra Cmeli i jego żony Elżbiety 

z domu Opalińskiej.

W latach 1906 -  1910 ukończyła 4-ro klasową Szkołę Powszechną w Rzeszowie, następnie 5 

klas Gimnazjum Ogólnokształcącego, po czym rozpoczęła naukę w seminarium 

nauczycielskim w Rzeszowie. W 1920 r. przyjechała z rodzicami do Poznania, gdzie w 1921 

r. ukończyła naukę w tamtejszym seminarium. Później uzupełniła jeszcze kwalifikacje na 

kursach Związku Nauczycielstwa Polskiego w  1927 i 1929 r. Uczyła w  szkołach 

powszechnych w Biadku, pow. krotoszyński, w  Pobiedziskach k. Poznania, potem w 

Poznaniu. Była intensywnie czynna społecznie w zakresie oświacie dorosłych w robotniczych 

dzielnicach Poznania i w ZPOK (Związku Obywatelskiej Pracy Kobiet); tam pełniła funkcję 

przewodniczącej Oddziału Poznań-Miasto i kierowała Komisją Pomocy Więźniom. W 1939 r.

IrPo wybuchu wojny i wejściu Niemców do Poznania; zagrożona aresztowaniem w związku ze 

swoją aktywnością społeczną, wyjechała do Łodzi (również włączonej do Rzeszy, do 

Warthegau). Tam pod nazwiskiem Helena Kasza, z zawodu pomoc domowa, włączyła się do 

konspiracji, zarówno cywilnej jak i wojskowej. W ramach RGO działała w Radzie Okręgowej 

Rodziny Wojskowej w komórce „Opieka”, czynnej w zakresie pomocy uwięzionym i 

ukrywającym się jak i ich rodzinom. W grudniu 1939 r. została zaprzysiężona do SZP-f^WZ-t
Y . r t f U  Y 2(\przyjęła ps. uHanka '. Początkowo* pełniła funkcję łączniczki, potem szefa ochrony j/ 

konspiracyjnej sztabu Okręgu Lódź i organizatorki służby łączności konspiracyjnej, najpierw 

w Oddziale II, a od lutego 1942 r. szefa łączności całego sztabu Okręgu Łódzkiego IZWZ^AK.

Jej biografka z okresu łódźkiego, J. Diwakowska pisze: Helena Kasza była ... kobietą młodą, 

dzielną, silną fizycznie i moralnie, pełną brawury, humoru, pogody ducha i wiary w 

zwycięstwo. W sztabie Okręgu (wkrótce z powodu aresztowań łódzkich przeniesionym do 

Generalnej Gubernii do Piotrkowa Trybunalskiego, do siedziby tego Podokręgu, z 

pozostawieniem niektórych agend w Lodzi) „Hanka”, pełniła też funkcję płatnika i 

współdziałała z komórką legalizacyjną. Już w kwietniu 1942r. została przeniesiona do 

Warszawy. Tam powierzono jej zorganizowanie Bazy Łączności Okręgu Łódzkiego z 

Odziałem V „K” Komendy Głównej AK. Odtąd ułatwiała kontakty kurierów Okręgu z
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Komendą Główną, dwustronny transport materiałów oraz kwatery dla delegowanych z Łodzi 

i Piotrkowa do stolicy. Sprawowała również nadzór nad punktami dwustronnych przerzutów 

przez granicę z GG, w Rokicinach /dla kierunku Łódź/ i w Srocku /dla kierunku Piotrków 

Tryb./. Używała także ps. Tytus, Piotr, Jarosław oraz nazwisk Józefa Stasiek, Alicja Grafska,

Halina Dobrucka, Elżbieta Karłowska. Rozkazem KG AK, L.68/BP z dnia 3 lutego 1943 r. 

została odznaczona Krzyżem Walecznych.

Po wybuchu Powstania, pozostając nadal kierowniczką Bazy Łączności Okręgu 

uczestniczyła także w walce na barykadach Mokotowa, dokąd przedostała się kanałami z 

Śródmieścia. Na rozkaz Komendy Głównej dwukrotnie dotarła z Warszawy do Piotrkowa z 

pocztą dla Okręgu i do Warszawy z meldunkami z terenu. W spółorganizowała kurs 

szyfrantek, z którego w końcu sierpnia zostały wybrane dwie specjalistki do szyfrowania i 

rozszyfrowania depesz do i z Londynu, na wypadek zerwania łączności Warszawy ze Sztabem

- Naczelnym. <W dniu 1 września,wyprowadzita-*z \Warśzawy do Piotrkowa 2 oficerów Okręgu. |V  , 

Pomagały jej w wydosrm m r-się-^-W arszawy przerzucone do W arszawy łączniczki 

piot^w skie, siostry "Panka” i "Mała" Justynówny. Po-w ielu .perypetiach, ^ ffig^few ^ciu  w  f J L / f
h*T!> i/Y V r  b 1 r '\^obozie  niemieckim i^ucieezłgfe z transportu do NiemiecWdotarła z Koluszek do Piotrkowa Try b i

do Dowódcy Okręgu Łódzkiego płk/ gen, Michała Stempkowskiego „Grzegorza" Podjęła tam

ponownie funkcję jfcefajtączności i ̂ Płatnika Okręgu Łódzkiego. JLąj~ffowierzono^o^>iekę nad

Wincentym Witosem^czekającym na lot do Londynu. Funkcję swoją przekazała w  dniu 1

stycznia 1945 r. nowomianowanemu Szefowi Łączności Okręgu a sama zorganizowała 1

iw Częstochowie łączność/Okręgit-zjCamendą -Głów ną AK tam-działającą i współorganizowała

^likw idację OkręguHbódź.

Powróciła do Łodzi po podleczeniu utraconego zdrowia i tam przygotowywała

ewentualny wyjazd dowództwa przez Gdańsk do Londynu. Została aresztowana w dniu 15

marca 1945 r. przez UB wraz z innymi członkami byłej Komendy Okręgu i emisariuszem

Szefa Sztabu NW  płk. Romanem Rudkowskim » W/g. informacji zebranych w Instytucie

Pamięci N arodowejfnie została objęta ich procesem, potrafiła bowiem 17 kwietnia uciec z ,  , .
'  &4JU li

transportu w czasie przewożenia aresztowanych z Lodzi do obozu w Rembertowie. )^iOTnću
JlĄljfr <L 0/0, J ę  I /

maja Ś m S iła^przebran iu  doręcz^ttpaczkę żywnościową^chajTadeusz^Tomczaka, z Kedywu

Okręgu, js ^ n ^ ^ f ^ u wi^zio n y ^ w  Rembertowie'.

^ E lż b ie ta  Dutkowska-' zosiŁto—w stopftiu—kapriana odzftaezona Krzyżem Srebrnym

Orderu Wojennego VIRTUTI MILITARI ha—m ^ \ R ° zkaz?!, Dowódcy AK nr 432 z 22

września 1 9 4 4 ^  ^-uzasadfliemetn „za niezłomną postawę wobec wroga w czasie konspiracji
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/kUstłjku*' T - n f t - ^ u  U £w~t ,jvru/ł •2̂‘f  M̂ L̂(

i udział w walkach w czasie Powstania”. JBfak-weryfikacji- w aktach londyńskiej J<k>misjr

Weryfikacyjnej]. Była także odznaczona Krzyżem Walecznych (1942), Srebrnym Krzyżem

Zasługi z Mieczami, Krzyżem Partyzanckim (1947) i Medalem za W arszawę 1939-1945

(1947)? C7 ^ - - - >
/ $ /  grudniu 1945 powróciła do Poznania, gdzie podjęła dalsze leczenie! poczym 

przeniosła się do Gorzowa. Tam prowadziła sklep spożywczy, a następnie pracowała w 

założonej z przyjaciółmi Spółdzielni „Hanka” jako siła biurowa fabryczki cukierków. W 1946 

r. włączyła się do pracy w PPS pełniąc funkcję przewodniczącej Sekcji Kobiet. W latach
PfS 7. PPl^

1946-1949 była radną Powiatowej Rady Narodowej. Po scaleniu'przeszła do PZPR i tam 

prowadziła Wydział Kobiet. Włączyła się również w organizację rucha kombatanckiego, była 

współorganizatorką ZBoW iDu w Poznaniu i Gorzowie, była delegatką na konferencję 

zjednoczeniową/2viązku w Warszawie. Zmarła po ciężkiej chorobie w dniu 15 listopada 1949 

r. w Szpitalu im. Pawłowa w Poznaniu i została pochowana z honorami wojskowymi na 

cmentarzu Dzielnicy Poznań- Starołęka.

Ojciec B 3 J Piotr Cmela (1872-1943) z zawodu palacz kolejowy; matka (1870-1920) 

prowadziła gospodarstwo rodzinne; dwie siostry Janina i Anna były nauczycielkami, obie

i. \ \ -  ^

czynne przed wojną w ZPOK, $ ra t W ładysław był pracownikiem Związku Opieki nad 

Polakami i mieszkał do 1939 r. we Francji. Losy powojenne rodziny są nieznane. M ąż 

Stanisław Dutkowski (1903- ?) był do 1939 r. urzędnikiem Zarządu Miejskiego w Poznaniu . 

Małżeństwo zawarte w 1925 r. , zerwane po dwóch latach, zakończone rozwodem 1939 r. 

było bezdzietne.

AKHK, ao. E. Dutkowskiej; APAK, T: 2964/W SK; (tamże m.in. odpis aktu urodzenia Nr 

22/199 i aktu zgonu 5525/1949); IPN Oddział w Lodzi, sygn. Ld P f l0/670, t. II, k. 64 i 140; 

Wyciąg z księgi meldunkowej Poznań; Zeszyt Ewidencyjny W.P.RKU Gorzów Wlkp.; 

Dokument WIH III 4o /9K 48 Rozkaz 432/BP 22o944; - - AK. Rozwój organizacyjny, red. K. 

Komorowski, W-wa 1996, s. 347; Budziarek M. (oprać.), Okręg Łódzki Armii Krajowej, Łódź 

1988. s. 34-35, 5-78. 101-103; Enc. Konsp. Wielkop.. s. 504 i 609; Jędrzejewski J.. Oddział V

O. Łączności Operacyjno-Technicznej Komendy Okręgu Łódź ZWZ-AK, w: Z dziejów Armii 

Krajowej - Materiały z Sesji Popularno-Naukowej z dnia 29. 04. 1994, Łódź 1995, s. 38; Kopa 

M.. Arkuszyński A., Kępińska-Bazylewicz H., Dzieje 25 pp Armii Krajowej, Łódź 1998, s. 

458. 460, 611; Lisiewicz P. M., Bezimienni, 1987, s. 45; Olasik A, Wspomnienia
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Komendanta Obwodu Piotrkowskiego AK, cz. 1, s. 56; Pestka R. Kontra Cichociemnego czyli 

Ubecja w potrzasku. Pabianice 1995 s.49, 196, 203; Śpiewak M., Wejście do powstańczej 

Warszawy, Zeszyt Historyczny ŚZŻAK w Piotrków Tryb., 1997/21, s. 20-23; Teczka 

Specjalna J.W. Stalina, W-wa 1998 s. 212-213; Tochman K, Słownik Biograficzny 

Cichociemnych. Rzeszów 1996, t. II, s. 154; Wawrzyniec E., Z Wyroku Władzy Ludowej, 

1995, s. 108 -  113; Wesołowski, Order VM... i PRL Kaw. VM... -  brak; WIEPW, t. 4. s. 36
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Dutkowska Elżbieta. ' \ a -

- wprowadzić akapity, a  >

\J  - s. 1 -  w grudniu 1939 r. ZWZ na terenach ziem zaanektowanych i w GG jesz­

cze nie działał. Prace organizacyjne rozpoczęto tam w początkach stycznia 1940 

r.

- / -  s. 2 -  chyba chodzi o Sztab Naczelnego Wodza.
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U^liCZPOSPOLITA POLSKA
województwo . świętokrzyskie........................

Sandomierzu
15 listopada1900r,

U rząd  S tan u  C yw iln eg o  w
22 Sandomierz

N r , d a ta .

ODPIS ZUPEŁNY AKTU URODZENIA

I. Dane dotyczące dziecka:

1. Nazwisko Cmela.....
2. Imię (im iona).

Elżbieta Jadwiga

-3. Płeć , żeńska

4. Data urodzenia . . .P Ą ą te g .O  ...1, i s t Ó p £ d a . . ^ ^

setnego (5.11.1900) roku_____________________ _

5. Miejsce urodzenia.
Sandomierz

II. Dane dotyczące rodziców:

1. Nazwisko

2. Imię (imiona)

3. Nazwisko rodowe

4. Data urodzenia

5. Miejsce urodzenia

6. Miejsce zamieszkania
w chwili urodzenia dziecka

Oj c i e c

Cmela_

Piotr_

Cmela

Mat ka

Cmela

Elżbieta_

Opalińska_
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m . Dane dotyczące osoby (zakładu) zgłaszającej urodzenie:

1. Nazwisko i imię (nazwa zakładu) ..... ............ ™.....

2. Miejsce zamieszkania (siedziba zakładu)...... ......u.j.■.■■■.

IV. Uwagi: ^

Podpis osoby zgłaszającej

K IE R O W N IK

Urzędu Stanu Cywilnego

Wzmianki dodatkowe:.......... .................. .............................................. ........ ..."

(arbowej Poświadcza się zgodność powyższego odpisu
C/-^ treścią  aktu w księdze urodzeń

o c®£)&£łslęrbov/ej

!Oz. 360)

K IE R O W N IK

Urzędu Stani !ywilnego

M -4 PTH „Technika”, Gliwice
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RZECZPOSPOLITA POLSKA
w i e l k o p o l s k i e

W ojew ództw o
P o z n a n i u

U rząd  S tanu  C yw iln eg o  w ...................................................................................
3 5 2 6 / 1 9 4 9  P o z n a ń  05 listopad 1949r.

N r ....................................  ...................................  d a ta ...................................

ODPIS ZUPEŁNY AKTU ZGONU

I. Dane dotyczące osoby zmarłej:
1. N azw isko...........P .U tk o W S k a -  - :

2. Imię (im iona)...........“

3. Nazwisko rodow e.............

wdowa---------4. Stan cyw ilny ....

5. Data urodzenia.............. ł  l  i  S t o p a d a  1 9 0  9 r  .

N a d b r z e z i e -----------6. Miejsce urodzenia......
„ , Gorzów W i e l k o p o l s k i -
7. Miejsce zam ieszkania.........................................................................................

II. Dane dotyczące daty i miejsca zgonu:
1 Data zgonu jpią tego ł i stopad ą t  y s i§̂ c dzi e wi g ć set cztę r d z i e s tęgo dzi e w ią te - 

_____________ go (5.11.19491 rofci--------- — — ...........................................

2. Godzina zg o n u ...........

3. Miejsce zg o n u ............

4. Data znalezienia zw łok ................

5. Godzina znalezienia zw łok ..........

6. Miejsce znalezienia zw łok ...........

III. Dane dotyczące małżonka osoby zmarłej:
1. Nazwisko i imię (im iona)...........£.^.9. V..?.H A . t r .  r̂. . v/.7

D u t k o w s k i ----------------------------2. Nazwisko rodow e.
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K O P I A

I n s ty tu t  P a m ię c i N a ro d o w e j 
Komisja Ścigania Zbrodni 

przeciw ko Narodowi Polskiem u 
O ddział w Lodzi 

91-479 Łódź, ul. E Orzeszkowej 31/35

TT A TTTr •

Bardzo odważna o c h a ra k te r z e  nesk im . Bez s p e c ja ln y c h  z a p a t  
p o l i t y c z n y c h :# Al--och c l  i czk a ,  z n a jd u je  emocję w p ra c y
n e j . L ub iąca  T ji^niadze d la i  alkcsholu . D
w ran ach  ckręgu  A .Tr.D. C .7. IV. ,  c z ę s t e  n ie  ncg£a s i e  
Checr.ie p o s i a d a ją c a  fa h ry k ę  cukierkcv; /praw dcpccc ' 
k tó r e  p o z o s ta ły  po w yzw olen iu /.  K o n tak ty  z p c ć z ie 1

■snonc
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Za zgodność k oryginałem 

f>6dpiŝ

Stwierdzam zgodność niniejszej 
kserokopii . ..........

z dokumentem znajdującym się w aktach 
Oddziałowego B iura U dostępniania 
i Archiwizacji Dokumentów Instytutu Pamięci 
Narodowej-Komisji Ścigania Zbrodni 
przeciwko Narodowi Polskiem u w Lodzi

sygn. l.P.bl.uL.H/?.(. .• .£ .............

Lódż .................................

ej
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J I A -

Muzeum K u n e r ta b  Warszawa 86 s k r y t k a  1o6

DutKowska E l ż b i e t a  Ty tus  
K ierow niczka  Bazy Barka / 4 9 /

wniosek o Krzyż VM potw. o 1 .o 9 .4 4  p o d p i s a ł  gen Bór 

Dokument WIH I I I /  4o/  9 K§8

Rozkaz 432 /BP 22 . o9 .44  podp san y  p rz e z  Bora 
o n adan iu  Krzży

za n iez łom ną  postawę wobec wroga w o k r e s i e  k o n a p i r a c j i  i  u d z i a ł  

w walkach w c z a s i e  Pow stan ia  /A WIH I I I  / 40/ 4/63 

zmarła 5 .1 1 .  1949 

u r .  5 .o 9 .1 9 o o

Wojskowe B iuro  Badań H is t o r y c z n y c h  Warszawa Banacha 2 

o22 6825 872

B iu r  S tan u  Cywilnego 852-68-96
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M ie jsc o w o ść .............i •£-*- Ł^ ' . . . / / . . i . ............

Jed n o s tk a  p .w .k .  ....... i r . .c lc $ v /5 .J.^..£ ..!:V .

Szkoła . .......................

’ ) 4 . - «

KARTA W Y S Z K O L E N I O W A
1. Nazwisko i imię ............. . 0 ? ...

2. Data wstąpienia do jednostki p. w. k. ... ..... \ . t .

3. Uczestniczyła w obozach.......................... .................................................

P r z e d m i o t

Zakres przerobionego 
materiału*)

a) całkowicie
b) częściowo z podaniem  

ilości godzin
c) n ie przerobiony

Ocena n a  podstaw ie  
re p e ty c j i  z udziału  

w pracy
U w a g i

N auka  s ł u ż b y .....................

Higiena i ratow nictwo

O brona i ra tow n ic tw o .  .

O brona przeciwgazowa 
i przeciwlotnicza . . .

S t r z e l e c t w o ..........................

Ł u c z n i c t w o ..........................

Terenoznaw stw o . . . .

Ł ą c z n o ś ć ...............................

G ry  p o l o w e ..........................

W ychowanie obyw atelskie

/ »  »

C*? t  ^  t - Ć C r..........

— li  ——7

-------

£  £
ę L c j w u .

*•***# ——*

____ -

!

—  * —
a  / » V
f

podpis Komendantki jednostk i p .w .k .
f i

0 / * p  '

\
*) Podawać zakres m ateria łu  p rzerobiony  do dn ia  w ype łn ien ia  „kar ty  w y szko len ia” 

W uwagach zaznaczyć, które przedm ioty  zośtaria uzupełn ione do końca roku  szkolnego.
,

Druk. Michalski— Ociepko, tel. 9.65.55
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i?'

; a n c ic z e k I ^ r łf ^ s k i .- .P r a w d z ie  .- .B o n u s  .........P.ę.znąń., dnia ...5 *VXII»... 1*186 r.
(iikii*j«c«i\vi>>r)

> 734-..Far.iiMii r .Głogowska • • 26a. ...
Ń .i/.w is k o , j»M‘iuli»łi»lll i . i i i i r s

*.Ui lil.t «»%\vi*icU'/4'llu*). .
fi •

«

O Ś W IA D C Z E N IE . S W lA D K A

Ja. jako uc y.csliiikfr zka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę obozu lub więzienia, fonuację
woj.k..u., .«i <ini: -ffiZ...1. Aję*...Sztab...Otocgeu..Łódź-..JKfcnkerittiat r z . ..".KEDXIV"
.....0|; x- v.;.̂ !.. Iwkk «.. .ttt.. X/ MM <3ztub. .(11.... A £•.. .w.. U*. y n l  ocJUowla..........
świadomy(a) odpowiedzialności wynikającej z przepisów prawa karnego za prawdziwość podanych niżej '
przeze mnie faktów, Iegityiiiuj«icy(a) się dowodem osobistym seria i numer'..-RW...$.0835&Ą:............
........................................  wydanym dnia ...12 ..JLipC&...."... 19(53 r. przez IOJIflO. .P oznań ..............  ,

• »

» * t

o ś w i a d c z a n i :
ł

•>.: oi.. ...yar.ia..Jw,a1<yna..—..ŚpiGwok.......... ..... syn (córko .iy.inceatesa..i..Kaziiulei
urodź, dnia..... 28..m arca..............nt25. rok̂ i w ..P io trk o w ic ..Ij^ b u n a lsk im .
jest mi /.iiany(a) osobiście jako łiczestm k(ezka) (wymienić; form ację R uctm  O p o ru , nazw ę oIhizu lul» 

wi;>i -iii.i. linm ację wojskową oraz okoliczności, w  których św iadek zetknął się z oirzym uj.jcym ^cą) 

ośw iadczenie i czasokres od — d o ) :  ..Czi.Onftk. AK.—. . Ł ą czn iczk a .. Sztabu...
.. A-. K .. -Łódź.. i  -Sztabu .. • .Ofetęgu. -Łódź --r?.. BAR&l?- *............... ..............
.. S z e f  ba sroA red n i. .łą c z n o ś c  i  i .. -  Hanka” . .r*.. E l ż b i e t a . D u tk ow sk a ............
.. Kinclt. Okręgu. . ! ! WIT*f.. -  V.G.. A... Jł!..r...c ic&oci.emny..Adam. iEryb.ua..........
.. P e ł n i ł a .. t  .ależe.. f.unkc j .ę .. łą c z n ic z k i . . w.. .Ocłdz i a l e . .'//y^iiadu. . / 2-k i/rr ......
.. .D-ca.,, be sr.O.ę.rcdfti.. |»B Itt!. .  .c ich.o.c i.emny.. - .  E olejsław.. Jabłozuski *......

Wyżej wyinicniony(a) posiadal(a) pseudonim ..... ;.... .A__ ł ą c z n i czk apełnił(a)
funkcję - - bral(a) udział (w tej części opisuje się: przebieg służby • i działalność w okresie bezpośred­
niego udziału w walkach wolnościowych, pełnioną funkcję, stopień wojskowy, w jakich był(a) oddzia­
łach, grupach, placówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem, udział w akcjach bojowych i in­
nych. w jakich miejscowościach, nazwa obozu itp. wszelkie zmiany i czasokres od—do): ................

W s ie  rp n  iu .. 1944,. r.... .w raz.. z.. a  i  9 s  t  r  ą .." ̂ NEĄ.1’.. ~if Ma l a  . -z,Q. s  t  aj.e... akie. rowana do I
kowa d la  n aw iazan ią ..k on tak t.il.z..,Krd.ą„Gł*AZ...w...Wrrwie_ . I 5 ..Y III ..I9W x * .  przez  
Słiiżew iec-Sadybę-M okótów  d o c ie r a ją  do W—w yf p rzejm ują  s z y fr a n tk i  i  p i lo t u
do Piotrkowa-;.... Poraź'• d -ru g i• "Mała” ' z  ""Danką'*- i"  łą c z n ic z k ą  ' •'BaSKą**''d o c ie r a j
do W -wy...prz.e.jmuj.c...ick..!!Eanka!?.. - . . ich ...s z e £ ..łą c z n o ś c i .. . .-Ws-pólnie ■ p i l o t u j ą  dw 
w yższych o f ic e r ó w  K—dy Gł.AK. do P iotrkow a# A r esz to w a n i na O kęciu . Transp  
do obfeu• w  PrtiSZkOwift-;-• T r a n sp o r t‘ d o ' N ie m ie c *'T fclećzlća‘ z ' tr a n s p o r tu  w K olus

do P io trk o w a  T ry b . i  żo s ta /t  sączone  do d a l s z e j  s łu ż b y  ł ą c z n o ś c i  S z tab u
; K. i -  •'•'KEDr•.711"- •• C to ęsu - Łódźi-........... .•..................................................*..............y  *

yy • V /  V
Jeżeli świadek jest członkiem ZBoWiD, powinien wpisać num ^r le^ityniicji członkowskiej .............  >

wydanej przez Zarząd Okręgu w __T.

\V liisaoręc/.ność p odp isu  s tw ie rd z a l i r : Prawdzi>void n*Kvyżazych danych
? * > / ' '  )  ’ . . r*j^ci«rdzam  w w n o rę c z n y m  p o d p lv m

f  ...........
(pieczęć i p odp is odpm yicdfnidi w!a7lz /  (Nazwlskt*. im ię . su -p ięń  \v« jskc w y,

lu b  Z arząc^u ^B o W iD ) /  /  funkcja* stanow isko) 45
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33t/ C550S nie zaćmił i niepamięć

A pod kwaterą "Macieja" 
Szefa Sztabu m  Mokotowie 
słychać było kroki wartownika.

Wejście do powstańczej Warszawy

Na początku sierpnia 1944 r. po aresztowaniu naszej Mamy 
Kazimiery Justynowej - my tzn. "Danka" łączniczka Kedywu i ja "Mala" 
łączniczka wywiadu ukrywałyśmy się w obwodzie rawskim , pod opieką 
komendanta obwodu Mariana Sali ps. "Brzoza" . Wróciłyśmy jednak do 
Piotrkowa i zatrzymałyśmy się na punkcie kontaktowym Kedywu u . p. Janiny 
Haładaj ps. Kasia. Tam miałyśmy spotkanie z szefem Kedywu " Gajem" 
( Adam Trybus ) , szefem wywiadu " Bilem " ( Jabłoński ) i 
"Prawdzicem" ( Karłowski). Zapytano nas , czy zgodzimy się wejść do 
Powstania Warszawskiego. Ponieważ wyraziłyśmy zgodę, ciąg dalszy nastąpił 
już szybko. W obstawie członka Kedywu ps. "Kruk" ( nie pamiętam 
dokładnie) na drugi dzień dorożką, pojechałyśmy do Moszczenicy, następnie 
pociągiem do Pruszkowa, gdzie dostałyśmy kontakt na lekarza, członka AK, 
który miał nam dalej drogę ułatwić. On widząc nas zażartował... Jeżeli kazali 
wam dostać się do powstania, to czemu nie dali samolotu, abyście mogły w 
Warszawie wylądować ?... U tego lekarza czekałyśmy prawie tydzień
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(prawdopodobnie nas obserwował) zanim dał nam adres do punktu 
kontaktowego , z którego wychodziły łączniczki do powstania Tam 
otrzymałyśmy przepustkę , na imię "Danka" i "Mała" , by powstańcy w 
Warszawie chcieli z nami rozmawiać . Na drugi dzień, z grupą łączniczek 
pojechałyśmy kolejką EKD do stacji Reguły , dalej do Służewa piechotą, 
nocleg w stodole na plebanii. Rano , w redlinach kartofli pod ostrzałem 
czołgałyśmy się w stronę Warszawy. Wtedy grupa łączniczek od nas się 
oddzieliła , wskazując nam drogę na Królikarnię i forty Czerniaków i 
Sadybę. I tam dojście było trudne, gdyż był ostrzał przez Niemców z klasztoru 
O.O. Bernardynów. Wtedy forty Czerniaków i Sadyba były jeszcze w rękach 
powstańców. Z wielkim trudem dobrnęłyśmy do fortu Czerniakowskiego, 
i tam zameldowałyśmy się u szefa placówki , który ucieszył się na nasz 
widok mówiąc , że właśnie tu czekają dwie szyfrantki mające przydział do 
Piotrkowa .1 już trochę łatwiejszy powrót z nimi i oczywiście z odrobiną 
szczęścia.

Może kilka słów wyjaśnienia o chłopcu z obstawy "Kruku": on został 
w Pruszkowie , gdyż nie był wymieniony w przepustce. Niemcy przede 
wszystkim polowali na mężczyzn , choć strzelali też do łączniczek. W 
Pruszkowie przeżył łapankę, siedząc na czubku topoli.

A teraz opis drugiego wejścia ;
Miałyśmy namierzony kontakt na Mokotowie , później na miejscu 

dowiedziałyśmy się , że na kwaterę szefa sztabu , skąd miałyśmy odebrać 
Elżbietę Dutkowską ps. "Hanka", szefa łączności Okręgu łódzkiego. Wtedy 
wchodziłyśmy w trójkę: "Danka", "Mala" i "Baśka" (łączniczka Hanki). Pan 
"Maciej", gdy nas zobaczył ( a znał nas z Piotrkowa, gdyż w naszym domu, 
gdzie była skrzynka kontaktowa Okręgu , bywał razem z szefem 
Komendantem Okręgu "Tatą" , "Grzegorzem" Michałem Stempkowskim ) 
powiedział bardzo zmartwiony - ... Dzieci, a po co przyszłyście tutaj ?- Było 
to już pod koniec września i on już przeczuwał tragedię powstania. 
Wieczorem , kanałami ze Śródmieścia przyszła 
"Hanka" i przyprowadziła ze sobą dwóch panów. Jeden starszy a drugi jego 
adiutant, młody. W następnym dniu "Danka " starszego a ja jego adiutanta 
miałyśmy z Warszawy wyprowadzić. "Hanka" miała iść razem z "Baśką". 
Wszyscy w jednym kierunku , przystanku kolejki Służewskiej.
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Kilka słów o dniu poprzednim:
Po południu ok. godz. 16.00 zaczął się ostrzał Mokotowa z Okęcia i 

trwał do godz. 19.00. Wszyscy byliśmy wtedy w piwnicy , "Hanki" i tych 
panów jeszcze nie było. Tam taka stara babunia zrobiła nam herbatę i zamiast 
cukrem posłodziła ją kaszą manną. My wypiłyśmy nic babuni nie mówiąc , 
wiedząc czym dla niej była herbata , cukier i kasza manna.

Później noc ;
Wszyscy spali w piwnicy a my na pierwszym piętrze "Danka" z 

"Baśką" na kozetce za szafą a ja naprzeciw ogromnego wybitego okna, przed 
którym stała duża palma .Oczywiście ja całą noc nie mogłam spać. Z 
zazdrością wsłuchiwałam się w oddechy śpiących. Ta noc była dla mnie 
straszna.
W rozbitym oknie widać było rozgwieżdżone niebo, co jakiś czas 
rozświetiane niemieckimi rakietami i terkot karabinu maszynowego. Słychać 
było miarowe kroki wartownika. Z dali dochodziły jakieś jęki, chyba 
rannego po tym ostrzale z Okęcia. I nagle w to wszystko włączyło się dzikie 
miauczenie kotów zdziczałych i głodnych. Moja okropna noc w czasie 
Powstania Warszawskiego na Mokotowie.
Rano oczywiście jakieś tam śniadanie i tragiczne wyjście z Warszawy. 
Niestety na przystanku służewskim ukryli się Ssmani i po kolei nas 
zatrzymywali. A przyczepili się właściwie do tego młodego pana z którym 
szłam.Umówiłam się z nim , że bojąc się Ukraińców, poprosiłam go w 
Warszawie by mnie ze sobą zabrał. SS -mani nie bardzo w to wierzyli. A 
uratował mnie wtedy lept. Wehrmachtu , nie wiem dlaczego , może 
przypominałam mu córkę ? Adiutanta wzięli na bok - może przeżył, jedyny 
Bóg to wie.Może wzięli go za szpiega radzieckiego gdyż powiedział, że nie 
zna języka niemieckiego, a zna rosyjski. Mnie zostawili razem z grupą 
zatrzymanych , wśród których był też ten starszy pan "Hanka", "Baśka" i 
moja siostra "Danka". Po godzinie czekania wrócił ten kapitan Wehrmachtu, 
mnie i "Dankę" zaprowadził do zrujnowanego domu i kazał jej mnie 
rewidować. Prawdopodobnie ci SS-mani nadal chcieli mnie 
zatrzymać.Następnie podjechała kryta ciężarówka i zwiozła wszystkich do 
obozu w Pruszkowie.Tam zobaczył nas ten znajomy lekarz . Dał nam takie 
prowizoryczne menażki zrobione z blaszanych pudełek i każdej dał po 
bułce . Po dwóch dniach podstawiono pociąg, siedemdziesiąt krytych

22
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towarowych wagonów i od tego lekarza dowiedziałyśmy się, że transport 
jedzie do Linzu w Niemczech. Na drogę dał nam znowu bułki, chyba zdobyte 
w kantynie niemieckiej ( w Pruszkowie sprawował on funkcję lekarza 
obozowego i stąd te bułki). Cały dzień jechaliśmy stłoczeni chyba po 
siedemdziesiąt osób w każdym wagonie. Ludzie po przeżytym piekle w 
Powstaniu Warszawskim zdenerwowani nawet źle patrzyli że my miałyśmy 
bułki - cóż oni mogli o nas wiedzieć ? W Koluszkach przystanek , tam nas 
wypuścili żebyśmy się mogli załatwić, oczywiście otoczywszy nas kordonem 
SS- manów. I tam w tych Koluszkach udało się mnie , "Hance", "Baśce" i 
"Danusi" uciec z transportu. Z daleka ten nasz starszy pan obserwował naszą 
ucieczkę i dyskretnie pokiwał nam ręką. Po powrocie pod Piotrków po raz 
trzeci ja z "Danką" wysłane zostałyśmy pod Warszawę do Reguł, gdzie na 
takim strychu czekałyśmy na kogoś z Warszawy, ale nikt się nie zjawił i 
wróciłyśmy pod Piotrków.
To są nasze kontakty z powstańczą Warszawą.

Danusia, moja Siostrzyczka, już nie żyje 
Jej poświęcam te wspomnienia

M aria  Śpiewak ps. "M a ła "
Piotrków Trybunalski 14.08.1997
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MARIA KRZYŹAŃSKA
os Zwycięstwa 10 H m 71

61-646 POZNAŃ 
tel. 8 203 - 337 

kom. 0 603 557 - 358

R e la c j a  ze s p o t k a n ia  w d n iu  2 9 . 1 1 . 2oo3 zP an ią  
Wandą Kaczmarek z domu Węcławek w j e j  m ie sz k a n iu  

doznań S t a r o ł ę k a  św. A n ton iego  7o

Pan i  Wamda Kaczmarek b y ła  u c z e n n ic ą  ś p .  E l ż b i e t y  D utkow skie j  
w s z k o l e  powszechnej na S t a r o ł ę c e  o ra z  u c z e s t n i c z k ą  o rganizowanych  
z a j ę ć  p o z a le k c y jn y c h .
Wspomina ś p .  E l ż b i e t ę  jak o  n a u c z y c i e l k ę  b a rd zo  zaangażowaną w wy­
chowaniu obyw ate lsk im  d z i e c i  i  m ło d z ie ż y .  Była  wg. r e l a t o r k i  
wspaniałym pedagogiem umiejącym naw iązać  k o n t a k t  z m ło d z ie ż ą ,  
o r g a n i z u j ą c  r ó ż n e  z a j ę c i a  p o z a le k c y j n e  np. p ó ł k o l o n i e ,  obozy 
wyjazdowe na Pomorze / ^ a r t u z y ,  Borowo /  U c z e s t n i c y  obozów s p o t y ­
k a l i  s i ę  z Ka szubami w i c h  domach i  n aw iązyw a l i  b e z p o ś r e d n i e  kon­
t a k t y  z mie jscową l u d n o ś c i ą .  P r z y j a ź n i e  zawiązane  wtedy b y ły  
p rz e z  w ie le  l a t  podtrzymywane np. Pan i  Wanda o trzymywały  pomoc 
żywnościową w c z a s i e  o k u p a c j i  n i e m i e c k i e j  od znajom ej  z tam tych  
obozów.
Poza p ra c ą  z m ło d z ie ż ą  E l ż b i e t a  Dutkowska z o rg a n /z p w a ła  na swym 
t e r e n i e  Związek P ra c y  O b y w a te l s k i e j  K o b ie t  .
W ramach te g o  Związku u d z i e l a ł a  pomocy kob ie tpm  więźnierkom 
o d w iedza jąc  j e  w w i ę z i e n i u  na M łyńsk ie j  u d z i e l a ł a  im duchowego 
w s p a r c ia .  Jako  c ie k a w o s tk ę  można podać i ż  w W ię z i e n iu  s p o t k a ł a  
s i ę  z R i t ą  Gorgonową sk a z a n ą  za rzekome morders two sw o je j  p a s i e r ­
b i c y ,  podobno w p p r a c i u  o k o n t a k t y  z w i ę ź n i a r k ą  n i e  w ie r z y ł a  w j e j  
winę co po l a t a c h  o k a z a ło  s i ę  prawdą .
Była  Radną m i e j s k ą  i  | u ż o  z a ł a t w i a ł a  spraw d la  swej d z i e l n i c y  
S t a r o ł ę k a .
W ramach ppacy wZwiązku zajmowała s i ę  um ieszczan iem  na różnych  
k u r s a c h  dz iewczę/-  ze S f a r o ł ę k i  by um ożl iw ić  im zd o b y c ie  za wodu 
o ra z  p ra c y  .
Od roku  1937 p ro w a d z i ł a  , a  r a c z e j  m ia ła  w s p ó łu d z i a ł  w k u r s a c h  
p r z y s p o s o b ie n i a  wojskowego k o b i e t  / p r z y k ł a d  z a łą c z o n a  k s e r o k o p ia  
z a św ia d c z e n ia  p a n i  Wanśy Kaczmarek.j
ś p .  E l ż b i e t a  Dutkowska c i e s z y ł a  s i ę  w sw o je j  d z i e l n i c y  szacunk iem ,  
s y m p a t ią  i  uznaniem sp o łe c z e ń s tw a  s z c z e g ó l n i e  m ło d z ie ż y  ż e ń s k i e j .  
Wyrazem u z n a n ia  n i e Ó b y ło  p r z y j ę c i e  p r z e z  Koło L i g i  K o b ie t  
j e j  im ie n ia  jak o  p a t r o n k i .  Po upadku komuny i  z an ik u  k ó ł  L i g i  
K o b ie t  mie jscowe p a n i e - s e n i o r k i  z o rg a n iz o w a ły  n i e f o r m a l n y  Związek 
em ery tek  d z i a ł a j ą c y  prZy s z k o l e  w Minikowie n a d a l  n o szący  im ię  
E l ż b i e t y  D u tk o w sk ie j .

Grób ś p .  E l ż b i e t y  z n a j d u j e  s i ę  na cm en ta rzu  św. A n to n ie g o  Padews­
k ie g o  w k r y p c i e  pod k a p l i c z k ą  j ^ s t  s t a r a n n i e  p ie lęgnow any  przgrz

s e n i o r k i  co j e s t  rów nież  d o ^^ em  p a m ię c i .
71



t

J a k  wspomina rozmówczyni pogrzeb  odby ł  s i ę  b a rd zo  u r o c z y ś c i e  
z honorami wojskowymi z sa lw ą  honorową i  kompanią wojska 
p o l s k i e g o .  Kto b y ł  o r g a n iz a to re m  n i e  w ie .
Pan i  Wanda mimo upływu 63 l a t  od s p o t k a n i a  si ś p .  E l ż b i e t ą  ba rdzo  
dużo pam ię ta  s t ą d  dowód że b y ła  to  n ie tu z in k o w a  p o s t a ć .
S t a r o ł ę k ę  o p ó ś c i ł a  ś p .  E l ż b i e t a  ewakuując s i ę  razem z s i o s t r ą
i  j u ż  z t e j  wędrówki n i e  w r ó c i ł a  w ro d z  nne strony.rn 
N a to m ias t  j e j  s i o s t r a  zamężna Nowaczak u c z y ła  na S t a r o ł ę c e .

rozmawiała
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MARIA KRZYŹAŃSKA
os.Zwycięstwa 10 H m 71

61-646 POZNAŃ —  . .
tei.8  2 0 3 - 337 U z u p e łn ie n i e  do b i b l i o g r a f i i  Ż y c io ry su  ( l -AA

kom. o 603 557 - 358 E l ż b i e t y  Dutkowskie j

1.  U Św ię tego  A n to n ieg o  Czasopismo P a r a f i i  św A n ton iego  Padewskiego 
n r  4 /5o  s t r  14-15

2. W. Kaczmarek -Cmentarz  św. A n to n ieg o  Padewskiego P o z n a ń - S ta r o łę k a  
2ootb s t r  23-24

3. Ż y c io ry s  opracowany p rz e z  W. Kaczmarek

4. R e la c j a  \ i .  Kaczmarek s p i s a n a  w d n iu  29.11* 2oo3 p rz e z  M. K rzyżańską
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DUTKOWSKA ELŻBIETA f -  4H

Zmarła 5 listopada 1949r. w Poznaniu, tamże pochowana na cmentarzu Poznań-Starołęka 

Ojciec Piotr Cmela (1872-1943) jak podała E.D był pochodzenia chłopsko robotniczego, z 

zawodu palacz kolejowy; matka Elżbieta z d. Opalińska prowadziła gospodarstwo rodzinne; 

sioostry były nauczycielkami. Brat Władysławę był pracownikiem Związku Opieki nad 

Polakami i mieszkał do 1939r. we Francji.. Losy powojenne rodziny nie są znane..Mąż 

Stanisław Dutkowski (1903 - ?) był do 1939r urzędnikiem Zarządu M iejskiego w Poznaniu, 

małżeństwo zawarte w 1925r. zerwane po dwóch latach, zakończone rozwodem w 1939r. 
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Ostaszewskim. Dopiero mój następca urządził w  tym lokalu odprawę 
dla szefów rejonów wywiadowczych. W  wyniku tego lokal wpadł, 
sterroryzowani ogrodnicy dobrowolnie oddali skrzynkę z archiwum. 
Był to dla nich wyrok śmierci, ocalały tylko kobiety. Inny lokal mieścił 
się przy przystanku tramwajowym Chełmy przy ul. Zgierskiej. W  
domku położonym w  ogrodzie, u pani Węgierskiej, mieszkał 
Zygmunt Miężał ps. „Zygmunt Tramwajarz". Był tam lokal pracy i 
podręczny magazyn broni. Tam został też ulokowany chwilowo  
John Ward, brytyjski lotnik, gdy trzeba było go zabrać z domu pani 
Chojnackiej.

Znaczenie podstawowe miała łączność wewnętrzna w  oddziale 
Z ' II. Początkowo organizowała ją Elżbieta Dutkowska ps. „Hanka", 

później została zabrana z wywiadu i powierzono jej organizację 
łączności całego Okręgu Łódzkiego. Kiedy w  wyniku zagrożenia 
trzeba ją było zabrać z Łodzi otrzymała zadanie zorganizowania bazy 
łączności Okręgu w  Warszawie, co jej się z dobrym wynikiem udało. 
Miała powiązania z oddziałem łączności konspiracyjnej KG AK, stąd 
ułatwiała kontakty łączników Okręgu z Komendą Główną, transport 
materiałów i kwatery dla delegowanych z Łodzi do okupowanej 
stolicy. Łączność wewnętrzna oddziału wywiadowczego zapewnia­
ła dostarczanie poczty z rejonów i między niektórymi samodzielnymi 
elementami w oddziale. Czuwała nad punktami przerzutu na granicy 
z Generalnym Gubernatorstwem. Punkty takie były czynne w  Roki­
cinach (kierunek Koluszki i Warszawa) oraz w  Srocku za Tuszynem 
(na Piotrków Tryb.). Każdy składał się z dwóch członów położonych 
po obu stronach granicy. Na obu były umówione znaki: wolne 
przejście — opuszczony żuraw w  studni, albo okiennica na oknie. 
Niebezpieczeństwo: żuraw w  górze z bańką albo szmatka na 
okiennicy. Dowody osobiste z Rzeszy zostawiało się na punkcie, a 
zabierało dowody z Generalnego Gubernatorstwa. Łączność, to był 
cały przemyślany system dla zabezpieczenia jej działania, oczywiście 
powstawał nie od razu, doskonalił się z czasem w  wyniku doświad­
czeń i stale grożącego niebezpieczeństwa.
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Nasi nauczyciele ze szkoły nr 20
Szkoła nr 20 mieszcząca się w bu­

dynku tuż obok kościoła ma stosunko­
wo długą historię. Została wybudowa­
na w 1903 roku i przetrwała do roku 
1971. W okresie jej istnienia przewinę­
ło się przez nią kilka tysięcy uczniów, 
edukacją których zajmował się sztab 
nauczycieli. Część z nich uczyła przez 
krotki okres czasu, a część znacznie 
dłużej zapisując się na trwałe w pamię­
ci absolwentów szkoły.

Długoletni mieszkańcy Małej Starołęki 
szczególnie dobrze pamiętają trzy siostry 
Cmela: Elżbietę, Annę Mariannę i Jani­
nę oraz męża Anny Erwina Nowaczyka.

Cmelowie mieszkali w Małej Starołę- 
ce, a dokładnie na tak zwanej Kolonii 
przy ulicy Bystrej, dokąd Piotr Cmela -  
ojciec córek przeprowadza się w 1920 
roku z rzeszowskiego po śmierci żony 
Elżbiety z domu Opalińskiej.

Najstarsza z sióstr Elżbieta Dutkow­
ska (urodzona 5.11,1900 roku w Rze­
szowie) kończy w 1921 roku Semina­
rium Nauczycielskie w Poznaniu i roz­
poczyna pracę nauczycielską w Biad- 
kach w powiecie krotoszyńskim, a na­
stępnie w Pobiedziskach. Po przenie­
sieniu do Poznania uczy początkowo 
w szkole na Głównej, a następnie w 
Starołęce.

Prócz nauczania włącza się w dzia­
łalność Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet organizując w mieście prace 
oświatowe dla dorosłych i osobiście 
kierując Komisją Pomocy Więźniom. 
W Starołęce z jej inicjatywy otwarta 
zęfctajęTw budynku zwanym „Bajką" 
(ulica Śtarołęcka 90) świetlica w któ­
rej prowadzone są zajęcia oświatowe 
dla młodzieży. Dzięki jej zaangażowa­
niu uruchomione zostaje przedszkole 
przy ulicy Minikowskiej (obecnie ulica 
Pstrowskiego -  odcinek od ulicy For- 
tecznej do Gołężyckiej).

Po zajęciu Poznania przez Niemców 
w obawie przed uwięzieniem wyjeżdża 
do Łodzi, gdzie pod nazwiskiem Hele­
na Kasza pracuje w Radzie Okręgo­
wej Rodzin Wojskowych pomagając 
więźniom i ich rodzinom oraz ludziom 
ukrywającym się i chorym działaczom 
ruchu oporu. W roku 1940 zostaje żoł­
nierzem Armii Krajowej okręgu łódz­
kiego, prowadząc działalność na róż­
nych stanowiskach; początkowo pełni 
funkcję płatnika a potem działa w łącz­
ności. Następnie przeniesiona zostaje 
do Generalnej Guberni, gdzie działa

pod pseudonimami: Hanka, Tytus i Piotr. 
Kolejną zmianą jest przeniesienie do 
Warszawy. Tutaj organizuje mieszka­
nia i pomieszczenia dla „Bazy” -  Ka­
dry Okręgu AK Łódź. Zakłada łącz­
ność konspiracyjną wewnętrzną i ze­
wnętrzną rozwija pracę kurierów i jest 
odpowiedzialna za przekazywanie ko­
respondencji i środków płatniczych 
oraz prowadzi nadzór nad ich wydat­
kowaniem w jednostkach terenowych 
okręgu łódzkiego działającego pod 
pseudonimem „Barka”. Od 1943 roku 
działalność „Barki” zostaje rozszerzona 
na ziemię piotrkowską a krótko przed 
Powstaniem Warszawskfm „Barka” 
zostaje przeniesiona do Piotrkowa 
Trybunalskiego, gdzie Hanka organi­
zuje kwatery i kieruje działaniem ko­
mórek akowskich. W czasie trwania 
Powstania Warszawskiego utrzymuje 
łączność z Warszawą przenosząc 
osobiście meldunki, rozkazy i różne 
inne materiały. W tym czasie zostaje 
z rozkazu Bora-Komorowskiego awan­
sowana na stopień oficera czasów 
wojny do stopnia kapitana. We wrze­
śniu 1944 roku Hanka otacza opieką 
Wincentego Witosa przywódcę Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego, a w 
październiku organizuje komórkę Ko­
mendy Głównej AK w Częstochowie. 
Po upadku powstania i rozwiązaniu 
AK planowany jest wyjazd Hanki do 
Poznania lub ewentualnie przez 
Gdańsk do Londynu. Jednakże plany 
te zostajązniweczone w wyniku aresz­
towania przez kontrwywiad Armii 
Czerwonej. Przebywała w łódzkim 
więzieniu mieszczącym się przy ul. 
Kilińskiego 100, z którego w dniu 17 
kwietnia 1945 r. przewieziona zostaje 
samochodem wraz z grupą kobiet do 
obozu przejściowego w Rembertowie. 
Korzystając z pierwszej nadarzającej 
się okazji ucieka z transportu i prze­
dostaje się do Łodzi, gdzie doczekała 
zakończenia wojny. Po wojnie nie po­
dejmuje już pracy nauczycielskiej, na­
tomiast wraz z przyjaciółmi zakłada 
w Gorzowie Wlkp. fabrykę cukierków 
której nadaje nazwę „Hanka” pocho­
dzącą od używanego pseudonimu. 
W roku 1946 włącza się w pracę Za­
rządu Wojewódzkiego Towarzystwa 
Uniwersytetów Robotniczych, współ­
tworzy Związek Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokra­
cję w Poznaniu. W  latach 1946-1949

jest radną Powiatowej Rady Narodo­
wej i członkiem zarządu Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci w Gorzowie Wlkp. 
W 1949 zostaje delegowana do War­
szawy na Zjazd Połączeniowy Związ­
ku Bojowników o Wolność i Demokra­
cję. Za swoją działalność zostaje 
odznaczona Krzyżem Walecznych 
(1942 r.), Krzyżem Zasługi z Miecza­
mi (1943 r.), Orderem Virtuti Militari 
V kl. (1944 r.), Krzyżem Partyzanckim, 
Medalem za Warszawę, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności i Odznaką 
Grunwaldzką.

Zmarła po krótkiej chorobie 5 listo­
pada 1949 roku i została uroczyście 
pochowana jako żołnierz z salwami 
honorowymi w podziemiach kaplicy na 
cmentarzu w Starołęce.

Nieliczne pozostałe dokumenty świad­
czące o działalności Elżbiety Dutkow- 
skiej znajdują się w Izbie Pamięci Ar­
mii Krajowej w Piotrkowie Trybunal­
skim. Opracowanie powstało na pod­
stawie informacji Polskiego Towarzy­
stwa Historycznego -  Komisji Historii 
Kobiet w Walce o Niepodległość 
i opracowania Barbary Nowaczyk -  
siostrzenicy Elżbiety oraz informacje 
Wandy Kaczmarek. J f

Druga siostra Janina Galica (ur. 25 
grudnia 1905 rj" po przybyciu wraz 
z ojcem i rodzeństwem do Starołęki

Elżbieta Dutkowska
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rozpoczęła naukę w Seminarium Na­
uczycielskim w Poznaniu podobnie jak 
jej starsza siostra Elżbieta. Po uzyska­
niu dyplomu rozpoczęła pracę wraz 
z przyszłym mężem Stefanem w Szko­
le Publicznej w Wągrowcu, w której pra­
cowała aż do wybuchu wojny. Okres 
okupacji przeżyła wraz z mężem i dwo­
ma synami w Wieliczce, gdzie dołączy­
ła do siostry_Anny i jej męża. Po zakoń­
czeniu wojny wróciła do Starołęki i pod­
jęła pracę nauczycielską w Szkole Po­
wszechnej nr 20 w Starołęce. Nauczała 
języka polskiego. Jako nauczycielka 
była bardzo wymagająca i zawsze po­
ważna. Wiedzę egzekwowała szczegó­
łowo od każdego z nas. Pamiętam jak 
często dźwigała do domu (a mieszkała 
w okolicach ulicy Strzeleckiej) teczkę 
z zeszytami zawierającymi nasze wy­
pracowania, które po poprawieniu za­
wierały zawsze sporo uwag zapisanych 
czerwonym atramentem. Na początku 
lat pięćdziesiątych przeniosła się do 
Szkoły TPD na Ratajach, a po kilku la­
tach do nowo wybudowanej Szkoły Pod­
stawowej przy ul. Kościuszki znajdują­
cej się bardzo blisko Jej miejsca za­
mieszkania. Po przejściu na emeryturę 
kontynuowała prace w Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego pomagając również 
starszym schorowanym koleżankom.

1/  Zmarła 29 maja 1989 roku i została po­
chowana na cmentarzu junikowskim.

Anna Marianna Nowaczyk ur. 3 mar­
ca 1911 r. w Pobitnie powiat rzeszow­
ski. Szkołę Powszechną ukończyła w 
Małej Starołęce a dalszą edukację 
kontynuowała podobnie jak starsze 
siostry w poznańskim Studium Na­
uczycielskim. Pierwszą pracę nauczy­
cielską rozpoczęła w Szkole Po­
wszechnej w Biadkach w powiecie kro­
toszyńskim, a następnie w Rogoźnie 
WIkp. i Boru szynie koto Połajewa. W 1936 
roku wraca do Poznania i podejmuje 
pracę w Publicznej Szkole Powszech­
nej w Starołęce przerwaną wybuchem 
wojny. We wrześniu 1939 roku wraz 
z mężem wysiedlona ale udaje im się 
zbiec z transportu i dotrzeć do Wie­
liczki. Tam włączają się w tajne na­
uczanie. Już 9 kwietnia 1945 roku wra­
cają do Poznania i podejmuje pracę 
w Powszechnej Szkole Podstawowej 
w Starołęce, którą później nazwano 
Szkołą Podstawową nr 20 patrona 
Jackowskiego. Anna Nowaczyk na­
uczała w różnych klasach języka pol­
skiego i geografii, ale także religii, 
gdyż posiadała uprawnienia zwane 
„świadectwem udzielania misji kano­
nicznej do nauczania religii katolickiej 
w szkołach powszechnych”. Należała 
do grona nielicznych nauczycieli, któ­
rzy mieli okazję nauczania dwóch po­
koleń -  rodziców i ich dzieci. W cza­
sie swojej działalności nauczycielskiej 
i wychowawczej zakończonej przej­
ściem na emeryturę w 1968 roku kie-

Erwin Nowaczyk

rowała się zawsze sercem i była bar­
dzo troskliwą opiekunką wszystkich 
dzieci. Jej praca dla mieszkańców 
Starołęki została doceniona, a wyra­
zem tego było wyróżnienie medalem -  
Honorową Odznaką „Za zasługi dla 
miasta Poznania”. Zmarła 21 czerwca 
1998 roku i została pochowana obok 
swojego męża na cmentarzy na Sta­
rołęce, gdzie pragnęła spocząć wśród 
zmarłych dla których za ich życia pra­
cowała i wśród których żyła. Na miej­
sce ostatniego spoczynku odprowa­
dzali Ją tłumnie Jej byli uczniowie, a 
w tym autor niniejszego opracowania.

Erwin Nowaczyk (ur. 17 grudnia 
1911 r. w Frankfurcie nad Odrą) z wy­
kształcenia nauczyciel i muzykolog. 
Studia odbył na Wydziale Pedago­
gicznym Państwowego Konserwato­
rium Muzycznego w Poznaniu, które 
ukończył w 1939 roku. Natomiast po 
wojnie w 1950 ukończył studia muzy­
kologiczne na Uniwersytecie Poznań­
skim. W okresie przedwojennym 
(1932 -  1939 r.) był nauczycielem w 
szkołach powszechnych w Bydgosz­
czy i Poznaniu. W  czasie okupacji 
uczestniczył w tajnym nauczaniu w 
Wieliczce, gdzie spędził wraz z rodzi­
ną okres wojny. Po powrocie do Staro­
łęki rozpoczął nauczanie w Szkole 
Podstawowej nr 20, które prowadził do 
1950 roku. Od 1947 r. nauczał również 
w Państwowej Szkole Muzycznej II 
stopnia im. F. Chopina w Poznaniu, 
której dyrektorował od 1952 aż do 
1973 roku. Jednocześnie kierował 
Okręgowym Zespołem Metodyczno -  
Programowym Szkolnictwa Artystycz­
nego obejmującym kilka województw. 
Współpracował z Zakładem Psycholo­
gii Uniwersytetu im. Adama Mickiewi­
cza w zakresie badań uzdolnień mu-

Anna Marianna Nowaczyk

zycznych oraz brał udział w pracach 
nad projektem reformy szkolnictwa 
artystycznego.

Od początku lat pięćdziesiątych pro­
wadził szerokie badania naukowe i 
prace edytorskie nad dziełami Stani­
sława Moniuszki, którego twórczość 
wzbudzała Jego nieustający zachwyt. 
Już w 1954 roku wydał w Polskim 
Wydawnictwie Muzycznym w Krako­
wie Katalog Tematyczny „Pieśni solo­
we S. Moniuszki”, a następnie w 1965 
roku „Dzieła S. Moniuszki, w 1966 -  
74 „Pieśni solowe” tomy II - V I  i „Utwo­
ry chóralne S. Moniuszki".

Ponadto ukazują się pod Jego redak­
cją opracowania oper: „Halka”, 4 -  akto­
wa (1975 r.), 2-aktowa (1976), „Strasz­
ny Dwór” (1978 r.), „Arie” (1979 r.). „Flis" 
(1981 r.), „Januta" (1982 r.), „Bettly" 
(1983 r.) i „Verbum Nobile” (1985 r.). 
E. Nowaczyk aktywnie uczestniczył 
w pracach sekcji muzykologii Poznań­
skiego Towarzystwa Muzycznego, był 
cenionym wykładowcą i pedagogiem -  
wychowawcą wielu roczników absolwen­
tów Szkoły Muzycznej. Za swoją pracę 
został odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim, Złotym Krzyżem zasługi, Medalem 
Komisji Edukacji Narodowej, Odznaką 
Honorową,Za zasługi dla miasta Pozna­
nia” oraz uzyskał medale .Zasłużony Na­
uczyciel" i .Zasłużony Działacz Kultury”
i szereg innych nagród oraz dyplomów. 
Zmarł 24 września 1966 roku i został po­
chowany na cmentarzu w Starołęce.

Powyższe opracowanie powstało 
dzięki pomocy Pani Barbary Nowa­
czyk. Autor opracowania dziękuje rów­
nież Pani Wandzie Kaczmarek za 
uzupełnienia i korektę.

Opracował 
Zenon Sarbak
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nach szefostwo takie objęli dr T. Śliwiński oraz dr Jerzy Stanisławski 
V ,  ps. „Piotr".

Służba duszpasterska spoczywała w  osobie naczelnego kapelana
- Obwodu, wicedziekana Okręgu ks. Wacława Popławskiego ps. 

„Zręcz", zaś kapelanem Rejonu „Doły" mianowano ks. Rudolfa 
Weisera ps. „Kura".

W  dziale łączności usprawniono działanie siatki łączności kon- 
spiracyjnej wewnątrz Obwodu oraz na zewnątrz z Komendą Okręgu 

j s>~ w  Łodzi, Bazą Okręgu w  Warszawie i sąsiednimi Obwodami. 
/ \ j ^  Bezpośredni kontakt komendanta i szefa łączności Obwodu z 

Komendą Okręgu utrzymywano przez Bazę Okręgu w  Warszawie. 
>4) Punkt kontaktowy znajdował się w  warszawskiej restauracji na rogu 

j j  „ ^-ulic Mokotowskiej i Koszykowej, gdzie przez Janinę Dzierlińską ps. 
I jsY^Janeczka" uzyskiwano kontakt z szefem łączności konspiracyjnej

o Okręgu, E. Dutkowską ps. „Hanka". Łączność Bazy z Komendą 
Ł-~~-Obwodu istniała za pośrednictwem ustalonych dwóch skrzynek i 

punktów kontaktowych w  Koluszkach u Zofii Napieracz ps. „Ósem­
ka" oraz w  Wyknie u Kazimiery Dziewiszek ps. „Kazia". Łączniczką z 
Bazy była — do wybuchu Powstania Warszawskiego — „Czarna 
Basia" (N N ) — korzystała ona z punktu „Ósemki", lecz najczęściej 
pocztę odbierano na stacji w  pociągu, którym dalej jechała obsługu­
jąc Piotrków Tryb. i Tomaszów Maz. Punktem kontaktowym i 
skrzynką dla Rejonów Jeżów i Głowno był tartak Zenona Karasiń­
skiego ps. „Wąsik", któremu pomagała łączniczka Wiesława Bor- 
wańska ps. „Wiesia". Na wypadek zerwania kontaktów z szefem 
łączności konspiracyjnej Komendy Obwodu — J. Mężyńskim — 
przesyłki przejmowała „Wierzba" (N N ). Łączniczką pomiędzy 
Głownem a Komendą Obwodu była Teresa Rzewuska ps. „Krzyw­
da". Na wypadek powstania przewidziano awaryjny kontakt w  

a  — ^T?Warszawie przy kościele św. Jakuba na pl. Narutowicza. Tam w  
— ( £ )  '^ 'w yznaczonych godzinach miał stać żebrak z odpowiednim znakiem i 

^  umówionym hasłem. Zorganizowana również została łączność sys- 
A  temu łączników pieszych wewnątrz Obwodu. Nadzorował ją Stani-
*5^ 0 ^  sław Michałowicz ps. „Dąb". Szkolił on również telegrafistów:
2  2  "7>£ugeniusza Waszczykowskiego ps. „W yrwa", Zdzisława Brdonia ps. 

^ „ O w a l" , Witolda Zarębskiego ps. „Ryszard" oraz łączniczki z WSK, 
U J v  'które z kolei dalej prowadzić miały pracę szkoleniową.

W  1944 r. front wschodni zbliżał się coraz bardziej. W  Rejonie 
„Góry" zatrzymano w  masowych aresztowaniach m.in. komendanta 
Rejonu por. Kittla i dowódcę Kedywu T. Tomczaka ps. „Prawdzie".
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Przed wyznaczonym terminem odbicia ich w  Łowiczu zostali w y ­
wiezieni do Warszawy i tam rozstrzelani.

W  ramach odgórnie zarządzonej akcji „Burza" spotęgowana 
została działalność Kedywu. W  związku z wzmożonymi zadaniami 
zwiększał się skład Komend Obwodu i Rejonów. Odbywały się 
wspólne odprawy dowódców Rejonów. Przystąpiono do organi­
zowania oddziałów bojowych w  ramach odtwarzających się pułków. 
Organizowano punkty odbioru zrzutów z własnym ubezpieczeniem i 
odpowiednim terenem. Kiedy na początku maja 1944 r. aresztowany 
został szef BIP Obwodu, A. Marczyk, funkcję jego przejął Wiktor 
Jurkowski ps. „Jastrzębiec". Intensywną działalność prowadził 
Oddział Partyzancki Obwodu, jako 1. pluton 29. pułku Strzelców 
Kaniowskich, dowodzony przez por. Romualda Ryszarda Ziółko­
wskiego ps. „Sam". Letnia ofensywa Armii Czerwonej spowodo­
wała panikę wśród ludności niemieckiej, która bezładnie zaczęła się 
ewakuować. Zarządzony został stan czujności. Niespodziewanie 
latem 1944 r. aresztowano dowódcę kompanii Mariana Marcin­
kowskiego ps. „Sarna" oraz jego zastępcę Jana Ozimińskiego ps. 
„Pień". Wywieziono ich wraz z 5 innymi więźniami do Jeżowa i 
osadzono w  areszcie. Znajdująca się w  okolicy drobna grupa 
członków skierniewickiego oddziału partyzanckiego pod samo­
zwańczym dowództwem Wacława Kucikiewicza ps. „Orsza" w  
nieodpowiedzialny i karygodny sposób samowolnie przystąpiła do 
uwolnienia uwięzionych. Swoim nieprzemyślanym i nieprzygoto­
wanym postępkiem spowodowała alarm miejsowej żandarmerii, 
która granatami wrzuconymi przez okno uśmierciła znajdujące się 
tam osoby. Śmierci uniknął tylko w  jakiś cudowny sposób jeden z 
uwięzionych, Tadeusz Słoka. Przybyły po krótkim czasie wyznaczo­
ny przez dowództwo Obwodu oddział z zadaniem odbicia areszto­
wanych, skonstatować musiał z bólem niepotrzebną śmierć swoich 
towarzyszy broni.

Wybuch Powstania Warszawskiego wywołał jak największy 
oddźwięk w  całym polskim podziemiu i wśród ludności cywilnej. 
Przez węzeł kolejowy Koluszki zaczęły przechodzić transporty z 
wywożonymi do Niemiec jak i w  „nieznane" mieszkańcami stolicy. 
Samorzutna oraz zorganizowana pomoc ze strony społeczeństwa 
uciekającym z transportów Warszawiakom dawała dobre efekty. Przy 
pomocy „swoich" udała się taka ucieczka szefowi łączności konspi­
racyjnej Okręgu E. Dutkowskiej, którą po zaopatrzeniu w  fałszywe 
dokumenty przywieziono do mającej w  tym czasie swoje miejsce

1 0 1
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postoju Bazy Okręgu w  Piotrkowie Tryb. Zanotować też należy 
udany wypad R. Domaradzkiego ps. „Wisus" do Piastowa pod 
Warszawą po ważne i tajne dokumenty oraz pieniądze Komendy 
Okręgu.

Pod koniec sierpnia nastąpił wybuch w  składnicy w  Gałkówku. 
Nie było to dziełem Obwodu. Akcja ta zorganizowana została z 
inicjatywy zwierzchników władz poprzez swoją komórkę zainsta­
lowaną w  fabryce S. Weigta w  Łodzi.

Z rozkazu szefa sztabu Okręgu Łódzkiego Obwód Brzeziny — Ko­
luszki, któremu zmieniono kryptonim na „Węzeł", przystąpił na 
początku sierpnia 1944 r. do przygotowania lokalnego powstania w  
trójkącie Koluszki —Piotrków Tryb. —Tomaszów Maz. z docelowym  
marszem na Łódź i jej oswobodzeniem. Do tej akcji wyznaczeni 
zostali dowódcy poszczególnych batalionów w  osobach: E. G ło­
wacki, por. S. Pawlak i Ignacy Gołębiowski ps. „Oset”.

Wywiad Obwodu nawiązał ścisły kontakt z szefem oddziału II w  
Inspektoracie Piotrkowskim — Stanisławem Kupczyńskim ps. „B o­
nifacy", przez którego stale przekazywano raporty do Komendy 
Okręgu Łódzkiego. Zakończono pełne rozpracowanie oddziałów  
wojskowych i innych sił nieprzyjaciela na szlakach kolejowych i 
szosach. Ewidencjonowano żandarmów, członków NSDAP, policji 
granatowej, kolejarzy. Sporządzono szczegółowe listy specjalnie 
szkodliwych Niemców oraz współpracujących z nimi Polaków. 
Założono rejestr agentów, donosicieli i szpicli. Na podstawie w yro­
ków sądu Obwodu zlikwidowano wielu zdrajców oraz znanych z 
okrucieństwa żandarmów. Sporządzono dokładne informacje o 
jednostkach nieprzyjaciela na terenie Obwodu z uwzględnieniem  
ścisłych danych co do rodzajów i stanów osobowych, ilości i rodzaju 
uzbrojenia, siły ognia itp.

Kwatermistrzostwo położyło duży nacisk na zdobywanie broni 
również drogą zakupu (środki na ten cel przydzielał Okręg). Konty­
nuowano także intensywny i szczegółowy przegląd broni. Nabywa­
no wyposażenie potrzebne do przyjmowania zrzutów dla oddziałów  
partyzanckich, dla BIP-u i łączności. Zaopatrywano oddział party­
zancki „Sama” w  sprzęt, umundurowanie i żywność. Ustanowiono 
melinę kasy Obwodu u p. Pfeiferównej ps. „Anna", siostry gen. 
Edwarda Pfeifera ps. „Radwan". Założono koleżeńską kasę zapo­
mogową dla nadzwyczajnych i koniecznych pomocy. Zwiększono 
zakup medykamentów i sprzętu sanitarnego.
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w  Zwickau 13 V 1942 skazany na karę 
śmierci. Stracony 23 V 1942 w  więzieniu 
w  Dreźnie.

AGKIPN, Oberlandesgericht Posen sygn.
2 OJs. 59/42; FAK-X/1a, Egzekucje i zgo­
ny; Zbiory prywatne Jerzego Zielonki 
w  Kościanie.

Marian Woźniak

Schneider Leszek
(1922 - ) ps. „ M iś", „ Kojot", n.o. Stachow- 
ski, podofic. NOB i AK.

Ur. 17 IV w  Minikowie pod Poznaniem, 
s. Antoniego i Stanisławy z d. Tadeusz. Po 
ukończeniu szkoły powszechnej w  Poznaniu 
pracował w  gospodarstwie rolnym rodziców 
w  Minikowie. Czl. ZHP od 1934 i Hufca Orląt 
ZS od 1938. Zaprzysiężony do NOB przez 
plut. Nikodema Palasika („W iśnia") i przy­
dzielony do Rejonu NOB Starołęka. Kolporter 
„Polski Narodowej". W  czasie dekonspiracji 
NOB zbiegł przed aresztowaniem w  czerwcu 
1941 do Warszawy. Granicę przekraczał nie­
legalnie z poleceniem zgłoszenia się do szefa 
VK Okręgu ZW Z Łódź Elżbiety Dutkowskiej 
(„Hanka"), którą znał osobiście jako przed­
wojenną nauczycielkę w  Starołęce. W  paź­
dzierniku 1941 został przerzucony do Kazi­
mierzy Wielkiej pow. miechowski. Po od­
byciu przeszkolenia wojskowego otrzymał 
przydział do plutonu AK Franciszka Palusa 
(„Bałtycki"). Latem 1944 walczył w  struk­
turach partyzanckich i Kedywu Obwodu 
Miechów („M aria"). Uczestniczył czynnie 
w  walkach Planu „Burza" w  rejonie „Rzeczy­
pospolitej Pińczowsko-Miechowskiej" pod 
dowództwem ppor. Franciszka Pudo („S o­
kół").

Po zajęciu Miechowa przez Armię 
Czerwoną nie ujawniał się, lecz wrócił do 
Minikowa i nadal pracował w  gospodar­
stwie rolnym. W  I. 1946 - 48  wyuczył się 
zawodu ślusarza i otworzył własny warsz­
tat, który prowadził do emerytury w  1989. 
W  I. 1 9 8 0 -8 2  czł. NSZZ „Solidarność" 
Rolników Indywidualnych i organizacji kom­
batanckich.

Odznaczony: Krzyżem AK, Medalem  
Wojska czterokrotnie, Złotym Krzyżem Zasłu­
gi z Mieczami.

Żona W acława z d. Kutera, c. Sława.

FAK-V/76, Akta osobowe.

Marian Woźniak

Sedlewski Józef
(1 9 1 4 -1 9 4 3 ) ps. „Klein", czł. ZW Z i SzSz, 
phm, zarządca majątku.

Ur. 5 XII w  Goral (Niemcy), s. Józefa
i Józefy z d. Klein. Od 1919 mieszkaniec wsi 
Myszki pow. gnieźnieński. Po ukończeniu 
szkoły powszechnej i wydziałowej oraz kur­
sów dokształcających dla nauczycieli został 
zarządcą majątku ziemskiego w  Myszkach. 
Czł. ZHP w  Gnieźnie od 1929.

Wiosną 1940 skontaktował się z nim hm 
Jan Skrzypczak („liski"), który wtajemniczył 
go w  działalność SzSz i po odnowieniu 
przyrzeczenia zobowiązał, by wspólnie z phm 
Walerianem Pawlakiem („M ichał") odtw o­
rzyli ogniwa harcerskie w  pow. gnieźnieńs­
kim. S. powierzył W ładysławowi Tadeuszowi 
Nowickiemu prowadzenie harcerskiego loka­
lu łączności konspiracyjnej. W  1941 został 
włączony do pomocniczej służby ZW Z przez 
chor. Henryka Kowalewskiego („Prus"). 
Otrzymał zadania kurierskie na cały obszar IR 
Gniezno. Jednocześnie utrzymywał kontakty 
z Chorągwią Wielkopolską SzSz w  Poznaniu. 
Aresztowany przez Gestapo z Inowrocławia 
24 VII 1942. Więziony w  Gnieźnie, Inowroc­
ławiu i Rawiczu. Wyrokiem Wyższego Sądu 
Krajowego w  Poznaniu (OLG) na sesji w yja­
zdowej w  Rawiczu 9 X  1943 skazany na karę 
śmierci. Stracony 27 X 1943 w  więzieniu 
w  Rawiczu. Po wojnie ekshumowany i po­
chowany na cmentarzu w  Gnieźnie.

AGKIPN, Reichsjustizministerium t. 770; 
FAK-l/1d, IR Gniezno i obwody, Sam o­
dzielny Obwód Mogilno; USC Rawicz, Akt 
zgonu nr 329 /1943 .

Maria Rutowska 
Marian Woźniak
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Semrau Bernard
(1906 -1 9 4 2 ) ps. „Wyszomirski", czł. W OW  
i WOZZ.

Ur. 18 III w  Popielewie pod Mogilnem. 
Zwerbowany przez Felicję Gramacką jesienią 
1939. Zaprzysiężony przez Jana Gramackie- 
go do W OW , potem w  WOZZ. Aresztowany 
latem 1940 przez Gestapo w  Inowrocławiu, 
następnie osadzony w  Forcie VII w  Poznaniu. 
Wyższy Sąd Krajowy w  Poznaniu (OLG) na 
sesji wyjazdowej w  Trzemesznie 2 VI 1942  
skazał go na karę 7 lat obostrzonego obozu 
karnego. Karę odbywał w  więzieniu w  Rawi­
czu, gdzie zmarł 14 XI 1942.

AGKIPN, Oberlandesgericht Posen sygn.
2 OJs. 54/42; FAK-l/10, Wojskowa Or­
ganizacja Ziem Zachodnich; Zbiory własne 
autorki w  Luboniu.

Lubomira Broniarz-Press

Serwański Edward Mieczysław
(1 9 1 2 - ) ps. „Mietek", „W ojtek", „Krzysz­
tof", „Tur", czł. org. „Ojczyzna", SzSz, ppor. 
AK, hm.

Ur. 13 X w  Hamburgu, s. Ludwika i Pela­
gii z d. Kierblewska. Po powrocie wraz z ro­
dzicami do Polski w  1920 uczęszczał do 
szkoły powszechnej i gimn. w  Ostrowie 
Wlkp., które ukończył w  1935. W  tym okresie 
odbył Państwowy Kurs PW II stopnia. Póź­
niej podjął studia na Wydziale Prawno-Eko­
nomicznym UP. Działał w  ZHP od 1926 i był 
w  I. 1936-38  referentem drużyn gimnazjal­
nych Hufca w  Ostrowie Wlkp., w  I. 1938-39  
instruktorem programowym Wydziału Zagra­
nicznego Głównej Kwatery ZHP, w  I. 
1 935-48  czł. AKH. W  1937 został phm.

W e wrześniu 1939 jako pchor. c.w. do­
wodził plutonem w  oddziałach gen. Mieczys­
ława Bałachowicza i brał udział w  obronie 
Warszawy, uczestnicząc w  walkach na Czer- 
niakowie i na Bielanach. Po powrocie do 
Ostrowa zorganizował w  październiku 1939  
drużyny gimnazjalne SzSz. W  tym samym 
czasie wstąpił do powstałej w  Poznaniu org. 
„Ojczyzna", tworząc jej ogniwa terenowe 
w  Wielkopolsce południowej. Od maja 1940

był współorganizatorem Delegatury Rządu 
w  Wielkopolsce południowej oraz jej łącz­
nikiem z Poznaniem. Współtworzył tajne 
szkolnictwo, prowadził akcje pomocy społe­
cznej oraz opracowywał instrukcje progra­
mowe dla SzSz. W  grudniu 1941 zorganizo­
wał wspólnie z Witoldem Pomykajem i Ja­
nem Kamińskim inspekcję wojskową Komen­
danta Obszaru Zachodniego ZW Z gen. Ta­
deusza Komorowskiego („Korczak", „Bór") 
w  Ostrowie Wlkp. W  1942 został pełnomoc­
nikiem Biura Zachodniego Delegatury Rządu 
na Wielkopolskę oraz wchodził w  skład Kura­
torium Wojennego, legalizując ośrodki taj­
nego nauczania w  Wielkopolsce. W  sierpniu 
tegoż roku został mianowany ppor. c.w. 
w  KZ. W  drugiej połowie 1943 z powodu 
dekonspiracji przeniósł się do Warszawy 
i pracował w  Sekcji Zachodniej Departamen­
tu Informacji i Prasy Delegatury Rządu oraz 
w  Wydziale Zachodnim Głównej Kwatery 
SzSz. Brał udział w  Powstaniu Warszawskim, 
organizując odcinek „Attoza" w  rejonie ul. 
Elektoralnej. Od września 1944 do stycznia 
1945 był inicjatorem i kierownikiem akcji pod 
kryptonimem „Iskra Dog" (prowadzonej 
w  ramach Departamentu Informacji i Prasy 
Delegatury Rządu), dokumentującej —  przez 
zbieranie relacji —  zbrodnie hitlerowskie do­
konane na żołnierzach i ludności cywilnej 
w  czasie Powstania Warszawskiego. W  lis- 
topadzie-grudniu 1944 uczestniczył również 
w  naradach konspiracyjnych w  Milanówku 
pod Warszawą, dotyczących utworzenia In ­
stytutu Zachodniego.

W  I. 1945 - 47 był naczelnikiem Wydzia­
łu Społeczno-Politycznego i kierownikiem  
referatu programowego Zarządu Głównego 
PZZ. W  sierpniu 1947 podjął pracę w  IZ 
i ukończył studia na UP. W  marcu 1948  
został uprowadzony w  Poznaniu z ulicy przez 
pracowników UB. Przewieziony do Warsza­
wy do więzienia MBP przy ul. Rakowieckiej 
przeszedł tam śledztwo trwające 2,5 roku. 
Został skazany na 7 lat więzienia. W  1952  
po zwolnieniu z więzienia wrócił do Pozna­
nia do IZ, w  którym pracował do 1993, 
przechodząc na emeryturę. Tytuł naukowy 
doktora otrzymał w  1961, doktora habilito­
wanego w  1971. W  1981 uzyskał tytuł prof.
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Poray-Wybranowskiego. Por. Jerzy Poray- 
Wybranowski („Kret") byl zastępcą dowódcy 
Zgrupowania Partyzanckiego NO W -N SZ  
„Stępa", a następnie został skierowany do 
służby w  Pogotowiu Akcji Specjalnej NSZ 
w  Częstochowie. Znany przed wojną w  Po­
znaniu działacz radykalny por. dr Michał Ho- 
worka współorganizował w  Lublinie ZWZ, 
a następnie wszedł do NOW, potem przenie­
siono go do Warszawy.

W  Komendzie Okręgu IV BCh ważną rolę 
odgrywał ppor. c.w. Józef Resztak. W  powia­
towej komendzie BCh w  Kraśniku, która 
w  1943 liczyła 1500 żołnierzy, 220 pocho­
dziło z Wielkopolski. W  Parczewie, w  okoli­
cach Chełma Lubelskiego działali w  BCh: 
Antoni Zys, Bronisław Wojciński, Jan Molik. 
W  Sandomierzu łączniczkami były Marta Ku- 
lerska i Cecylia Mikołajczyk („Cecylia Igna- 
siak"), żona premiera Rządu RP. W  placów­
kach BCh Gowarowo i W ęgrów służyli A n­
toni Lis i Jan Kołodziej. Stanisław Kowaliński 
udzielał się w  rejonie Janowa Lubelskiego. 
Wymienieni żołnierze BCh utrzymywali ku­
rierskie kontakty z Okręgiem X BCh przez 
ppor. Stanisława Zbierskiego („Adam Oraj").

W  sztabie Okręgu AK Lublin odpowie­
dzialne zadania dla Referatu Lotniczego szta­
bu KG AK pełnił por. Janusz Mościcki („Ja ­
cek", „Bocian"). Por. Kazimierz Banaszak 
(„Bizon") dowodził placówką AK w  O bw o­
dzie Kraśnik, a następnie włączył się do 
plutonu radiołączności „Pająk". W  1944 por. 
Jan Stachurzewski („Poznaniak") był ofice­
rem sztabu 9 psk AK, a ppor. rez. Jan Woś 
(„W arta") dowodził plutonem przeciwpan­
cernym 9 pp AK Ziemi Zamojskiej. St. sierż. 
Albin Łakomy (cichociemny) byl oficerem 
sztabu Okręgu i oficerem teletechnicznym 
plutonu „Pająk". Ppor. Edwin Mikołaj Schel- 
ler-Czarny („Fordon", „Łoże" -  cichociem­
ny) kierował ekspozyturą wywiadu KG AK 
w  Lublinie. Ppor. Władysław Janasek („M ir­
ski") był oficerem szkoleniowym w  Placówce 
Zakrzew, a por. Wacław Spalony dowodził 
Obwodem Biłgoraj. Harcerz 16 PDH Edward 
Szanc („A li") dowodził zwiadem konnym 
OP, a następnie 15 pp AK „W ilki". Ppor. lek. 
Antoni Kotkowski („Ścibor") pełnił obowiąz­
ki lekarza Rejonu Siedlce, a następnie 34 pp

AK. 5ierż. Henryk Kasprzyk („W ito ld") w a ­
lczył w  OP „M ały" w  rejonie Kraśnika. 
Kpr. pchor. Jerzy Siuda („Przemysław") słu­
żył w  Kedywie lubelskim w  patrolu likwi­
dacyjnym.

W  34 pp AK zwiadem konnym dowodził 
plut. Alojzy Krajewski („Zezow aty"), a w  15 
pp AK walczył kpr. Ignacy Kaźmierczak 
(„W ilk"). W  różnych oddziałach i służbach 
Okręgu AK Lublin działali: Józef Genderka 
(„W łodek"), Janusz Jankowiak („Jasio"), 
Czesława Jędruchniewicz-Lektorska („W i- 
churka"), Mikołaj Laskowski, Erazm Paech 
(„Tornado"), Jan Skupiński („Jan"), Ed­
mund Wawrzyniak („Kędzior"), Jerzy Lud- 
wiczak („Fiat” ), Stanisław Sołtysiak, Kle­
mens Kowalak („K lin"), Zygfryd Szynalski 
(„Tryk", „Kulas"), Jan Dzida („Pałka"), 
Wanda Żukowska („Totus"), Władysław  
Przybył, Józef Peksa, Bogdan Grabowski 
(„Bolesta"), Wiktor Czepułkowski („Pająk") 
i Stefan Zalewski („Strzała").

Wiosną 1944 na obszar lubelski został 
skierowany ppor. Bernard Łamaszewski 
(„W olski") celem wzmocnienia korpusu ofi­
cerskiego BCh i przygotowania go do scale­
nia z AK. Insp. rej. Lublina do lata 1944 był 
mjr Andrzej Rzewuski, później ostatni ko­
mendant Okręgu Poznańskiego AK.

Według szacunków żyjących w  Pozna­
niu byłych żołnierzy Okręgu AK Lublin 
w  konspiracji lubelskiej działało ponad 2 tys. 
Wielkopolan. Liczba ta wymaga dalszych 
weryfikacji.

Akta Komisji Historycznej Światowego  
Związku Żołnierzy AK Okręg Wielkopolska 
w  Poznaniu; FAK-Va/10, Materiały i doku­
menty do biografistyki konspiracji w ielko­
polskiej.

Ludwik Misiek 
Marian Wożniak

Wielkopolanie w  konspiracji 
łódzkiej

Specyfiką konspiracji umownie nazywa­
nej łódzką było to, że jej zasięg terytorialny 
nie pokrywał się z podziałem administracyj­
nym ustalonym przez okupanta. Struktury 
organizacyjne działające z ramienia Okręgu
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SZP-ZW Z-AK Łódź na obszarze Kraju Warty 
omówiono w  hasłach IR Kalisz i IR Ko- 
nin-Turek. Niniejsze hasło dotyczy obszarów 
GG podległych Okręgowi Łódź, głównie IR 
Piotrków Trybunalski (potem podokręg), 
który obejmował dawne powiaty: piotrkow­
ski, tomaszowski, opoczyński, rawski i ra­
domszczański. Sztab Okręgu AK Łódź działał 
w  tym mieście tylko w  pierwszych latach 
okupacji. Następnie przeniósł się do Piotr­
kowa Tryb., pozostawiając w  Łodzi tylko 
nieliczne agendy. Odmienna sytuacja była 
w  konspiracji Narodowej Demokracji, której 
kierownictwa istniały wyłącznie w  Łodzi. 
W  pierwszych miesiącach okupacji była to 
konspiracja rozdrobniona. Obok SN i jej w o j­
skowej org. NOW  działała NLOW, do której 
kierownictwa należał poznański dziennikarz 
Leon Trella.

W  przekazach historycznych zachowały 
się nieliczne informacje o Wielkopolanach 
uczestniczącycfi w  konspiracji łódzkiej. Łącz­
ność konspiracyjną Okręgu SZP-ZW Z Łódź 
organizowała poznańska nauczycielka Elż- 
biete Dutkowska („Hanka"), od 1942 w  sto­
pniu kpt. w  Oddziale Łączności KG AK. 
W  Wydziale IV sztabu Okręgu działał por. 
Czesław Pustkowski („Zenon"). Funkcje kie­
rownicze w  Obwodzie Radomsko pełnił Sta­
nisław Sojczyński („Warszyc"), po wojnie 
organizator i dowódca Konspiracyjnego W oj­
ska Polskiego, stracony na mocy wyroku 
W SR w  Łodzi. Współpracował z nim ściśle 
inny nauczyciel wielkopolski por. rez. Feliks 
Gruberski („Rybak", „Sw ój"), także stracony 
po wojnie.

Obszar piotrkowski nie był objęty wysie­
dleniami z Poznania. Do Radomska trafił 
z obozu przesiedleńczego na Głównej tylko 
jeden transport (ok. 1000 osób). W  rejony 
Tomaszowa Mazowieckiego i Rawy Mazo­
wieckiej wysiedlani byli mieszkańcy W ielko­
polski północnej i Kujaw. Także o ich działal­
ności zachowały się nieliczne informacje. Ko­
mendantem Obwodu Piotrków Tryb. był w  
I. 1 9 4 2 -4 4  por. Adam Olasik („Hubert"). 
Dowódcą rejonu nr 2 w  Obwodzie Rawa 
Maz. był por. Edmund Kamiński („M ło t"). 
W  IR Piotrków Tryb. działała rodzina M iko­
łajczaków z Gniezna: Ewa zajmowała się

kancelarią sztabu, Maria („M am a") wspólnie 
z córką Marią („M ala") i synem Lucjanem 
prowadzili lokal kontaktowy Kedywu. W ięk­
sza grupa wysiedleńców znalazła się w  1944  
w  25 pp AK Ziemi Piotrkowsko-Opoczyń- 
skiej. W  jego szeregach walczyli m.in.: Ed­
ward Dziekan („Szczerba"), Tadeusz Kacz­
marek („Pikus"), Zbigniew Kłodziński („Ła­
da"), Lech Kłodziński („Sęp"), Stanisław 
Radziszewski („Franek"), Mieczysław Staro­
sta („Ikar"), Józef Lis („Gałązka") i pchor. 
Antoni Maciej Świderski („Haczyk"). W  akcji 
przerzutu zagrożonych osób uczestniczyła 
w  Piotrkowie Tryb. Janina Bilska („Ninka"). 
Z  licznej grupy harcerzy wielkopolskich dzia­
łających w  rejonie Radomska zachowała się 
tylko informacja o Stefanie Hildebrandcie 
(„W aligóra"). Wiadomo także, iż w  Roju 
SzSz w  Piotrkowie Tryb. był Janusz Kosik.

Akta Komisji Historycznej Światowego  
Związku Żołnierzy AK Okręg Wielkopolska 
w  Poznaniu; FAK-Va/10, Materiały i doku­
menty do biografistyki konspiracji wielko­
polskiej.

Marian Woźniak

Wielkopolanie w  konspiracji 
na Polesiu

Identyfikacja Wielkopolan biorących 
udział w  działalności konspiracyjnej na tere­
nach wschodnich, chociażby tylko w  stopniu 
podstawowym, tj. ujawnienie imienia i na­
zwiska, nastręcza olbrzymie trudności. Z  kolei 
zestawienie danych z używanymi, często 
zmienianymi pseudonimami i fałszywymi na­
zwiskami, którymi w  większości przypadków 
zmuszeni byli się posługiwać, nie gwarantuje 
pełnej rzetelności historycznej.

Z terenów woj. poleskiego do naszych 
czasów nie zachowały się większe zespoły 
archiwalne, a ponadto ze względów bezpie­
czeństwa tylko w  nielicznych przypadkach 
sporządzono spisy imienne i to z całą pew­
nością nie podające danych o pochodzeniu 
z określonego regionu. Z tych względów, 
korzystając z relacji, zaledwie w  kilku przy­
padkach udało się wyodrębnić Wielkopolan 
-  konspiratorów z Polesia.

39 Konspiracja.. 609
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czów i innych splamionych współpracą na rzecz okupanta, 
prowadzeniu śledztw w sprawie ujętych czy przekazanych zbrodniarzy 
wojennych,
przejmowaniu mienia należącego do zdrajców i zbrodniarzy niemiec­
kich,
ściganiu sprawców większych napadów rabunkowych i mordów po­
pełnionych z bronią w ręku,
ściganiu i prowadzeniu śledztw w stosunku do Polaków, dopusz­
czających się przestępstw zastrzeżonych do ścigania przez organa bez­
pieczeństwa, jak np. zabór mienia poniemieckiego, czyny przestępcze 
wymierzone w kadrę kierowniczą PPR i administracji, korupcja i inne 
czyny karalne, a popełnione przez kadrę kierowniczą PPR i władze ad­
ministracyjne,
pozyskiwaniu nowej agentury oraz rozbudowywanie „pajęczej sieci” 
szpicli i donosicieli, ogarniającej coraz szersze kręgi społeczeństwa, 
rozpoznawaniu i dokumentowaniu środowisk demokratycznych, nie­
podległościowych, podziemia zbrojnego itp.

Poza tym kręgi kierownicze PPR i bezpieki zajęte były najważniejszym 
chyba celem i zadaniem, którym było "nabijanie" własnej kieszeni przejmo­
wanym mieniem poniemieckim i opuszczonym, jak również organizowanymi 
świadomie rekwizycjami, przeprowadzanymi wśród ludności, tak po stronie 
niemieckiej jak i polskiej. Na tym tle - wśród nowej elity partyjno-bez- 
pieczniackiej - powstawały ostre spory, podziały i rozbicie, co w kon­
sekwencji osłabiało i tak już słabą działalność tego aparatu.

Szczególnie dużo bezprawia i samowoli - w gromadzeniu „szlachetnego 
materiału” - dopuściła się bezpieka wyjęta spod jakiejkolwiek kontroli. Roz­
liczenia bezpieki w tym zakresie domagał się miejski komitet PPS w Pabia­
nicach (76). Podziemie niepodległościowe Pabianic i Łasku (I-V 1945 r.) 
przyjęło w tym czasie postawę wyczekującą. Nie podejmowało praktycznie 
żadnej działalności. Potwierdzają to raporty dekadowe, składane Staroście 
Powiatowemu Łaskiemu przez poszczególnych wójtów gmin (77). Wynikało 
z nich, że swego rodzaju zmorą władz były wtedy napady rabunkowe, doko­
nywane przez indywidualne osoby lub zorganizowane grupy. W raportach 
często sygnalizowano złodziejsko-rabunkową działalność Cyganów.

Działań o charakterze politycznym, w tym czasie nie zgłaszano. Być może 
z tych też względów pabianicka bezpieka nie podejmowała działań zacze- 
pno-represyjnych, wymierzonych w podziemie, koncentrując się na sprawach 
wyżej omówionych. Trwały jednak przygotowania do pierwszego uderzenia! 
Nie oznacza to bynajmniej, że na innym terenie bezpieka również nie pro­
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wadziła działalności represyjnej wymierzonej w podziemie niepodległościo­
we Najdotkliwsze - od samego początku nowej władzy - represje spadały w 
szczególności na terenie piotrkowsko-opoczyńsko-radomskim, a więc tam, 
.idzie podziemie zbrojne było najliczniejsze, najlepiej przygotowane do walki 
i najbardziej aktywne. Dotyczyło to w szczególności kadry oficerskiej, którą 
tropiono i aresztowano wszędzie tam, gdzie było to tylko możliwe. W końcu 
doszło do aresztowania części członków sztabu b. Komendy Okręgu Łódź 
Armii Krajowej (78). Nastąpiło to w marcu 1945 r. i dokonane zostało przez 
WUBP w Łodzi. Wśród aresztowanych byli:

- komendant Okręgu ppłk. „Grzegorz” Michał Stempkowski
- szef sztabu Hassan Jerzy „Turek 2”

kwatermistrz „Żółtek” „Zimny” Bronisław Szczechura
- szef łączności „Hanka” Helena Dutkowska

delegat Naczelnego Wodza płk. „Rudy” Rutkowski i inni
Zamierzano w ten sposób obezwładnić podziemie i ułatwić sobie dalsze 

działania represyjno-likwidacyjne. Zamiar ten osiągnięty został tylko częścio­
wo.

Pabianicka bezpieka przeszła do ataku nieco później. Trwały przygo­
towania do pierwszego uderzenia. Nastąpiło ono w połowie lub pod koniec 
maja 1945 r. (79). Aresztowano wtedy kilku czołowych działaczy,AK, w 
tym: „Jana” Walentego Zorę - komendanta obwodu Pabianice AK, „Wojno- 
wicza” - Kazimierza Kusiaka - szefa oddziału dywersyjnego obwodu Łask 
AK i innych. Mówi się, że w grupie aresztowanych był również ktoś z grona 
kierowniczego OK Wielkopolska AK, o czym UB miało wówczas jeszcze 
nie wiedzieć. Poza tym wymienia się nazwiska dwóch akowców z Pabianic: 
Grottla i Lewandowskiego.

Wiadomość o aresztowaniach, dotarła do "Gaja" poprzez sieć wywiado­
wczą „Korczaka”, który złożył w tej sprawie stosowny raport. W krótkim 
czasie zapadła decyzja o przeprowadzeniu ataku na PUBP w Pabianicach w 
celu uwolnienia uwięzionych tu akowców (80-81). Jednocześnie miało to 
być ostrzeżenie dla władz, że za każdy atak wymierzony w AK i akowców 
będzie kontra. Ponadto w ten sposób zamierzano wyrazić nieugiętą wolę 
obrony ludzi i interesów AK. Liczono na to, że aparat bezpieczeństwa za­
niecha represyjnej działalności na terenie działania Inspektoratu.

Niewątpliwym, dodatkowym motywem decyzji „Gaja” była wola konty­
nuowania niespełnionego; wcześniejszego zamiaru uderzenia w WUBP w 
Łodzi i odbicia aresztowanych w marcu 1945 r. członków sztabu KO AK 
Lódź, na czele z komendantem ppłk. „Grzegorzem”. Wtedy do ataku nie do­
szło ze względów czysto politycznych (powstanie TRJN) (82). Teraz mimo
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Spalskich wymknął się jeszcze przez Moszczenicę bocznymi, drugorzędnymi 
drogami silny oddział pancerny pod dowództwem młodego generała.

Kmdt Okręgu przeniósł swoje m.p. do Lodzi. Po całodziennym marszu ra­
zem z „Bilem” - Bolesław JABŁOŃSKI dotarłem i ja do polskiego Man­
chesteru. Podczas drogi w Tuszynie widzieliśmy około 50 własowców roz­
strzelanych za zdradę, a na skraju lasu przy szosie ciała kilkunastu żołnierzy 
niemieckich.

Nowe wytyczne k-mdta okręgu siłą rzeczy miały charakter ogólny - prze­
czekać okres tymczasowy aż do względnej stabilizacji stosunków, wziąć 
udział w organizowaniu życia znani ze swej działalności konspiracyjnej po­
winni się przenieść na inny teren. Wieści o wrogim kursie wobec AK czynni­
ków politycznych Armii Czerwonej i tworzącej się nowej władzy znalazły 
potwierdzenie. Częste legitymowanie przez milicjantów z nieufnym pytaniem 
czy krajowiec, zdarzające się wypadki przetrzymywania i aresztowania 
zwiększały nieufność żołnierzy AK do tworzącej się władzy.

Z początkiem lutego 45r. Kmdt okręgu przekazał mi rozkaz o rozwiązaniu 
AK. Ponadto zalecił, by członkowie AK zajmowali różne stanowiska w ad­
ministracji i wzięli udział w pracy przy odbudowie kraju, pamiętając, że kon­
stytucyjną władzą pozostaje dla nas rząd londyński, uznany nadal przez za­
chodnie mocarstwa. Najbardziej poszkodowanym i potrzebującym należy 
wypłacić odprawy według obowiązujących przepisów kwatermistrzowskich 
okręgu. Akta zniszczyć. Dla przeprowadzenia koniecznych czynności zwią­
zanych z wykonaniem rozkazu o rozwiązaniu AK Kmdt upoważnił mnie do. 
pozostawienia małych komórek organizacyjnych w każdym obwodzie zazna­
czając, że składać sie winny z ludzi porządnych, doświadczonych, którzy 
ochotniczo podejmą się pracy jeszcze przez pewien okres czasu. Kmdt wy­
jaśnił ponadto, że spodziewa sie jeszcze uzupełniających wytycznych, które 
przekaże mi później.

Zalecenia w związku z rozkazem o rozwiązaniu AK przekazałem podleg­
łym dowódcom. Zezwolenie na pozostawienie małych zalążków, które miały 
być ze mną w łączności przyjęli wszyscy. Jedynie kmdt Lodzi Józef STO­
LARSKI uchylił się od tego. Oceniłem to wówczas jako nadmierną ostroż­
ność i obawę przed podjęciem jakiegokolwiek ryzykownego kroku.

Stosunkowo względnie spokojny okres czujnego wyczekiwania został skró­
cony w marcu 1945r. wiadomością, która wzburzyła nas wszystkich. Kmdt 
Okręgu płk. Michał STEMPKOWSKI, szef sztabu „TUREK 2” - Jerzy 
EMIR-HASSAN, kwatermistrz Żółtek-Zimny Bronisław SZCZECHURA, 
szef łączności Bazy „Hanka” - Helena DUTKOWSKA zostali aresztowani. \ /  
Aresztowany został również „RUDY”, delegat Naczelnego Wodza, płk. Rut-
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kowski, „Bill” były szef II Odz. Sztabu Okr. Łódź. Sytuacja była groźna i nie 
można było mieć żadnych wątpliwości o wrogim stosunku organów nowej 
administracji wobec członków AK. Najbardziej zagrożeni byli oczywiście 
dowódcy różnych szczebli, b partyzanci, łączniczki i gońcy, a więc znam już 
z charakteru swojej działalności.

Haniebne plakaty z napisem „AK - zapluty karzeł reakcji”, rozlepiane na 
murach Łodzi znieważające godność żołnierzy AK, z których tyle padło w 
walce z okupantem gasiły nadzieję na zmianę stosunku do b. członków AK 
przynajmniej w najbliższym czasie.

Znalazłem się w wyjątkowo ciężkim położeniu. Nie miałem bowiem żad­
nych kontaktów z nikim z wyższego szczebla organizacyjnego. Wyjazd w in­
ny teren nie wydawał mi się najlepszym krokiem w sytuacji, gdy kmdt Okrę­
gu i jego sztab był aresztowany. Dlatego nie skorzystałem z możliwości wy­
jazdu z kilkuset osobową grupą spadochroniarzy amerykańskich, którzy wy­
zwoleni z niewoli udawali się w drogę okrężną przez Łódź-Odessę-Turcję na 
Zachód. Propozycję takiego wyjazdu złożył mi przypadkowo poznany na 
ulicy Piotrkowskiej starszy podoficer amerykański, który ostrzegł mnie przed 
represjami, na jakie są i będą narażeni wszyscy uznający rząd Polski w Lon­
dynie. Włączenie mnie do grupy żołnierzy amerykańskich i wyjazd z nimi nie 
będzie stanowił żadnego problemu, gdyż jutro grupa amerykańska wyjeżdża 
w dalszą podróż. Nie skorzystałem z tej propozycji, bo mi na to nie pozwa­
lała, ani solidarność z ludźmi, którzy byli zagrożeni tak jak i ja, ani poczucie 
odpowiedzialności tych którzy ze względu na moją dawną funkcję w AK 
mogli oczekiwać ode mnie jakiejś rady.

Mnożące się wypadki przetrzymywania i aresztowania wywołały u wielu 
dążność do ponownego wejścia w związki organizacyjne. Był to naturalny 
odruch samoobrony ludzi mających pełną świadomość spełnionego obowią­
zku żołnierskiego, ale nie orientujących się podobnie jak i ja w skompliko­
wanej sytuacji politycznej i grze mocarstw koalicji antyhitlerowskiej. Zdecy­
dowałem się więc na częściowe odtworzenie dawnej struktury organizacyjnej 
inspektoratu Łódź. Główny nacisk położyłem na utworzenie sieci informa­
cyjnej i zespołów ochronno-bojowych.

Najbliższymi moimi współpracownikami byli Rymsza, b. kierownik Kedy­
wu Obwodu Brzeziny, pełniący funkcję mojego z-cy i zarazem adiutanta, 
Korzeń-Kierownik siatki informacyjnej i „Gajda” d-ca miejskiego plutonu 
ochronno-bojowego. Byli to ludzie doświadczeni o długim stażu w pracy 
konspiracyjnej przeciwko hitlerowcom, rozważni i inteligentni, cieszący się 
dużym autorytetem w swoim środowisku.

Obdarzony zdolnościami organizacyjnymi Korzeń w krótkim czasie uru-
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Nieco wcześniej w drugiej połowie maja CIS zameldował, że w terenie ko­
ło Dłutowa przebywa dezerter z MO posiadający większą ilość pieniędzy 
państwowych Podawał się za członka AK. Zachodziła uzasadniona obawa, 
że szuka kontaktów do oddziału partyz. we wrogich zamiarach. Zdecydowa­
łem się więc na akceptację wniosku o jego likwidacji z tym, że poleciłem 
odebrane owemu funkcjonariuszowi pieniądze odesłać na adres WUBP z od­
powiednim pismem wskazującym między innymi jakich to zdemoralizowa­
nych ludzi zaciąga się do milicji. Odesłano ponad 100 tys. zł. Wynikało więc, 
że ów milicjant zużył na prywatne cele połowę zabranych przez siebie pań­
stwowych pieniędzy, podjętych na wypłatę.

W kilka tygodni później na wniosek Kmdta obwodu rawskiego wyraziłem 
zgodę na likwidację funkcjonariusza UB w Łasku, na którym ciążył stary za­
rzut współpracy z hitlerowskim okupantem.

W tym samym czasie został zlikwidowany współpracownik MO w Głow­
nie, który ustalał nazwiska i adresy członków AK, szczególnie partyzantów 
do użytku MO.

Nie wątpiłem wówczas, ani po tym w prawdziwość meldunków o zagroże­
niu Akowców ze strony w/wym. osób. Moim obowiązkiem jako d-cy było 
niedopuszczenie do aresztowania podległych mi kolegów, którzy legitymo­
wali się zasługami w walce z hitlerowskim okupantem,a w nowych warun­
kach narażeni byli na represje. Nie miałem też wątpliwości co do słuszności 
decyzji, gdy wywiad kilkakrotnie meldował, że kmdt SOK - na stacji Łódź 
Fabryczna prowadzi konszachty z agentami UB i że odgraża się po pijanemu 
niedawnym swoim towarzyszom broni. Za okupacji należał bowiem do AK. 
KĘDZIERSKI zorientowany był w działalności Rysia - Zygmunt WIT­
CZAK, między innymi w tym, że kupuje broń od funkcjonariuszy SOK-u 
dla organizacji. Wiedział również o współpracy LUDWIKA sekretarza WU­
BP z inspektorem Łodzi. Sprawa wyglądała bardzo niebezpiecznie. Groziło 
to aresztowaniem wielu członków i spaleniem ważnych ogniw siatki infor- 
macyjno-wywiadowczej. Poleciłem KORZENIOWI sprawdzić prawidłowość 
zarzutów. W oparciu o dokładne dane o zachowaniu się Jana KĘDZIER­
SKIEGO, jego częstych kontaktów z ubowcami i groźbach rzucanych pod 
adresem akowców zatwierdziłem wniosek kierownictwa siatki inf.-wyw. o li­
kwidacji KĘDZIERSKIEGO. Czynnikiem istotnym przy podjęciu przeze 
mnie tej decyzji była konieczność ochrony podległych mi ludzi. Rozkaz o 
likwidacji otrzymał d-ca plutonu ochronnego GAJDA. Jak się później oka­
zało zginęła przyjaciółka Kędzierskiego z córką, które znajdowały się wtedy 
u niego w mieszkaniu. Zameldowano mi wówczas, że DRAGON, jeden z 
członków patrolu likwidacyjnego poznany i zdekonspirowany przez przyja­

202

107



ciółkę Kędzierskiego znalazł się w sytuacji, w której jedynie śmierć świad­
ków była według niego jedynie słusznym wyjściem.

Osobiście opracowywałem plan opanowania aresztu WUBP w celu uwol­
nienia przebywających tam płk. STEMPKOWSKIEGO, mjr. Morusa-Mora- 
czewskiego. Piotra Rychlika i innych. Prace przygotowawcze były zaawan­
sowane, nawiązano kontakty z oficerem oddziału wartowniczego WUBP, 
zapewniono sobie transport samochodowy jednostki wojskowej. O aktualnej 
sytuacji w urzędzie, toku służby wartowniczej informował LUDWIK. Grupa 
uderzeniowa miała się dostać po drabinie przez mur od strony podwórza w 
obręb zabudowań. Grupę uderzeniową miał stanowić pluton bojowo- 
ochron-ny GAJDY, ubezpieczenie oddział part., batalion wojska polskiego z 
Widze-wa oraz grupa podchorążych. Planu napadu nie zrealizowałem z 
powodu ważnej sytuacji politycznej powstałej na skutek rozmów w 
Moskwie, w któ-rych brał udział Mikołajczyk b. premier rządu 
emigracyjnego w Londynie.

Napad na areszt UB w Pabianicach miał za zadanie uwolnienie Akowców. 
Opisane wyżej akcje likwidacyjne miały charakter obronnej walki przed apa­
ratem urzędów bezpieczeństwa. Natomiast nie padły z mojego rozkazu ani 
za moim przyzwoleniem strzały do działaczy politycznych z tzw. lewicy, ani 
do żołnierzy wojska polskiego.

Z akcji przeprowadzonych siłą należy wspomnieć jeszcze o uwolnieniu z 
kotła w Tuszynie rodziny dowódcy radiostacji, jak również zabezpieczenie 
sprzętu łączności.

Inny charakter miała jedyna zresztą akcja pieniężna na sklep monopolowy 
przy ulicy Pomorskiej (Nowotki obecnie) w Łodzi. Zdecydowałem się na nią 
ze względu na potrzebę należytego wyposażenia oddziału ochronno-bojo- 
wego i punktów noclegowych. Już sam wybór sklepu monopolowego dosta­
tecznie świadczy, że nie dążyłem do dezorganizowania tak ważnych dla spo­
łeczeństwa placówek jak banki, spółdzielnie pracy, fabryki itp. Akcja na 
sklep monopolowy przyniosła 200 tys.zł. gotówki, a przeprowadził ją  patrol 
z oddziału Gajdy.

Inspektorat Łódź dysponował od kwietnia 45r. znaczną gotówką w dola­
rach papierowych. Ówczesny Gwardian klasztoru oo. Bernardynów w Piotr­
kowie zaprosił mnie do siebie i oświadczył, że w jednej z niezamieszkałych 
cel znalazł pas z pieniędzmi. Pas ten zostawiła Hanka-Helena Dutkowska 
szef łączności okręgu (przebywała wtedy w areszcie w Łodzi) jednemu z za­
konników, który przeniesiony został obecnie do innego klasztoru. Oświad­
czył też iż nie chce tych pieniędzy przechowywać, że wobec aresztowań, 
które nastąpiły nie wie komu oddać i że najchętniej przekaże je mnie. Wy-
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ODDZIAŁ V O. ŁĄCZNOŚCI OPERACYJNO- ^  &
TECHNICZNEJ KOMENDY OKRĘGU ŁÓDŹ ZWZ-AK . /

• V
„Łączność jest niezbędnym środkiem każdego działania bojowe­

go... Brak łączności uniemożliwia dowodzenie... Dowódca pozbawiony 
łączności jest w położeniu człowieka ślepego i jednocześnie niemego, 
a więc niezdolnego do dowodzenia...” (Wyjątki z instrukcji polowej obo­
wiązującej w Wojsku Polskim przed 1939 r.). J

Łączność powinna zagwarantować stałe dowodzenie i kierowanie 
działalnością (w boju ogrliem), w każdej sytuacji i w każdym miejscu, w 
różnych warunkach 'terenowych, pogodowych itp. oraz w warunkach 
konspiracyjnych. Powinna zapewniać współdziałanie, szybkie przeka­
zywanie informacji i meldowanie oraz sprawne kierowanie itd. Powinna 
być zorganizowana w odpowiednim czasie, zgodnie z planem działa­
nia i walki. Ciągła w pracy, nieprzerwana, co osiąga się przez jej dublo­
wanie. Elastycznie zorganizowana w celu przystosowania się do zmien­
nych warunków działania i walki w terenie zależnie od decyzji dowódcy.
Odpowiednio ukryta, tj. zakonspirowana, zamaskowana poprzez za­
stosowanie odpowiednich kodów, ścisła i dokładna. Komendy i rozka­
zy muszą być kodowane. Te wszystkie wymagania starała się spełniać 
łączność (Oddział V) Służby Zwycięstwu Polski -  Związku Walki Zbroj­
nej -  Armii Krajowej.

Oddział Łączności Operacyjnej V0, zwanej również Oddziałem 
Łączności Technicznej, powstał w 1941 r. po formalnym podziale Od­
działu V -  Łączność na: V K -  łączność konspiracyjna i V O -  łączność 
operacyjna1.
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'  M. Ney-Krwawicz, Komenda Główna Armii Krajowej 1939-1945, Warszawa 1990, s. 
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rzutem sprzętu. Dysponował on magazynami w lokalach konspiracyj­
nych na terenie Lodzi i okolicy. Powołano też grupę obserwacyjno-ewa- 
kuacyjną.

Żołnierze Oddz. VO. w Okręgu przechodzili instruktaż w zakresie 
łączności radiowej, organizowany przez Komendę Główną w Warsza­
wie oraz zapoznawali się z wydawnictwami szkoleniowymi: instrukcją 
łączności wojsk naziemnych z lotnictwem; instrukcją o łączności radio; 
instrukcją o łączności telefonicznej, instrukcją o sygnalizacji; instrukcję 
zniszczeń telekomunikacyjnych. Powyższe instrukcje ukazały się na­
kładem Tajnych Wojskowych Zakładów Wydawniczych w 1943 r., sy­
gnowane fikcyjnie jako publikacje przedwojennej Szkoły Podchorążych 
Łączności w Zegrzu.

Skład plutonu łączności przy sztabie Komendy Okręgu Lódź ZWZ 
-A K :

Dowódca plutonu i sżef Oddz. VO por./kpf. rngr inż. Franciszek 
Moczkowski „Gruchacz”4,

Plutonowy Zygmunt Fraszka -  nasłuch radiowy (zginął w obozie 
koncentracyjnym),

Inż. Edward Kawczyński -  pracownik techniczny „Polskie Radio”,
Kapral łączn. Józef Urbaniak -  w 1940 r. powrócił do Kraju z Wę­

gier, prowadził szkolenie telegraficzne,
Kapral łączn. Marian Brzozowski -  j.w.,
Inż. Engelbert Tellek ps. „Bertek” -  pracownik „Polskie Radio”, 

aresztowany w 1942 r., znaleziono u niego radio, zginął w obozie kon­
centracyjnym,

Por. łączn. inż. Zieliński -  w konspiracji nie działał. Przygotowany 
na czas powstania, aresztowany, przebywał w K. L. Mauthausen, prze­
żył,

Plut. pchót. Sapata -  inwalida z niedowładem ręki, mieszkał przy 
ul. Przędzalnianej,

7 Ibidem.
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diowa, telefoniczna i inna), lotnicza, przygotowanie oddziałów i służb 
łączności na okres powszechnego powstania i zrzuty.

Szefem Oddziału V O. został por. mgr inż. Franciszek Moczkowski 
ps. „Gruchacz”, „Bankier”, „Puchacz”, uprzednio szef Oddziału V szta­
bu Komendy Okręgu Łódź ZWZ. Pseudonim „Gruchacz” nadał por. 
Moczkowskiemu ppłk L. Okulicki na naradzie sztabu Okręgu, wiosną 
1940 r. w mieszkaniu przy ul. Kopernika 162.

Szef Oddz. V O. otrzymał następujące zadania:
-  nawiązanie łączności radiowej ze Sztabem Komendy Głównej 

ZWZ-AK w Warszawie, a następnie ze Sztabem Wodza Naczelnego w 
Londynie;

-  odnalezienie i zwerbowanie do pracy konspiracyjnej fachowców 
z dziedzin łączności technicznej, głównie radiotechników i radiotele­
grafistów;

-  przeprowadzenie ewidencji ludzi i sprzętu pozostałych w Kraju 
(ze służby wojskowej, cywilnej, z zakładów produkcyjnych itp.3). -

W latach 1942-1944 ukształtowały się w Oddz. VO. Okręgu zespo­
ły: operacyjny (pluton radiotelegrafistów, pluton techniczny i referat 
szkoleniowo-informacyjny) oraz produkcji i zaopatrzenia.

Najważniejszym zadaniem postawionym przed Oddziałem byłe 
nawiązanie łączności radiowej. Do spełnienia tego zadania konieczne 
było posiadanie własnej sprawnej radiostacji i elementów ruchu w ete­
rze, które miały zostać dostarczone do Kraju drogą kurierską lub przez 
zrzuty. Okręg otrzymał je w 1944 r. z Dowództwa Wojsk Łączności 
Komendy Głównej AK w Warszawie, kierowanego przez mjr. inż. Wła­
dysława Mancewicza..

Uruchomiono również ośrodek produkcyjny radiostacji krótkofalo­
wych i reperacji sprzętu, który zajmował się naprawianiem uszkodzo­
nego sprzętu radio i teletechnicznego. Poza tym zorganizowano ze­
spól ludzi, który zajmował się przyjmowaniem, magazynowaniem i prze-

2 F. Mroczkowski, relacja: Powstanie Oddziału V przy sztabie Okręgu.
3 F. Moczkowski, relacja: „Radio", w posiadaniu autora.
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W a n d a  Z e m b r z u s k a - G u r z y ń s k a

A 7iedawno minęła 58. rocznica śmierci Wandy Zembrzuskiej-Gu- 
I V rzyńskiej, znanej dziennikarki, działaczki społecznej oraz wie­
loletniej mieszkanki poznańskiej Starołęki.

Urodzona w Sofii w 1889 r., pochodziła ze znanej w Bułgarii 
rodziny. Ojciec Paweł Zem brzuski i m atka Em ilia stworzyli swo­
im dzieciom : Wandzie, Zdzisławowi, Teofili i Tadeuszowi praw­
dziwie polski dom, ucząc zachowania polskiej świadom ości, co 
silnie oddziaływało na całokształt ich życia. Wanda ukończyła żeń­
skie gim nazjum  w Sofii, poteni zaś kontynuowała naukę na stu­
diach we Lwowie. Karierę dziennikarską rozpoczęła bardzo w cze­
śnie, bo ju ż  jako  uczennica VI klasy gimnazjum . W spółpracowa­
ła z w ielom a polskimi, jak  i zagranicznymi dziennikam i, m.in.: 
bułgarskim „Dnewnikiem” i „Mirem” , francuskojęzycznym „Echo 
de Bułgarie” oraz „G azetą W arszawską”, krakowskim „Głosem 
Narodu” i w ielom a innymi. Pisała również wiersze, głównie po 
bułgarsku, jednak ich tem atyka dotyczyła Polski i Polaków. Jej 
działalność literacko-dziennikarska charakteryzowała się dużym 
ładunkiem  emocjonalnym. Historię je j życia i twórczości um ie­
ścić m ożna by jakby na pograniczu dwóch kultur: polskiej i buł­
garskiej. Od początku I wojny światowej pracowała jako  korespo­
ndent wojenny, a od 1915 r. prowadziła ekspozyturę Naczelnego 
Komitetu Narodowego w Sofii (ps. Wanda Jałowiecka), gdzie ko­
ordynowała pracę nad tłum aczeniami z języka polskiego, francu­
skiego i niemieckiego. Nadzorowała również dostarczanie owych 
tekstów do prasy bułgarskiej i tureckiej. Pam iętając o Polakach 
zam ieszkałych na tych terenach, przekazywała im listy, książki 
i czasopisma z polskiej ziemi. Szereg swoich prac wydawała w „Pol­
skim Biuletynie” powstałym w 1917 r., działającym  przy Biurze 
Prasy Polskiej w Sofii.

W  roku 1917 wyszła za mąż za Stanisława Bergera (później 
zm ienił nazwisko na G urzyński), doktora prawa, radcę prawne­
go i dyrektora M onopolu Tytoniowego w Poznaniu. Po zakoń­
czeniu pierwszej wojny światowej zam ieszkali w Poznaniu, ku­
pując posiadłość ziem ską wraz z pałacem  w W ielkiej Starołęce 
(ul. Skoczowska). W latach m iędzywojennych ogólnego kryzy­
su gospodarczego Wanda Zem brzuska-G urzyńska pośw ięciła się 
działalności społecznej w Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
(dalej nazywany ZPOK). W  wydzierżawionych lokalach Bajka 
przy ul. Starołęckiej i dom u przy ul. D ziedzickiej prowadzone 
były dwie św ietlice, gdzie spotykały się członkinie ZPOK. Tam 
W. Zem brzuska-G urzyńska organizowała kursy prac ręcznych, 
pogadanki i odczyty dla kobiet i dziewcząt nie m ogących zna­
leźć pracy. Uczyły się tam wyszywania, szydełkowania i innych 
robót ręcznych. Powstałe rękawiczki, swetry, kam izelki rozpro­
wadzane były później do sklepów na terenie miasta. W rażliwa 
na cierpienia i biedę, jak ą  przeżywali m ieszkańcy typowo robot­
niczej dzielnicy, w ramach znajom ości z w ładzam i m iasta sta­
rała się o m iejsca pracy dla bezrobotnych, m .in. w Stom ilu i w 
zakładach spożywczych firmy Knorr. D la dzieci w czasie w aka­
cji organizowała półkolonie, a w roku szkolnym  wraz z E lżbietą

Dutkowską akcję dożyw iania w św ietlicach na terenie szkół na 
Starołęce i M inikowie. Ponadto zadbała o poziom zdrowia m iesz­
kańców Starołęki, organizując bezpłatne leczenia i badania.

W roku 1929 znalazła się w gronie członków Komitetu Organiza­
cyjnego Ogólnego Zjazdu Literatów Polskich w Poznaniu, podczas 
którego pełniła funkcję sekretarza prezydium. Wraz ze Stanisławem 
Górzyńskim z Warszawy była współautorką publikacji „Ogólny Zjazd 
Literatów Polskich w Poznaniu 6-9 czerwca 1929”. Organizowała też 
tzw. Czwartki Literackie w Pałacu Działyńskich na Starym Rynku 
w Poznaniu.

Jak wcześniej wspomniałem, żyła na pograniczu dwóch kultur: 
polskiej i bułgarskiej. Po przyjeździe do Poznania nigdy nie po­
rzuciła Bułgarii, wręcz przeniosła ją  na grunt polski, organizując 
szereg wycieczek bułgarskich nauczycieli i przedstawicieli innych 
zawodów do Polski, jak  i Polaków do Bułgarii. Warto wspomnieć, 
że w gronie osób jadących wiosną 1923 r. do Bułgarii znaleźli się 
m.in. prof. Józef Kostrzewski i dr Jan S. Bystroń.

Okres okupacji i pierw sze lata po wyzwoleniu to historyczna 
luka w dziejach rodziny Gurzyńskich. W iadom o, że w tym cza­
sie ukrywali się, a po wojnie, już  po śmierci Wandy Zem brzuskiej- 
-Gurzyńskiej, przenieśli się do Gorzowa W ielkopolskiego. W an­
da i Stanisław Gurzyńscy m ieli dwoje dzieci: Wandę i Z bignie­
wa. Po wyzwoleniu Wanda pracowała w Instytucie Maszyn Żniw ­
nych w Poznaniu, później wyszła za m ąż i w yjechała do RPA, 
um arła w Pretorii. Zbigniew  zaś wyjechał do W ielkiej Brytanii, 
tam też um arł. Ową lukę historyczną wypełniłyby dokum enty, 
pozostawione w pałacu i spalone przez Rosjan po wkroczeniu do 
Poznania. Te wydarzenia potw ierdzają świadkowie żyjący w tam ­
tych latach.

Jak widać, W anda Zem brzuska-G urzyńska działała  bardzo ak­
tywnie, pom im o że wizerunek, jak i został tutaj nakreślony, jest 
zaledw ie n iew ielk im  w ycinkiem  siły i zaangażow ania w n ie ­
zwykle owocną pracę tw órczą i społeczną. Po ciężko przeżytych 
latach okupacji i nader aktyw nego życia, schorowana zm arła 4 
września 1945 r. w Poznaniu. Pochowana została na  cm entarzu 
parafialnym  św. A ntoniego na Starołęce w podziem iach krypty, 
obok swej współpracownicy śn. E. Dutkowskiej Śmierć Wandy— 
Zeillbizuskiej-U urzyńskiej oznaczała k S iric^ p o zn ań sk ie j” linii 
rozsianego po świecie rodu Zembrzuskich. Niewielu z nich m iesz­
ka jeszcze w W arszawie, jed n ak  rdzeniem  rodu pozostał dom 
w Sofii (Kniażewo), gdzie żyje wraz z dziećm i i wnukam i orę­
dow niczka p o lsk ie j tradycji b ra tan ica  W andy Z em brzusk ie j- 
-Gurzyńskiej, W anda Zem brzuska-K oczow.

Dzisiaj dom i reszta posiadłości Gurzyńskich nie wygląda już tak, 
jak na przedwojennych zdjęciach. Nie ma dwóch kamiennych lwów, 
które zdobiły wejście do domu. Całość jest zaniedbana, sypiące się 
tynki, pomieszczenia gospodarcze i ogrody wymagają remontu. Tyl­
ko brama główna pozostała jakby nienaruszona z wykutym w murze 
numerem domu -  dziewiętnaście...

M ic h a ł  B a r a n o w s k i
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Wanda Kaczmarek -  Cmentarz św. Antoniego Padewskiego Poznań - Starołęka

nazwisko na Stanisław Gurzyński. Od 1919 roku zamieszkali w 
Poznaniu. W latach 1928 -  1939 była działaczem Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet. Z racji swojego zamieszkania zaangażowała się 
w ożywioną działalność na Starołęce i w Minikowie. S t a n i s ł a w  

G u r z y ń s k i  był doktorem prawa, radcą prawnym i dyrektorem 

Monopolu Tytoniowego w Poznaniu.

Krypta  z trumnami ś p . małżonków  W andy i S tanisława G urzyńskich

E l ż b i e t a  D u t k o w s k a  z d. Cmela (1900-1949) do 1939 roku 
była czynną aktywistką Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet na terenie 
osiedla Starołęka i miasta Poznania. Dzięki jej inicjatywie i 
zapobiegliwości zorganizowano świetlicę w willi „BAJKA” przy ul. 
Starołęckiej 90, w której prowadzono dla młodzieży kursy w zakresie 
prac ręcznych oraz zajęcia wychowawczo -  oświatowe. Umiejętności 
tam zdobyte pozwoliły w czasach bezrobocia wielu zarabiać na życie.
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Wanda Kaczmarek -  Cmentarz św. Antoniego Padewskiego Poznań - Starołęka

Była ponadto radną miasta Poznania i opiekunką więźniarek przy ul. 

Młyńskiej. Osobiście znała Ritę G orgonow ą- ludzie pamiętają jeszcze 

słynny na całą Polskę jej proces o morderstwo. W czasie okupacji 

hitlerowskiej była żołnierzem Armii Krajowej -  brała udział w 

Powstaniu Warszawskim jako szef łączności, dwukrotnie przeprawiała 

się* pod obstrzałem przez Wisłę, została ranna. Za zasługi 

konspiracyjne awansowano ją  do stopnia kapitana i odznaczono 

krzyżem Virtuti Militari oraz wieloma medalami. Zmarła po długiej 

chorobie w 1949 roku.

Krypta  trumienna ś p . E lżbiety Dutkowskiej

Oprócz krypt w kaplicy na terenie cmentarza znajduje się 11 

murowanych grobowców rodzinnych.
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Wanda Kaczmarek -  Cmentarz św. Antoniego Padewskiego Poznań - Starołęka

Była ponadto radną miasta Poznania i opiekunką więźniarek przy ul. 

Młyńskiej. Osobiście znała Ritę G orgonow ą-ludzie  pamiętają jeszcze 

słynny na całą Polskę jej proces o morderstwo. W czasie okupacji 

hitlerowskiej była żołnierzem Armii Krajowej -  brała udział w 

Powstaniu Warszawskim jako szef łączności, dwukrotnie przeprawiała 

się,* pod obstrzałem przez Wisłę, została ranna. Za zasługi 

konspiracyjne awansowano ją  do stopnia kapitana i odznaczono 

krzyżem Virtuti Militari oraz wieloma medalami. Zmarła po długiej 

chorobie w 1949 roku.

Krypta  trumienna ś p . E lżbiety Dutkowskiej

Oprócz krypt w kaplicy na terenie cmentarza znajduje się 11 

murowanych grobowców rodzinnych.
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warunkami życia na terenie kraju, a póki co został przekazany do punk­
tu konspiracyjnego na Żoliborzu przy ul. Pogonowskego 23, gdzie prze­
bywał około 2 tygodni. Z dalszych zeznań dowiadujemy się, że:
W listopadzie zostałem powiadomiony przez łączniczką Komendy 

Okręgu Łódzkiego ps. ,.flanką" nazwiska nie znam (Elżbieta Dutko­
wska - przyp. aut.), ażebym udał się na punkt konspiracyjny Komen­
dy Głównej „AK” dla załatwienia spraw personalnych (...) otrzyma­
łem tam od nieznanego mi z nazwiska i pseudonimu oficera zawiado­
mienie iż zostałem przydzielony do Okręgu Łódzkiego „AK”-9 wraz z 
Linowskim ('Artur Józef Linowski ps. „Karp" - przyp. aut.). Równocze­
śnie zostałem powiadomiony iż z Komendą Okręgu Łódzkiego skon­
taktuje mnie w Warszawie łączniczka ps. , flanka". W grudniu 1942 r. 
zameldowałem się na punkcie Komendy Okręgu Łódzkiego znajdują­
cym się w pobliżu poczty głównej w Warszawie bliższego adresu nie 
potrafię podać. Wówczas otrzymałem polecenie wraz z Linowskim ps. 
„Karp" udania się na teren m. Piotrkowa Tryb. i zorganizowania od- 
cinkâwalki czynnej. W związku z tym niezbędnej pomocy miał mi u- 
dzielic'inspektor piotrkowski ,, AK” znający dobrze teren. Zgodnie z 
tym rozkazem w końcu grudnia 1942 r. udałem się do Piotrkowa Tryb. 
j zamieszkałem przy ul. Sulejowskiej 25 u pani Hałabajowej ^właściwe 
nazwisko Chaładajowa - przyp. aut./ W styczniu 1943 r. odwiedził 
mnie inspektor piotrkowski nazwiska nie znam psd. „Szczerbiec” 30 Po 
skontaktowaniu się z psd. „Szczerbcem" ustaliłem z nim wspólnie plan 
pierwszego stadium organizacyjnego odcinka walki czynpej z okupan­
tem. Plan ten polegał na tym aby w oparciu o patrole oddane mi do 
dyspozycji przez inspektora wciągnąć ludzi dotąd nie zaprzysiężonych 
aby przez to uzyskać niemal całkowite odcięcie oddziałów Kierownic­
twa Dywersji od innych oddziałów „AK”. Po uzgodnieniu tegoż 
planu z psd. „ Szczerbcem ”,zapoznałem z tym planem mego z-cę Lino- 
wskiego psd. „Karp" (w okresie więzienia Trybusa „Karp" już nie żył

29. W  protokołach z zeznań skróty A K  są  u jm ow ane w  tzw. żabki, a  żołnierze tej a r­
m ii nazyw ani lekcew ażąco członkam i. A utor w  rozm ow ach z m jr. T rybusem  w  latach 
70-tych uzyskał inform acje, że był to  wym ysł niedouczonych funcjonarjuszy U B  trak ­
tujących AK jak o  partię  polityczną i stąd w łaśn ie  pow staw ały tak ie  zapisy - o czym 
sygnalizow ano ju ż  n a  poprzednich stronach.
.10. W  zachowanych dokum entach nie znajdujem y inspektora o takim  pseudonim ie. 
Być m oże, iż chodzi tu o ów czesnego inspektora kpt. „M arka” (B olesław  Ścigaj), k tó­
rego m jr T rybus chciał uchronić albo też był to jeg o  drugi pseudonim .
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'o  "  2 . * ^

- ?ginął w lochach Gestapo w 1943 r. w Tomaszowie Maz. - przyp. 
aut J i wyznaczyłem mu miejsce pobytu Tomaszów-Mazowiecki z zada­
niem pracy konspiracyjnej „AK”w obwodzię Rawskim i Tomaszow­
skim. Ja natomiast oprócz ogólnego kierownictwa interesowałem się 
jeszcze szczególnie obwodami piotrkowskim i opoczyńskim, a od wio­
sny 1943 r. również obwodem Kołuszki-Głowno. Obsada Kedywu wy­
glądała następująco: Linowski z-ca z nadzorem Tomaszowa i Rawy, 
Moraczewski Hilary psd. ,.Morus" kierownik dywersji w obwodzie 
piotrkowskim, Krywko Józef psd. „Rymsza" kierownik dywersji w ob­
wodzie Koluszki-Głowno i psd. ,+Józef nazwiska nie pamiętam z za­
wodu inżynier kierownik dywersji w opoczyńskim, który został jesienią
1943 r. zabity podczas pacyfikacji. (Stanisław Grochulski - przyp, 
aut.) Środki finansowe otrzymywałem od szefa łączności 
konspiracyjnej Komendy Okręgu Łódzkiego „AK” psd. "Hanka”. ^  
Funkcję komendanta Okręgu pełnił płk Michał Stempkowski psd. 
„Grzegorz , którego poznałem w Warszawie na przełomie 1942-43 r.

Znamienne jest, że wymienione wyżej 
dane osobowe dotyczyły ludzi konspira­
cji, którzy wcześniej zostali aresztowani i 
rozszyfrowani przez UB - niektórzy zaś 
już nie żyli. Dlatego zeznania mjr. Try- 
busa, podobnie jak w poprzednim roz­
dziale, zeznania mjr. „Billa” nie wnosiły 
w zasadzie nic obciążającego przeciwko 
wymienionym osobom. Stąd obydwaj, 
jak dopiero po latach się dowiedziano, 
poddawani byli torturom fizycznym - co 
równało się okrutnemu aktowi zemsty. Z 
dalszych protokołów dowiadujemy się o 
organizowaniu przez mjr. „Gaja” - Try- 
busa poszczególnych oddziałów party- 

Por./kpt. A rtu r H ila ry  M ora- zanckich w inspektoracie piotrkowskim. 
czewski - „M o ru s  . D owódca [jpCU 7943 r na terenie pow. opo-
25 3 styczniu 1945 czyńskiego zorganizowałem 1-szy od-
r. tęziony w o iu dział partyzancki którym dowodził po­
czątkowo psd. „Trojan" nazwiska nie znam (Marian Tarkowski, ale za­
lążki tego oddziału były już w maju tego roku - przyp. aut.) (...). W 
zimie 1943 na 1944 r. na moje polecenie Moraczewski psd. „Morus”

109
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zorganizował trzy dalsze oddziały partyzanckie o nazwach Burza", 
„Grom” i „Błyskawica" w/w oddziały działały w obwodzie piotrkow­
skim i opoczyńskim. W  maju 1944 r. na moje polecenie por. psd. „Or­
lątko" nazwiska nie znam (Karol Żywociński, p.o. komendanta Obwo­
du AK Tomaszów Mazowiecki - przyp. aut.,) zorganizował oddział 
partyzancki w obwodzie tomaszowskimOddział ten został wkrótce 
rozbity w czasie obławy w lasach tomaszowskich i wskutek utraty naj­
lepszych żołnierzy nie został ponownie zorganizowany. Od jesieni
1944 r. z psd. „Orlątko” nie widziałem się wiem tylko, że po wyzwole­
niu byl aresztowany i po kilku miesiącach zwolniony. Gdzie obecnie 
przebywa i czym się zajmuje tego nie wiem. W  lipcu 1944 r. podległe 
mi oddziały partyzanckie i dywersyjne na rozkaz komendanta Okręgu 
Łódzkiego płk. Stempkowskiego oddałem do dyspozycji inspektora 
piotrkowskiego (...). Po przekazaniu podległych mi oddziałów na po­
lecenie płk. Stempkowskiego udałem się do obwodu Kołuszki-Głowno 
z zadaniem przyśpieszena prac organizacyjnych i bojowych.32 Pełnią­
cy funkcję komendanta obwodu Koluszki-Głowno nazwiska nie znam 
psd. „Brewa” (mi. Edward Głowacki - przyp. aut.,) a po nim psd. „O- 
set" nazwisko również mi nie znane (Ignacy Gołębiowski - przyp. 
aut./ Po wyzwoleniu z w/w komendantami psd. „Brewa” i „Oset" nie 
widziałem się i nic o nich nie jest mi wiadome. Przebywając na tere­
nie obwodu Koluszki-Glowno jako czynnik kontrolny z ramienia ko­
mendanta Okręgu pik. Stępkowskiego (Winno być Stempkowskiego - 
przyp. aut.,) zorganizowałem z Krywko psd. „Rymsza oddział party­
zancki. Z początkiem listopada zostałem odwołany do Piotrkowa i 
wkrótce zostałem inspektorem łódzkim na miejsce aresztowanego 
przez Niemców inspektora psd. „Farbiarz" nazwiska nie pamiętam 
(Mieczysław Woronowicz - przyp. aut./ Jako inspektor łódzki org. 
„AK” w grudniu 1944 r. przybyłem na teren obwodu łódzkiego i pa­
bianickiego, celem zapoznania się z sytuacją i wydania niezbędnych 
rozkazów organizacyjnych. Podczas mojej inspekcji poznałem komen-

31. O ddziałem  tym dowodził chor. „Lubicz" (Józef C hachuła).
32. W  drugjej połow ie lipca  1944 r. kom endant O kręgu A K  Łódź p łk  „Grzegorz” 
(M ichał Stem pkow ski) zniósł dw utorow ość ja k a  istn ia ła  w  terenie. Z godnie  z  tym 
rozkazem  cały dorobek K edyw u, a  w ięc oddziały partyzanckie, zespoły dyw ersyjne, 
placów ki sabotażow e, sieć łączności itp. przeszły pod bezpośrednie dowództwo te re ­
nowe. W ym agała tego now a sytuacja i zadania zw iązane z p lanem  „Burza", w  w yniku 
czego dotychczasowy dow ódca K edyw u łódzkiego przeszedł na  inne stanow isko.
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dania obwodu laskiego Janickiego imię nie pamiętam psd. „Zdrój”. W  
miejsce aresztowanego przez Gestapo komendanta Pabianic psd. „Żo­
ry”33 mianowałem komendantem psd. „Cezar” (ppor. Stanisław Chu- 
dobiński - przyp. aut./ któremu poleciłem ponowne zorganizowanie 
obwodu Pabianickiego rozbitego wskutek aresztowań członków 
(czytaj: żołnierzy - przyp. aut.,) „AK”. Podczas mego pobytu w Pabia­
nicach poznałem za pośrednictwem członka org. „Szarych Szeregów" 
Nowickiego (imię: Kazimierz - przyp. aut.,) psd. „Korczak!', Netzla 
Adolfa psd. „Korzeń", którego prosiłem o zapoznanie mnie z sytuacją 
w Łodzi i skontaktowanie mnie z komendatem m. Łodzi psd. „Sternik” 
nazwiska nie przypominam sobie (komendantem m. Łodzi był w tym 
czasie Józef Stolarski - „Wojmir”,, „Ziomek” - przyp. aut.,) W  końcu 
grudnia 1944 r. po tej inspekcji wróciłem do Piotrkowa i złożyłem 
meldunek płk. Stępkowskiemu wtedy to uzyskałem od komendanta O- 
kręgu Łódzkiego Stępkowskiego psd. „Grzegorz" przydzielenie Netzla' 
Adolfa do mojej dyspozycji. Netzla Adolfa mianowałem szefem sieci 
wywiadowczej w inspektoracie Łódzkim. W  pierwszej połowie stycznia 
1945-r. udałem się do m. Łodzi przez Pabianice. Będąc w Pabiani­
cach u „Korczaka” spotkałem się z Netzlem psd. „Korzeń” z którym 
udałem się do m. Łodzi. Po przybyciu do m. Łodzi skontaktował mnie 
na ul. Pabianickiej z komendantem m. Łodzi psd. „Sternikiem”, i po­
wiadomił mnie, że jest w trakcie montowania sieci wywiadowczej W 
Łodzi i Pabianicach. Nastęjmego dnia zgodnie z umówionym spotka­
niem, ze „Sternikiem” zetknąłem się z nim i wówczas „Sterńik” zapo­
znał mnie ze stanem organizacyjnym „AK” na terenie, m. Łodzi. Poin­
formował mnie wówczas „Sternik" iż ostatnie aresztowania czł.'„AK” 
przez „Gestapo" wywołały duży pesymizm. W  toku dalszego sprawoz­
dania „Sternik" zameldował mi iż nie posiada w Łodzi uzbrojonych 
zespołów zdolnych do wystąpienia przeciwko Niemcom. W  czasie tej 
rozmowy [ze] „Sternikiem" w mieszkaniu konspiracyjnym przy ul. Pa­
bianickiej nr. nie pamiętam odbył się nalot lotnictwa radzieckiego na 
miasto, na wiadomość o rozpoczęciu zimowej ofensywy przez Armię 
Czerwoną powziąłem decyzję powrotu do Piotrkowa po rozkazy1 w 
związku z nową sytuacją. Przed opuszczeniem m. Łodzi poleciłem 
„Sternikowi” aby stosownie do sił jakimi dysponuje starał się Utrzy­
mać porządek w mieście nim nadejdą oddziały Armii Czerwonej. Po 

u >" '.i;: nr.Mic.il.. i).-" iniMy? fncffvv- i
33. B łąd , być m oże celowy. Było to bow iem  n azw isk o /a  h ie pseudonim  chor. „Jan"- 
„O kular" (W alenty  Zora). ,

1 1 1
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wyjeździe z Łodzi do Piotrkowa w drodze powrotnej w Pabianicach 
spotkałem się [z] z-cą komendanta obwodu laskiego Nowakiem Janem 
psd. „Cis” któremu wówczas poleciłem aby obwód łaski jako dobrze 
zorganizowany wziął udział w rozbrajaniu armii niemieckiej, a zdoby­
tą broń w miarę możliwości przechowywać, czy odnośnie tej sprawy 
dawałem bliższe wyjaśnienia tego sobie nie przypominam. Wydałem 
również „Cisowi" rozkaz zabezpieczenia magazynów, składów, gma­
chów użyteczności publicznej. Po wydaniu tych zleceń udałem się w 
dalszą drogę do Piotrkowa, gdzie złożyłem komendantowi Okręgu 
Łódzkiemu płk. Stępkowskiemu raport o przebiegu mojej inspekcji, 
[w] międzyczasie tak Piotrków jak i Łódź zostały wyzwolne przez Ar­
mię Czerwoną i w związku z tym przez kilka tygodni nie przejawiałem 
żadnej działalności organizacyjnej „AK".

U dołu tego protokołu, podobnie jak i pod innymi, jest typowa 
wzmianka:
Na tym protokół przesłuchania zakończono i po odczytaniu jest 

zgodny z moim zeznaniem co stwierdzam własnoręcznym podpisem: 
Pod tym stwierdzeniem jest podpis Adama Trubusa i jakaś bazgrołka 
tow. por. Antczaka Czesława Wypada tu jeszcze dodać, że nikt nie 
chciałby wówczas być w skórze tego, który odmówiłby złożenia podpi­
su na podsuniętym protokole.

Następne przesłuchanie miało miejsce 7 lutego 1951 r. prowadzone 
również przez tego samego śledczego WUBP w Łodzi tow. por. Ant­
czaka Czesława. Pierwsze jego pytanie było następujące:
Proszę powiedzieć kiedy i na czyj rozkaz wznowiliście działalność 

organizacji ,̂ 4K’ Komendy Okręgu Łódź po wyzwoleniu i w jakim ce­
lu?

W odpowiedzi mjr Trybus szczegółowo opisał swoje życie, gdy na te­
renie kraju znalazła się Armia Czerwona. Zaczął od tego, jak w lutym
1945 r., będąc na punkcie konspiracyjnym w Piotrkowie, otrzymał od 
komendanta Okręgu AK Łódź rozkaz przeniesienia się do Łodzi i w 
gronie zaufanych ludzi - jako inspektor łódzki - oczekiwać na dalsze 
rozkazy. Po kilku dniach spotka! się w Łodzi z płk. „Grzegorzem" - 
Stempkowskim, jego łącznikem ppor. „Rogerem” (Ryszard Kwaśniew­
ski) i szefem sztabu mjr. „Turkiem 2” (Jerzy Emir-Hassan) - nazwisk 
ostatnich dwóch oficerów w protokole nie ujawnił. Podczas spotkania 
płk „Grzegorz" wręczył mu rozkaz o rozwiązaniu Okręgu AK Łódź - 
podpisany przez niego 25 stycznia 1945 r. Nawiązywał on do rozkazu
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Dowódcy Sil Zbrojnych w Kraju - gen. bryg. „Niedźwiadka” (Leopold 
Okulicki), z 19 stycznia tego roku, o rozwiązaniu Armii Krajowej i 
zwolnieniu jej żołnierzy z przysięgi. Zgodnie z tym, mjr Trybus po­
wiadomił podległych mu komendantów z obwodów Inspektoratu Łódz­
kiego oraz szefa wywiadu, z poleceniem zawiadomienia o tym fakcie 
ich podkomendnych. Jednakże wg zaleceń, byłego już, komendanta 
Okręgu AK Łódź należało przyjąć wyczekującą postawę, a póki co żaj- 
mować stanowiska w tworzącym się aparacie samorządowym, pań­
stwowym i gospodarczym. Miało to na celu zorientowanie się w cało­
kształcie powstającej wielkiej niewiadomej.

Z dalszych zeznań maltretowanego akowca dowiadujemy się, że w 
marcu 1945 r. zostali aresztowani: b. komendant Okręgu Łódzkiego 
płk „Grzegorz”, jego szef sztabu mjr „Turek 2”, szef sieci wywiadow­
czej okręgu mjr „Bill”, kwatermistrz tego okręgu kpt. „Zimny”(Broni- 
sław Szczechura) oraz b. szef łączności „Hanka” (Elżbieta Dutkowśka). 
Terror antyakowski nabierał więc rozmachu i w ten sposób mjr „Gaj” 
utracił kontakt ze swym b. dowództwem. Te wypadki spowodowały, że 
stal się bardziej czujny i zaczął się zastanawiać jak należy postąpić, by 
zapobiec kolejnym aresztowaniom. A ogólna wówczas postawa społe­
czeństwa była taka, że zdecydowana jej większość uważała zaistniałą 
sytuację jako przejściową. Wojna już dogorywała i spodziewand się, że 
po jej zakończeniu nastąpią rządy koalicji antyhitlerowskiej, w skład 
której, wejdą przedstawiciele wszystkich orientacji politycznych i nasta­
nie wreszcie tak upragniona wolność.

Ale do tego czasu należało ochraniać żołnierzy AK przed bezprawny­
mi aresztowaniami i kapturowymi sądami. W związku z tym mjr „Gaj” 
postanowił, aby związani z nim jego b. podkomendni przenikali w sze­
regi UB, MO, WP i PPR i w ten sposób mogli poznać zamierzenia 
prześladowców. Niezależnie od tego polecił pchor. „Gajdzie” (Włodzi­
mierz Szuster) zorganizowanie oddziału dyspozycyjnego, którego głów­
nym zadaniem miała być ochrona akowców w wypadku usiłowarlia ich 
aresztowania - do użycia broni włącznie.

Kolejnym pytaniem ubowskiego oficera śledczego było:
Kiedy i jakie wiadomości uzyskaliśóie od szefa sieci wywiadu Ne- 
tzla psd. „Korzeń” odnośnie działalności UB, MO, i PPR przeciwko 
nielegalnej org. „AK"?

Tutaj mjr „Gaj” opisał jak w końcu marca 1945 r. „Korzeń” przekazał 
mu wiadomość, że poprzez jednego ze swych podkomendnych udało

•/}&% sn
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MARIA KRZYŹAŃSKA
os.Zwycięstwa 10Hm.71

61-646 POZNAŃ 
tel. 8 203 - 337 

kom. 0 603 557- 358

v / ' * -  ( t  -

\[ I P o zn ań ,  d n ia  24*o6»2003

P a n i  P r o f e s o r  
E l ż b i e t a  Zawacka 
Toruń

Zgodnie z rozmową przep row adzoną  w d n iu  23*06 b r  w ieczorem  
p rzesy łam y  k se ro k o p ie

O św iadczen ia  świadwka F r a n c i s z k a  K arło w sk ieg o  d l a  
M a r i i  Justynów ny zam • Śpiew ak p s .  Mala 
św iadczy  on t y l k o  z r e l a c j i  gdyż n ie  b y ł  w P o w sta n iu  
Warszawskim i  n ie  b y ł  w s p ó łu c z e s tn ik ie m  z d a rz e ń

o r a z  k s e ro  s t r o n  z k s i ą ż k i  ” Z wyroku w ładzy lu d o w e j"
Mimo l ic zn y ch ,  p ism  do P io t fk o w a  n i c  w ię c e j  n ie  u zyska łam ,

P r z y j a c i e l s k i e  p o z d ro w ie n ia
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URZĄD DO SPRAW KOMBATANTOW 
I OSÓB REPRESJONOWANYCH

D EPA R TA M EN T W O JSK O W Y

W  - U /5 /0 7 6 /^ 2 E O /0 5

W a r s z a w o  c /n .

1 >

\ v / -  2?

Pani 
prof. dr hab. Elżbieta Zawacka 
Honorowa Przewodnicząca 
Memoriału Generał Marii Wittek

ul. Gagarina 136 m. 26 
87-100 Toruń

Szanowna Pani Profesor

w związku z prośbą wyrażoną podczas rozmowy telefonicznej w  dniu 
30 października br. w  załączeniu przesyłam zaświadczenia dyrektora 
Departamentu Kadr i Szkolnictwa Wojskowego MON o nadaniu Krzyża 
Srebrnego Orderu Wojennego Yirtuti Militari Elżbiecie Dutkowskiej 
i Czesławie Aleksandrowicz (22 września 1944 r.) oraz Jadwidze Dziekońskiej 
(10 listopada 1944 r.).

Oczywiście nadania te zostaną umieszczone w suplemencie „ W y k a zu  
o só b  o d z n a c zo n y c h  K r z y że m  Z ło ty m  i S r e b r n y m  O rd e ru  W o je n n e g o  Y ir tu ti  
M ilita r i  z a  c z y n y  b o jo w e  w  o k r e s ie  I I  w o jn y  św ia to w e j 1 9 3 9 -1 9 4 5

Z wyrazami szacunku

N a cze ln ik  
W yd z ia tu  W e ry fik a c ji O dznaczeń  

i S to p n i W o js k o w y c h

p p łk  dr^iir^sław ^S iile j

Urząd do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych 
ul. Wspólna 2/4, 00-926 Warszawa; tel. centr. 661-81-11; tel. inf. 661-81-29; fax 661-90-73
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I n s ty tu t  Pamięci N a ro d o w e j 
Komisja Ścigania Zbrodni 

przeciw ko Narodowi Polsk iem u 
O ddział w Lodzi 

91-479 Lódż, ui. E. Orzeszkowej 31/35

Światowy Związek Żołnierzy Armii 
Krajowej -  Okręg Wielkopolska 
Al. Niepodległości 18 pokój 322 
61-713 Poznań

Wasze pismo z dn.: Wasz znak Nasz znak:
Ld. BUŁd-5544-132/03

Data:
27.03.200314.02.2002r. Ld 164/2003

Oddziałowe Biuro Udostępniania i Archiwizacji Dokumentów Instytutu Pamięci 

Narodowej w Łodzi uprzejmie informuje, iż w aktach Wojewódzkiego Urzędu 

Bezpieczeństwa Publicznego w Łodzi sygn. IPN Ld Pfl 0/670 t.II (dotyczących 

rozpracowania Armii Krajowej) natrafiliśmy na informacje dotyczące Pani kpt. Elżbiety 

Dutkowskiej ps. Tytus, Hanka w następujących dokumentach:

streszczenie materiałów dotyczących Łódzkiego Okręgu AK (k.64) 

agenturalne doniesienia nr 2 (k. 140)

W załączeniu przesyłamy uwierzytelnione kserokopie zapisów pochodzących z wyżej 

wymienionych dokumentów.

Innych danych odnoszących się do Pani kpt. Elżbiety Dutkowskiej nie odnaleziono.

N acze ln ik  go
B iura U dr":fpnniarlia > A rch iw izacji 

Dc iz i

Załącznik:

1. uwierzytelnione kserokopie akt o sygn, IPN Ld Pfl 0/670 t.II, k. 64 i 140

Opracował Kacper Grzybowski, tel. 616-27-55
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I) D
MM

DUTKOWSKA E l ż b i e t a  ps."H anka" AK kOkr< 
Łódź

ZWZ-AK Okręg Łódź
V I I l ) l9 4 o  S z e f  O d d z ia łu  V Łączność 
n a s tę p n ie  o rg a n iz o w a ła  -Bazę Okręgu 
Łódź w Warszawie
Po Pow staniu  Warszawskim u c i e k ł a  
z t r a n s p o r t u  do ^azy  Okręgu Łódź 
w P io trk o w i*  I r y b .

zob. "Okręg Łódzki A rm ii K rajow ej" pod

M.Krz.
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DUTKOWSKA E lż b ie ta  (K arłow ska) ) ( S t a s i e k ,
J ó z e f )  G ra fsk a  A l i c j a ,  Dobroduska H elena  
p s .  "H anka"Jarosław , P i o t r ,  Tytua

cz ło n ek  AK od 194o r ,  po 1945 n a d a l  w pod­
ziem iu
S ze f  Ł ączn o śc i  Kom. Okr, Łódź 
utrzym yw ała łą c z n o ść  z KG i  Podokręgami
A resztow ana 1 5 .o 3 .1945

zob. Teczka S p e c ja ln a  J.W . S t a l i n a  
tfyd. ^ytm. 1998 s t r . 2 1 3

M.Krz.

AK Okr. 
Łódź
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